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w y p i j e ?
„Dać w łapę?”
86% respondentów CBOS wyraziło w 

sondażu z 6-10 lutego br. opinię, że ko­
rupcja jest obecnie w Polsce dużym pro­
blemem, 9% byto przeciwnego zdania, a 
pozostali nie mieli w tej sprawie wyrobio­
nego poglądu.

Zdaniem 54% zapytanych "danie łapówki 
jest często jedynym skutecznym sposo­
bem załatwienia sprawy', wg 40% “każdą 
sprawę można załatwić, jeśli tylko wszy­
stkie potrzebne dokumenty są w porząd­
ku”. W lipcu ub.r. o konieczności wręczania 
łapówek przekonanych było 61% ankieto­
wanych.

Wg 51% respondentów “ludzie dają ła­
pówki, bo chcą, żeby ich sprawę dobrze 
załatwiono”; w opinii 38% "ludzie dają ła­
pówki, bo urzędnicy mniej lub bardziej 
wyraźnie domagają się tego od nich".

Podzielone były opinie o problemie na­
dużyć i afer gospodarczych: wg 41% 
ankietowanych jest to “temat mający od- 
wrócić uwagę ludzi od spraw zasadni­
czych", natomiast zdaniem 40% prob­
lem nadużyć i afer gospodarczych to 
obecnie przede wszystkim “wynik ener­
gicznych działań Instytucji powołanych 
do ich zwalczania”.

Prawie jednomyślnie bo aż 88% ankieto­
wanych stwierdziło, że sprawcy afer i na­
dużyć finansowych pozostają bezkarni; 
tyiko 7% uważa, że “winni ponoszą karę”.

S e jm o w a  K om isja  O d p o w ie d z ia ln o śc i K o n sty tu cy jn e j p o w z ię ła  w c z o ­
raj d e c y z je , k tóre —  w zw iązk u  z  a fer ą  a lk o h o lo w ą  —  p rze z  r o z s z e r z e ­
n ie  k ręgu  o s ó b  i za rzu tó w  m o g ą d o p r o w a d z ić , jej z d a n iem , d o  p e łn e g o  
w y ja ś n ie n ia  “s c h n a p s g a t e ”.

Komisja Odpowiedzialności Konstytucyjnej 
większością głosów po3*srV3wiia wystąpić do 
prezydium Sejmu o paedstąwienie dodatko­
wo Leszkowi Balcerowję2ow» zarzutu naru­
szenia ustawy o wychowaniu'w trzeźwości i 
przeciwdziałaniu alkoholizmowi, a także jed­
nego z artykułów kodeksu karnego (chodzi o 
szkodę spowodowaną m.in. niedopełnieniem 
obowiązku) oraz dodatkowo zarzutu b. preze­

sowi GUC Jerzemu Ćwiekowi o naruszenie 
wspomnianej ustawy.

Wstępny wniosek w odniesieniu do Czesła­
wa Kiszczaka i Krzysztofa Kozłowskiego 
będzie nadal przez komisję rozpatrywany.

Ponadto komisja większością głosów posta­
nowiła sama wystąpić ze wstępnym wnio­
skiem o pociągnięcie do odpowiedzialności 
konstytucyjnej w związku z aferą alkoholową

b. członków rządu: Andrzeja Wróblewskie­
go, Dominika Jastrzębskiego, Marcina 
Święcickiego, Ireneusza Sekułę, Aleksan­
dra Mackiewicza i Andrzeja Kosiniaka-Ka- 
mysza.

O decyzjach tych, które komisja podjęła w 
czasie zamkniętej części swego posiedzenia, 
poinformował dziennikarzy przewodniczący 
komisji pos. Edward Rzepka. Powiedział też, 
że “zdaniem członków komisji dopiero ta­
kie rozszerzenie kręgu osób i zarzutów mo­
że doprowadzić do pełnego wyjaśnienia 
afery alkoholowej”. (PAP)

Dwustu tureckich górników uwięzionych pod ziemią
IB i  B B

W Jednej z kopalń węgla w Zagłębiu Zonguldak w  zachodniej Turcji nastąpiła we 
wtorek eksplozja, wskutek której zginęło około pięćdziesięciu górników, a stu 
odniosło obrażenia. Podczas wybuchu ponad trzystu górników znajdowało się  pod 
ziemią, około dwustu zostało odciętych od świata.

Przyczyną katastrofy, która miała miejsce Tutejsi górnicy od dawna skarżyli się na prze- 
na głębokości 500 metrów pod ziemią, był starzały sprzęt i na złe warunki bezpieczeństwa 
wybuch metanu. Zniszczone zostały szyby pracy w kopalni. Organizowali wiele protestów 
wentylacyjne w ,ei sprawie. W tymże samym Zagłębiu Zon-

Trwa akcja'ratunkowa. Najciężej ranni są guldak, w 1983 roku, 103 górników zginęło od 
przewożeni do szpitali w Ankarze. wybuchu gazu w jednej z kopalń. (PAP)

C ałkow icie lega ln a  kom órka w yw iad ow cza  —  sp ó łk a  CCS, która m oże  
w ła śc iw ie  “o d  ręki” d o sta r cz y ć  w sze lk ich  inform acji o  p on ad  20  m ilionach  
firm z  c a łe g o  św ia ta , działa przy N ow ym  Ś w iec ie  w  W arszaw ie.

Szpieg m t o m s
CCS jest oficjalnym przedstawicielem najwię­

kszej i najstarszej w świecie firmy zajmującej się 
wywiadem gospodarczym — amerykańskiej 
“Dun and Bradstreet”. Ta z kolei posiada w swo­
ich bankach komputerowych stale aktualizowa­
ne dane o wszystkich cokolwiek znaczących 
przedsiębiorstwach na świecie, a jeśli nawet ja­
kiejś firmy tam nie ma, to gotowa jest do niej 
dotrzeć w ciągu kilku dni.

Typowa informacja zawiera podstawowe dane 
dotyczące: statusu prawnego firmy, rodzaju dzia­
łalności, obrotu, zatrudnienia, kapitału. Szczegó­
łowo opisany jest rodzaj przedsiębiorstwa i za­

kres jego działania, a także sytuacja finansowa 
Krótkie życiorysy prezentują kierownictwo firmy.

Przy pomocy CCS można też odzyskać należ­
ności, z którymi zalegają nierzetelni kontrahenci 
zagraniczni.

Pojedynczy raport kosztuje kilka milionów — w 
zależności od kraju, w którym działa interesująca 
polskiego przedsiębiorcę firma i tempa dostar­
czenia informacji (od kilku godzin do 2 tygodni).

Davida Bogatina można było w kilka godzin 
“sprawdzić” w CCS. Nie uczyniono tego i pojawiła 
się kolejna afera bankowa. (PAP)

Jednoosobowa
demonstracja

Niejaki Klaus Jutilajnen, drobny przedsię­
biorca z fińskiego miasta Tampere, posta­
wił sobie za cel doprowadzenie za­
mknięcia istniejącego tam od 1946 roku 
Muzeum Lenina. Miejscowa rozgłośnia ra­
diowa i gazeta “Aamulehti” zapowiedziały, 
że przed siedzibą muzeum odbędzie się 
demonstracja, której organizator dla p o ­
ciągnięcia tłumu obiecał darmowy posiłek 
— ulubioną przez tamtejszych łakomczu­
chów grochówkę.

W minioną sobotę demonstracja rzeczy­
wiście odbyła się, ale jak stwierdził dzienni­
karz “Aamulehti’1 zjawił się na niej sam or­
ganizator i ... połowa kuchnia ze 150 litrami 
wyśmienitej, gorącej zupy. (PAP)

KMkanaście firm z ca łeg o  św iata za interesow anych  jest wykupieniem  80  
procent akcji “Stilon S .A .” —  tąką informację przekazali wczoraj w  Gorzowie 
przedstaw iciele am erykańskiej firmy con su ltingow ej “Bankers Trust”, która 
na z lecen ie  M inisterstwa Przekształceń W łasn ościow ych , zajmuje s ię  prywa­
tyzacją gorzow sk iego  giganta. S zcz eg ó ły  ow iane są ta jam n icą  handlową.

chociaż Amerykanie mają wyjątkowo szczęśli­
wą rękę do prywatyzacji przedsiębiorstw. 
Wszystkie prywatyzacyjne procesy, których 
podejmowała się “Bankers Trust" (było ich 
dotychczas blisko 100) zakończyły się bowiem

Wiadomo jedynie, iz w maju br. rozpoczną 
się decydujące negocjacje z inwestorami ofe­
rującymi najlepsze warunki, nie tylko finanso­
we. Do przejęcia “Stilonu” (20 procent akcji 
zagwarantowano dla załogi) dojść ma nie 
później niż w lipcu. Jak zastrzegł się jednak 
jeden ? przedstawicieli ministerstwa, fiasko 
negocjacji zawsze należy brać pod uwagę.

pełnym powodzeniem.
Kapitał akcyjny “Stilon S .A " przekracza 1 

Dilion złotych, a minimalna ilość akcji, możli­

wych do nabycia, wynosi 10 procent. W grę 
wchodzą więc poważne kwoty i tacy partnerzy. 
Tymczasem, 5-tysięczna załoga obawia się, 
aby do czasu zakończenia prywatyzacji “Sti- 

,lon" nie upadł pod naporem licznych długów, 
'wystarczy, że o swoje upomną się energety­
cy, którym zakład jest aktualnie dłużny 95 
miliardów zł. Produkcja odbywa się na “pół 
gwizdka". Miesięczna sprzedaż wyrobów wy­
nosi 70 mld, a do granicy minimalnej choćby 
zyskowności, brakuje co najmniej 50 mld... 
Nadzieja zatem w Amerykanach, którzy szcze­
gółowy i wszechstronny, a przygotowany przez 
własnych specjalistów, raport o stanie zakładu 
określili jako zadawalający (Jas)

ADRIANA, FRYDERYKA, WACŁAWA

Adrian — łac. Adrianus - należący do miasta 
Adrii (Italia). Fryderyk — staro-wysoko-nie- 
mieckie Iridu- obrona, richi- potężny, możny, zapewniający wystarczającą opiekę. Wacław 
— ten, który chce zdobyć jak najwięcej sławy.

ImiZHHĆCSf
Adrian Baraniecki (1828 — 1891), lekarz, założy­
ciel Stowarzyszenia Lekarzy Polskich.’Fryderyk Skarbek (1792—1866), pisarz, działacz społe­czny w Kongresówce. Wacław Gąsiorow»tó 
(1869 —1939), autor powieści histoiycznych.
*79Ct f Sl  t O u c #  _______

Swoje pomysły natychmiast wystawiaj na działa­nie opinii ekspertów bez względu na to czy bę­
dzie ona przychylna, czynie. Nie odrzucaj krytyki 
i sugestii. Nie każdy od razu zostaje Einsteinem.

1684 — Zawiązał się anlyturecki sojusz habsbur­
skiej Austrii, Polski i Wenecji. 1794 — Wybuchło powstanie kościuszkowskie. 1933 — Adolf Hitler i jego partia nazistowska' uzyskali 
największą liczbą mandatów w Reichstagu

Urodzonych 5 marca natura obdarzyła zdecydo­
waniem i umiejętnościami kierowania innymi. 
Nigdy się nie wahają. Dążą uparcie i ambitnie do 
celu. Dla podwładnych są tolerancyjni i prote­
kcjonalni o ile ci wywiązują się ze swoich zadań.
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Zachmurzenie małe z roz­pogodzeniami.
Wiatr słaby, zachodni. 
Ciepło.
Temp.max.od10do13C 
Temp. min. od Odo2 C

M is ja  ONZ
Na polecenie prezydenta RP Lecha Wałę­
sy, minister obrony narodowej Jan Parys, 
podjął decyzję o wysianiu do b. Jugosławii 
— w ramach sił pokojowych ONZ — bata­
lionu Wojska Polskiego w sile ok. 900 żoł­
nierzy — poinformował wczoraj rzecznik 
prasowy MON ppłk Ryszard Jakubczak.

Polscy żołnierze 
do Jugosławii

W skład batalionu sił pokojowych ONZ, który 
będzie formowany głównie w Śląskim Okręgu 
Wojskowym, wejdą jedynie ci żołnierze, którzy 
zgłoszą się dobrowolnie. Zgodnie z zalece­
niem prezydenta RP, będą oni pisemnie wy­
rażać swą wolę uczestnictwa w misji ONZ. Ok. 
20 bm., do Jugosławii uda się wojskowa grupa 
rekonesansowa, która zapozna się z rejonami 
rozmieszczenia polskich żołnierzy oraz chara­
kterem zadań, jakie będą tam wykonywać. Z 
ramienia Sztabu Generalnego WP, przygoto­
waniami do udziału polskich żołnierzy w misji 
pokojowej, kieruje gen. bryg. Marian Robełek.

Polska, od blisko 40 lat, bierze udział w 
działaniach ONZ, służących pokojowi w świe­
cie. Dotychczas Polacy uczestniczyli w czte­
rech międzynarodowych komisjach, w grupie 
obserwatorów i dwóch formacjach pokojo­
wych sił ONZ. Nasz kraj reprezentowało w 
nich ponad 20 tys. żołnierzy. (PAP)
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Fot. A dam  Piotr S zyw a ła

Kowalski poszedł kupić sobie spodnie.
—Te leżą na panu doskonale — zachwala 
sprzedawca.
— To prawda — mówi Kowalski — ale cisną 
mnie trochę pod pachami...

N a tc h n io n a  tw a r z  
p o l ic ja n t a

Zdecydowana większość Polaków tęskni do silnego państwa— tak wynika z  badań opinii 
publicznej. Coraz częściej bowiem kradzione są nasze portfele i samochody, coraz mniej 
bezpieczne stają się ulice naszych miast. Próbujemy wyobrazić sobie powiązane w 
zgrabne paczuszki banknoty stracone przez budżet państwa, po kolejnej aferze gospo­
darczej. Większość Polaków ufa policji i pragnęłaby zwiększenia jej znaczenia w państwie.

Policjanci usiłują tymczasem dogonić wspaniałe nowoczesne samochody zdezelo­
wanymi nysami, do których leją benzynę wziętą na kredyt. Zadłużonym prokuraturom 
wyłącza się telefony, a sądy podawane są do sądu za  dhigi. Wygląda na to, ż e  
ubożuchnego państwa nie stać na sprawne organy ścigania i wymiaru sprawiedliwości. 
Być m oże jednak sytuacja nie je s t tak beznadziejna, na jaką wygląda, nie wszystko 
przecież da się sprowadzić do pieniędzy...

Nowy minister spraw wewnętrznych, Antoni Macierewicz stwierdził ostatnio, ż e  "Dobrze 
byłoby, gdyby I ludzie z  MSW byli natchnieni wartościami chrześcijańskimi".

Zachwyciła mnie ta wizja natchnionego policjanta. Wyobrażam sobie, jak z  uducho­
wionym wyrazem nie skalanej grzechem twarzy, wypisuje mi mandat za złe parkowa­
nie. Mandat ten winien być uzupełniony wzniosłym wykładem na temat etyki kierow- 
cy-amatora. Każdego zatrzymanego na gorącym uczynku przestępcę, natchniony 
policjant powinien najpierw przepytać z  dziesięciu przykazań, a dopiero później 
zapuszkować. \N międzyczasie winien mu także po chrześcijańsku przebaczyć

Natchniony policjant musi mieć nieprzerwane wsparcie duchowe, na takie samo  
wsparcie z e  strony resortu MSW liczyć powinien nawet najlichszy przestępca Nie­
zbędne je s t wobec tego utworzenie etatów kapelanów policyjnych, sprawujących 
pieczę nad duchową stroną działalności każdej jednostki policji. Prawdą je st bowiem^ 
ż e  policjanci stykają się z  najbardziej grzeszną stroną życia Polaków, należy więc 
roztoczyć nad nimi specjalną opiekę. Wzrośnie wówczas motywacja i sprawność 
działania organów ścigania, a niebieski kolor mundurów będzie wywoływał zupełnie 
nowe skojarzenia..

Nie wiem tylko, czy wypada uduchowionemu policjantowi nosić pałkę albo, co gorsze, 
pistolet? Mimo dość wybujałej wyobraźni nie potrafię też stworzyć wizji policjanta 
strzelającego lub palującego z  natchnieniem malującym się  na uduchowionej twarzy.

Małgorzata Stolarska
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p o  m a p i e
Cyrus V an ce  w  J u g o s ła w ii

NOWY JORK. Specjalny wysłannik se ­
kretarza generalnego ONZ, Cyrus Vance 
przyjechał wczoraj do Jugosławii, by przed 
przybyciem “Błękitnych Hełmów” spotkać 
sią z głównymi przywódcami politycznymi i 
wojskowymi. Jest to jego szósta podróż do 
Jugosławii w misji pokojowej,
Libia p rosi o  sp r a w ie d liw o ś ć

BRUKSELA. Libia postanowiła zwrócić 
się do Międzynarodowego Trybunału Spra­
wiedliwości w Hadze, a w swym sporze ze 
Stanami Zjednoczonym? i W. Brytanią, na 
temat odpowiedzialności za katastrofę sa­
molotu PanAm, który w 1988 roku eksplodo­
wał nad szkocką miejscowością Lockerbla. 
Amerykanie i Brytyjczycy oskarżają Ubię o 
to, że jej agenci dokonali tego zamachu.
In augu racja  
Fundacji G orbaczow a

MOSKWA. Michaił Gorbaczow powrócił 
na scenę publiczną, inaugurując wę wtorek 
swą fundację badań społeczno-gospodar­
czych i politologicznych.

Fundacja ma przyczyniać się do postępo­
wania społeczeństwa ku nowej cywilizacji I 
kształtowania nowego pokolenia młodych 
polityków.
Kuba n aru sza  praw a c z ło w ie k a

GENEWA. Komisja Praw Człowieka 
ONZ, uchwaliła we wtorek rezolucję potę­
piającą władze kubańskie za nieustanne 
naruszanie praw człowieka. Jednocześnie 
komisja postanowiła wysłać na Kubę swe­
go przedstawiciela w celu zapoznania się 
na miejscu z istniejącą sytuacją.
A ngola nadal k om u nistyczna?

WASZYNGTON. Angolski rząd prezy­
denta Eduardo dos Santosa, wyparł się 
komunizmu, pozbył wojsk kubańskich i ra­
dzieckich doradców wojskowych. W kraju 
przestrzega się rozejmu między stronami 
konfliktu wewnętrznego, więźniowie polity­
czni zostali zwolnieni, a mimo to prezydent 
George Bush, utrzymuje wciąż Angolę na 
amerykańskiej liście państw komunistycz­
nych, z którymi kapitałowi amerykańskie­
mu nie wolno robić interesów.
F ia sk o  rozm ów  
m ięd zy k o rea ń sk ich

SEUL Bez rezultatu zakończyły się 
wczoraj w Phamundżonle kolejne rozmowy 
między ekspertami obu państw koreań­
skich w sprawie struktury i zadań wspólnej 
komisji denuklearyzacyjnej.
H onecker zn ów  w  am basad zie

MOSKWA. Erich Honecker będzie nadal 
gościem chilijskiej ambasady w Moskwie — 
oświadczył we wtorek wieczorem minister 
spraw zagranicznych Chile Enrique Silva.

Podkreślił, że Santiago będzie kontynuo­
wało wysiłki na rzecz znalezienia kompro­
misowego rozwiązania sprawy Honeckera, 
zadowalającego wszystkie strony.

Ofiary s ta r ć  
w  R ep . N a d d n iestrza ń sk ie j

KISZYNIOW. 7  osób poniosło śmierć i 
ponad 40 zostało rannych we wtorek, w 
wyniku starć między Moldawianami i od­
działami gwardii narodowej "Republiki 
Naddniestrzańskiej" w wiosce Cocieri. Mi­
nister spraw wewnętrznych Mołdawii, po­
twierdził doniesienie o dziesiątkach ran­
nych.
Irak z a b ie g a  
o  z n ie s ie n ie  em b a rg a .

NOWY JORK. W poniedziałek ma przy­
być do Nowego Jorku iracki wicepremier 
Tarik Aziz, by przedstawić na forum Naro­
dów Zjednoczonych stanowisko swego kra­
ju w sprawie zniesienia embarga, jakie Rada 
Bezpieczeństwa ONZ nałożyła na Irak jesz­
cze 6 sierpnia 1990 roku— bezpośrednio po 
inwazji armii irackiej na Kuwejt. Przewiduje 
się, że Aziz zabierze glos na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa 11 marca.
Ś m ig ło w ie c  
s tr ą c o n y  p rzez  r a k ie tę

TBILISI. Przedstawiciele Zakaukaskiego 
Okręgu Wojskowego WNP, stwierdzili 
wczoraj, że zestrzelony we wtorek armeń­
ski helikopter z uciekinierami, został trafio­
ny przez rakietę “ziemia-powietrze", wypo­
sażoną w czujniki ciepła i wystrzeloną z 
terytorium Azerbejdżanu. Pocisk uderzył w 
lewy silnik helikoptera Mi-26, wiozącego 43 
osoby ze Stepanakertu do Armenii.
H ezb ollah  n ie  b ę d z ie  s i ę  m ś c ić

BEJRUT. Proirańska organizacja Hez­
bollah czyli “Partia Boga" nie zamierza 
mścić się na Izraelczykach za śmierć swe­
go przywódcy, szejka Mussawiego.

Oświadczył to wczoraj w Teheranie, w 
rozmowie z dziennikarzami, obecny przy­
wódca Hezbollah, szejk Hassan Nasrał 
lah. Niemniej jednak Hezbollah nie rezyg 
nuje z walki z Izraelem. (PAP̂

Sarajewo
Pod kontrolą 
Serbów?

Sztab kryzysowy "Serbskiego Obwodu Auto­
nomicznego Romanija", ogłosił wczoraj zamiar 
przejęcia kontroli nad Sarajewem. Sarajewo, 
stolica Bośni i Hercegowiny, jest również stolicą 
regionu Romanija, jednego z pięciu samozwań­
czych obwodów serbskich w republice.

Jak ogłosił sztab Romanii, “naród serbski 
całkowicie stracił wiarę w możliwość politycz­
nego porozumienia z  Muzułmanami. Celem 
“całkowitego przejęcia kontroli nad regionem” 
miałoby być "zapewnienie bezpieczeństwa 
narodowi serbskiemu w Bośni i Hercegowinie, 
a zwłaszcza w Sarajewie”. (PAP)

NBP potrzebuje prezesa
„Byk j a k i ,  
b y l e b y  b y ł ”

Klub Parlamentarny Unia Demokratyczna’ po­
stanowił wczoraj głosować w sposób zdyscypli­
nowany przeciw kandydaturze Hanny Gronkie- 
wicz-Waltz na prezesa NBP. Z kandydatką na 
prezesa NBP spotkał się wczoraj Klub Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej. "W głosowaniu sonda­
żowym połowa posłów SLD była niezdecydowa­
na. W drugiej połowie lekko przeważali przeciw­
nicy Hanny Gronkiewicz-Waliz. Będą trwały pró­
by dojścia do jednolitego stanowiska klubu” —. 
powiedział dziennikarzom rzecznik klubu, poseł 
Marek Siwiec po zamkniętej części obrad.

Klub poselski Unii Polityki Realnej zdecydował 
wczoraj, ie  na najbliższym posiedzeniu Sejmu 
poprze kandydaturę Hanny Gronkiewicz-Waltz. 
‘Jeżeli nie będzie innej kandydatury, to nie bę­
dziemy się sprzeciwiać, tym bardziej, że docho­
dzą głosy z banku — niech będzie jakikolwiek 
prezes, ale żeby byT—oświadczył po posiedze­
niu klubu poseł Janusz Korwin-Mikke. (PAP)

D o Republiki F ederalnej przyjechał 
w czoraj z  p ryw atn ą8-d n iow ą  w izy tą  
M ichaił G orbaczow . T ow arzyszą  mu  
żo n a  R aisa  i w ielo letn i d orad ca W a­
dim  Z agładin . J e s t  to  p ierw sza  p o  
utracie w ładzy, zagran iczn a  p odróż  
b y łe g o  p rezydenta.

S p o t k a n i a
Byiy prezydent odwiedzi w ciągu 8-dnlowego 

pobytu Bonn, Guetersloh, siedzibę koncernu i 
fundacji Bertelsmanna oraz Hamburg i Mona­
chium. Lista jego rozmówców obejmuje całą 
czołówkę polityków, począwszy od prezyden­
ta Richarda Von Weizseckera i kanclerza 
Helmuta Kohla po ministra spraw zagranica 
nych Hansa Dietricha Genschera i przewód' 
niczącą Bundestagu Ritę Suessmuth oraz 
byłymi kanclerzami Willy Brandtem i Helmu­
tem Schmidtem.

Po przylocie Gorbaczow powiedział dzienni­
karzom — “Jestem wolnym człowiekiem i bę­
dę się mógł swobodnie wypowiadać”. Mimo 
całej sympatii do niego, w Niemczech nie brak 
głosów, że jest on wciąż niewolnikiem socjali­
stycznych idei. (PAP)

W y c o f a n o  s e t k i ,
p o z o s t a ł y  t y s i ą c e
Wycofanie pierwszej jednostki wojsk 2 

Litwy nie stało się świętem ani dla tych, 
którzy odchodzą, ani dla tych, którzy ich 
żegnali. Tym bardziej zaś, dla społeczeń­
stwa litewskiego — wycofano 103 tysiące 
żołnierzy, pozostało co najmniej 35 tysięcy.

Prasa litewska podkreśla, że dowództwo ro­
syjskie przywiązywało dużą wagę propagan­
dową do tego wydarzenia. W uroczystości 
pożegnania wycofywanej jednostki wziął 
udział dowódca Północno-Zachodniej Grupy 
wojsk gen. płk Walerij Mironcw, dowódca ob­
rony przeciwlotniczej zjednoczonych sił zbroj­
nych Wspólnoty Państw Niepodległych Anato- 
lij Iwanow oraz grupa generałów i pułkowni­
ków. Cała uroczystość była zaś obliczona na

dziennikarzy, których zgromadziło się więcej 
niż wyjeżdżających żołnierzy.

Podkreśla się przy lym.że teren wojskowy w 
Mickunach, gdzie stacjonowała wycofana jed­
nostka, nadal jest pod kontrolą wojskową by­
łego ZSRR. Pozostały tam Ich rodziny, które 
wyjadą dopiero wtedy, gdy zostaną dla nich 
przygotowane mieszkania.

Mlronownie zamierza także— przynajmniej 
na razie — przekazać litewskiemu Minister­
stwu Ochrony Kraju budynków i sprzętu inży­
nieryjnego, które znajdują się na tych tere­
nach. Twierdzi, że w tej sprawie należy prze­
prowadzić negocjacje.

Tymczasem Litwa uważa, że jest to mienie 
republiki I nie może ono być przedmiotem 
negocjacji. (TASS)

Zaproszenie dla Wałęsy
Na zaproszenie Prezydenta Federal­
nego Richarda von Weizsaeckera 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Lech Wałęsa z  małżonką złożą  
oficjalną wizytę w Republice Fede­
ral nej Niemiec w dniach od 30 marca 
do 2 kwietnia br. — poinformowało
4 bm. biuro prasowe prezydenta.

(PAP)

Stelmachowski
obiecuje

Minister Edukacji Narodowej Andrzej 
Stelmachowski, uznał strajki organizowa­
ne w szkołach podstawowych za sprzecz­
ne z obowiązkiem ksztaicenia dzieci.

Podczas zaimprowizowanej konferencji pra­
sowej w MEN, minister powiedział, że strajki 
w szkołach podstawowych uniemożliwiają wy­
pełnianie obowiązku kształcenia dzieci przez 
szkoły, przez samych uczniów i przez ich ro­
dziców. Podkreślił, że zachodzi w tym wypad­
ku sprzeczność między swobodądzialalności 
związkowej, a obowiązkiem szkolnym w za­
kresie podstawowym. “Natomiast nie zamie­
rzam ograniczać prawa do strajków w szkol­
nictwie średnim ani wyższym" — dodał A. 
Stelmachowski, podkreślając, że wolałby nie 
wracać 'do tych przeszłych i nieprzyjemnych 
spraw, kiedy trzeba skupić uwagę na prioryte­
tach, na tym, czy ratować oświatę, naukę i 
zdrowie, czy chronić bankowość, czy raczej 
obronność kraju”.

Nawiązując do sytuacji materialnej nauczy­
cieli, min. Stelamchowskl oświadczył: “Moim 
obowiązkiem jest przede wszystkim chronić 
kadrę, i będę walczyć o to, żeby od nowego 
roku szkolnego i akademickiego przywrócić 
proporcje placowe ze stycznia 1991 r.,tj.żeby 
zarobki nauczycieli szkół podstawowych i 
średnich zrównać ze średnią płacą w sześciu 
działach gospodarki narodowej.

A. Stelmachowski zapowiedział też, że zamie­
rza skorzystać z kredytów Banku Światowego 
na rekonstrukcję szkolnictwa".

Koalicja  
n a  d y s t a n s

Rada Naczelna PSL zobowiązała na 
wczorajszym posiedzeniu swój klub parla­
mentarny do intensywnych dzlaład zmie­
rzających do dokonania takich poprawek 
w rządowych założeniach polityki społecz­
no-gospodarczej, aby— jak stwieflfterio w 
uchwale — stały się  one skuteczne. W tej 
sytuacji upoważnionoklubStronnlctwado 
poparcia założeń rządowych.

Wiceprzewodniczący Rady Naczelnej PSL 
Aleksander Łuczak powiedział po spotkaniu 
ugrupowań tworzących kdfeję I wspierafecych 
ją, Iż PSL jest w koalicji, ale na dystans.

PSL próbuje wnieść do rządowyeh zało­
żeń polityki społeczno-gospodarczej “kon­
kretne propozycje, które mogą zapewnić 
skuteczność i rzeczywistąrealizacjęcelów 
postawionych w tym programie” — powie-* 
dział przewodniczący Rady Naczelnej Stron­
nictwa Józef Zych. (PAP)

Skazany 
n a  ś m ie r ć !

Sąd Wojewódzki w Olsztynie ogłosił wczoraj 
wyrok w procesie 43-letniego Eugeniusza M., 
oskarżonego o zamordowanie 9stycznia 1991 
r. czteroosobowej rodziny we wsi Babieniec 
(gm. Korsze, woj. olsztyńskie).

Krytycznego dnia oskarżony — w przeszło­
ści wielokrotnie karany— zjawił sięw  Babień- 
cu w gospodarstwie, w którym wcześniej pra­
cował okresowo jako robotnik rolny, z żąda­
niem wypłaty wynagrodzenia wwysokości212  
tys. zł za wykonaną pracę. Kiedy 30-letnl go­
spodarz będący pod wpływem alkoholu odmó­
wił — oskarżony zabił go kilkoma ciosami 
noża. Następnie udał się do obory, w której 
znajdowali się akurat 22-letnia żona gospoda 
rza, jej 16-letni brat i 3-letnia córeczka. Wszy 
scy troje zostali również zamordowani.

Sąd Wojewodzki w Olsztynie nie znalazł oko­
liczności łagodzących i skazał zbrodniarza na 
karę śmierci. •

Wyrok nie jest prawomocny. (PAP)

S p ó r  o k re d y ty
Rolnicza "Solidarność” nie przyjęła propozycji rządowych dotyczących kredytowania rolnic­

twa i domaga się w “ trybie natychmiastowym” podjęcia kroków zapewniających rolnikom 
kredyty o stałej stopie oprocentowania w skali roku.

Decyzję taką prezydium związku podjęło wczoraj po spotkaniu z ministrem rolnictwa Gabrie­
lem Janowskim i przedstawicielami Banku Gospodarki Żywnościowej — poinformował rze­
cznik rolniczej “Solidarności’’ Cezary Jagiełło.

Związek zaaprobował wprawdzie proponowane przez rząd mechanizmy udzielania kredytów, 
ale — jak oświadczył rzecznik związku — “ nie rozwiązują one problemu kredytowania rolnictwa”.

Zgadzając się zogólnymi założeniami polityki społeczno-gospodarczej rządu na 1992r, Rada 
Główna Krajowego Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych uznała, że brak jest w 
nich propozycji konkretnych rozstrzygnięć systemowych oraz określenia zasad polityki prze­
mysłowej i rolnej.

Ńa wczorajszym posiedzeniu rada uznała, że nie satysfakcjonują jej zawarte w projekcie 
rozwiązania w sprawie cen minimalnych, kredytów inwestycyjnych i obrotowych dla rolnictwa 
oraz ochrony naszego rynku. (PAP)

TtmiTśti na ' p k e m i CIi wrshpati

Olechowski
będzie przycinał

Minister finansów Andrzej Olechowski jest 
zdania, że “wzrost gospodarczy może za­
pewnić tylko zdyscyplinowana polityka pie­
niężna, w sensie wydatków budżetowych”.

Oświadczył on, że musi “przyjrzeć się każdej 
dziedzinie, która należy do kompetencji mini­
stra finansów, jak zbieranie podatków i wyda­
wanie pieniędzy. Z jednej i z drugiej strony 
mamy do czynienia ze zjawiskiem korupcji, w 
obu, po prostu z niechlujstwem i niegospodar­
nością. To trzeba będzie przycinać”. (PAP)

Policja baw arska zap ow ied zia ła  p od jęc ie  n adzw yczajnych  środ k ów  o stro ż ­
n o śc i p o d c z a s  sz cz y tu  sied m iu  najbardziej u p rzem ysłow ion ych  p aństw  
Z achod u  (G-7), który o d b ęd z ie  s ię  od  6 d o  8 lipca br. w  M onachium .

Bobrowniki, gmina Otyń. Wczoraj w godzi­
nach przedpołudniowych, podczas nieobe­
cności domowników, włamano się do domku 
jednorodzinnego i poprzez wypchnięto okno 
skradziono 3 futra z nutrii oraz 100 DM na 
łączną wartość 10 min zł.

Rosin. Wczoraj w nocy dcfcor,a.~9 rabunku 
na terenie warsztatu należącego do spółki 
“Max Terra" ze Świebodzina. Łupem złodziei 
stały się: spawarka, piła mechaniczna do cię-; 
Cia metalu, wibrator wstrząsowy do produkcji 
betonu oraz dmuchawa doogrzewania pomie­
szczeń. Straty szacuje się na 20 min zl.

Sulechów. Podczas zuchwałego skoku na 
siedzibę PGKlMorazpobliski zakład usługowy 
i pomieszczenia zakładu pogrzebowego “wy­

lesiono" pieniądze, papierosy i konserwy o 
wartości 30 min zł.
O północy, wybito szybę okna wysta-
o i włamano się do sklepu rybnego przy 

pl. Kościelnym. Łupem złodziei stały się korv 
serw/ rybne za 384 tys. zł. W wyniku naty­
chmiastowego pościgu zatrzymana spraw­
ców, okazali się nimi dwaj 16—latkowie. 

Zielona Góra. Skradziono samochód fiat 
Ducato (dostawczy) zaparkowany przy ulicy 
Piaskowej. Auto było koloru białego i posiada 
nr rejestracyjny ZGV 84—07, Jego wartość 
wynosi 140 min zł. (zet)

JOAKTOR DEPESZOWY:
Andrzej Grzybowski

Aż dziewięć tysięcy policjantów będzie 
strzegło przywódców StanówZjednoczonych, 
Japonii, Niemiec, Kanady, Francji, Wielkiej 
Brytanii i Włoch, a także zaproszonych gości, 
w tym prezydenta Borysa Jelcyna. Ogółem do 
stolicy Bawarii zjedzie dwa tysiące uczestni­
ków konferencji oraz siedem tysięcy dzienni­
karzy. Jeden policjant przypada więc na jed­
nego gościa.

Bawarskie Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych liczy się z tym, że rozmaite organizacje 
anarchistyczne i lewackie zechcą zwrócić na 
siebie uwagę jakąś akcją. Zgromadzenie w 
jednym miejscu reprezentantów najważniej­
szych państw świata, to zawsze okazja do 
zaznaczenia swojej obecności. Terroryści z

frakcji Czerwona Armia, nie kryli swojej niena­
wiści do “imperialistycznych wielkich Niemiec”. 
Policja nie wyklucza również “gościnnych wy­
stępów” terrorystów z innych państw. Aktywizu­
ją się ugrupowania “autonomistów”. Już zapo­
wiedziały demonstracje 4 lipca, na dwa dni 
przed rozpoczęciem szczytu, pod hasłem 
“Trzeba zniszczyć stary porządek światowy”.

Konferencja będzie się odbywać w dawnej re­
zydencji Wittelsbachow. Właściwie wszyscy mo­
gliby tu i obradować, i vvypoczywać, i spać, i 
spożywać posiłki. W wielkim kompleksie pałaco­
wym jest na to dość miejsca. Policji łatwo byłoby 
odizolować się i zabezpieczyć cały obszar.

Problem polega na tym, że wielcy tego świa­
ta co jakiś czas chcieliby poprzebywać tylko w

Żołnierze 
bronią 
olim piady

3 tysiące żołnierzy hiszpańskich zostało 
skierowanych w ostatnich dniach w Pireneje. 
Będą rozmieszczeni wzdłuż granicy z Francją,

ska terrorystyczna organizacja ETA już wiele 
razy oświadczała, że będzie dokonywać za­
machów na obiekty Igrzysk Olimpijskich w 
Barcelonie (25 lipca— 9 sierpnia br.).

Dalszych 3  tysiące żołnierzy przeznaczono 
do wzmocnienia ochrony lotnisk, portów, 
dworców kolejowych. Ponadto 3,5 tysiącażoł* 
nierzy już od niedzieli strzeże linii kolejowej 
Madryt— Sewilla. Łącznia wzdłuż tei frasy, po 
której od 20 kwietnia będą kursowały pociągi
o dużych prędkościach, będzie rozmieszczo­
nych blisko 9 tysięcy żołnierzy.

Na prośbę Hiszpanii Francuzi również skie­
rowali kilka tysięcy żołnierzy na granicę pire- 
nejską. (PAP)

W ostatnio opublikowanych Dziennikach 
Ustaw ukazały się m.in.

— Rozporządzenie Rady Ministrów z21 sty­
cznia 1992 r. w sprawie zasad i trybu postępo­
wania przy pierwszeństwie nabycia mieszkań 
wchodzących w skład Zasobu Własności Rol­
nej Skarbu Państwa (Dz.U. nr 12, poz. 42)

— Rozporządzenie Rady. Ministrów z 31 sty­
cznia 1992 r. zmieniające rozporządzenie w 
sprawie wpisu od skarg na decyzje administra­
cyjne (Dz.U. nr 12, poz. 43)

— Rozporządzenie Rady Ministrów z 4 lute­
go 1992 r. w sprawie rodzajów stanowisk in­
spektorów kontroli skarbowej oraz wysokość? 
i trybu przyznawania dodatku skarbowego 
(Dz.U. nr 12, poz. 45)

— Rozporządzenie ministra finansów z 31 
stycznia 1992 r. w sprawie łącznego zobowią­
zania pieniężnego (Dz.U. nr 12, poz. 47)

— Rozporządzenie ministra finansów z 30 
grudnia 1991 r. w sprawie planów kont dla zarzą­
dów gmin oraz dla jednostek budżetowych, za­
kładów budżetowych i gospodarstw pomocni­
czych (Dz.U. nr 13, poz. 53). Z'D.

I I

gronie doradców. Dlatego niezbędne okazało 
się wynajęcie dla każdej delegacji całych ho­
teli. Policja stanęła przed zadaniem zapewnie­
nia bezpiecznego przejazdu każdej delegacji 
z hotelu do miejsca obrad. Eksperci już obec­
nie, na wiele tygodni przed szczytem, podjęli 
dokładną obserwację ulic dojazdowych, aby 
ustalić to, co jest typowe. Dzięki temu będą 
mogli łatwiej wychwycić zachowania nowe i 
podejrzane: by nagle samochód dostawczy 
nie okazał się, tak jak się to stało w Londynie, 
wyrzutnią dla rakiety.

Amerykanie jak zwykle zastosują własne 
środki ostrożności, znacznie surowsze niż gdzie 
indziej. Już poinformowali o tym niemieckich 
gospodarzy. Ponownie zastosują znany fortel: 
wraz z prezydentem Bushem przyj edzie nie 
jedna, lecz trzy limuzyny. (PAP)

KS?" REDAKCJA:
65-048 Zielona Góra, 
al. Niepodległości 22, 
tel. 710-77, fax 72255

REDAKTOR NACZELNY: ANDRZEJ BUCK
Oddziały Redakcji:
Głogów- ul. Świerczewskiego 11 -tel/iax33-29-11; 
Gorzów-ul.Chrobrego31 -tel. 226-25,271-49;
Lubin - ul. Armii Czerwonej - tel/fax 42-62-15
Biuro Reklam I Ogłoszeń: Zielona Góra • *l. Niepodległości 22 - teł. 229-71 - tax 72255 (czynne7.30-17.00); Agencje BRO: Oddziały Redakcji oraz Krosno Odrz.- ul. Kościuszki 10; Sulechów - ul. Brania Piastowska 1 - teL 27-03; Świebodzin - pl. Wolności 10- tel. 243-26, ul Sikorskiego 11-łel. 222-14;.Nowa Sół "Czysla Odra’- ul. Moniuszki 3 - tel. 29-66; Żagań - ul. Nocznickiego 16/1; Zary 'UNIA' SA - pl. Marchlewskiego 17-tel. 33-13, pl. Marchlewskiego 20 - tel. 23-63; Gorzów Wlkp.- ul. Pocztowa 6 - tel. 239-28; Międzychód - ul. 17 Stycznia 37 - teł. 26-31; Międzyrzecz - ul. 30 Stycznia 57a/12 - tel. 10-88 w. 256, Rynek 12 - tel.424; Myślibórz-ul. Armii Czerwonej 2 - tel. 23-25; Sulęcin-ul. Kościuszki 26 -tel.31 -32 Prenumerata: Zakład Kolportażu i Handlu, 65-031 Zielona Góra - ul. Boh. Westerplatte 19a - tel. 48-21 w. 12 oraz u doręczycieli. Brak: “POLIGRAPZelona Góra - ul.Reja5.Skłailkompotemwy:AlpoSC. '
Redakcji nie odpowiada a treść ogłoszeó, nia zwraca nie 
zamówionych tekstów, zdjęć I rysunków, zastrzBoa lobii 
prawoskracaniaotrzymanychmateriałówlzmlin Ich tytułów.

^ <  l  ': fa  666-22, tix«222Ó



MR 46 * CZWARTEK * 5 MARCA 1332
G a z e t a N o w a L i

5 5

K r y z y s  
„ P r a w d y
Uchodząca swego czasu obok “Izwiestii” za 

dziennik o największym na świecie nakładzie 
“Prawda” wychodzić będzie tylko trzy razy w 
tygodniu. Byty organ radzieckiej partii komuni­
stycznej ukazywać się będzie odtąd we wtorki, 
czwartki i soboty. Poinformowano o tym w 
moskiewskim dzienniku telewizyjnym. Powo­
dem posunięć oszczędnościowych jest głębo­
ki kryzys, jaki dotknął nie tylko "Prawdę”, ale 
całą prasę rosyjską w następstwie prawdziwej 
eksplozji kosztów wydawniczych. (PAP)

Pavarotti chudnie
Światowej sławy tenor włoski Luciano Pa- 

varotti poinformował, że zamierza przepro­
wadzić nową dietę i schudnąć tak, że jego 
wielbiciele go nie poznają.

Pavarotti, który przyjechałdo Szkocji na kon­
cert, zapowiedział, ze schudnie 57 kilogra­
mów. Obecnie waży 136 kilogramów.

“Jestem na diecie. Schudłem już 3,6 kg, a 
kiedy zobaczycie mnie za 28 dni, będę nosił 
czerwony goździk, żebyście mogli mnie rozpo­
znać” — powiedział śpiewak dziennikarzom. 
Pavarotti ma wystąpić we wrześniu w londyń­
skiej operze Covent Garden w “Tosce”.

Zubin Mehta, który będzie dyrygował w tym 
przedstawieniu, powiedział w ubiegłym tygo­
dniu, źe Pavartotti większość partii będzie 
śpiewał na siedząco, ponieważ ze względu na 
tuszę ma problemy z poruszaniem się.

(PAP)

K u b a  g r o z i  

A m e r y c e
“Prezydent USA George Bush popełniłby 

największy błąd w swoim życiu, gdyby usiło­
wał narzucić Kubie swoje mocarstwowe za­
mysły” — ostrzegł dziennik “Granma”, organ 
rządzącej partii komunistycznej.

Oburzenie kubańskich władz wywołał artykuł 
George’a Busha, opublikowany w “The Miami 
Herald". Prezydent USA wykluczył możliwość 
jakichkolwiek negocjacji z reżimem.Fidela Ca­
stro i podkreślił, że skazany jest on na upadek.

Według dziennika "Granma”, kapitalizm do­
wiódł swojej nieskuteczności w rozwiązywaniu 
problemów ludzkości i “prędzej czy później 
społeczność międzynarodowa będzie musiała 
rzucić wyzwanie hegemonii USA”. Zdaniem 
“Granmy”, dla ludzkości nie ma innej alterna­
tywy, jak konfrontacja z USA. (PAP)

“Wierzę, że to spotkanie przygotowała 
opatrzność’’ — powiedział papież o au­
diencji, na której przyjął po raz pierwszy, w 
grudniu 1989 r.f Michaiła Gorbaczowa. Jan 
Paweł II wypowiedział się w ten sposób w 
rozmowie z redaktorem naczelnym turyrt- 
skiego dziennika “La Stampa” Paolo Mie- 
lim i jego zastępcą Ezio Meuro. Obaj byli u 
papieża przed paru dniami, aby wręczyć 
oryginał i włoski przekład artykułu Gorba­
czowa o jego kontaktach ze zwierzchni­
kiem Kościoła katolickiego, zanim ukazał 
się na łamach ich pisma.
•Jeden z włoskich dziennikarzy Radia Waty­

kańskiego zatelefonował do Ezio Mauro, aby 
dowiedzieć się olreśćtej rozmowy i rozgłośnia 
watykańska przekazała we wtorek w dzienni­
ku wieczornym treść tego telefonicznego wy­

wiadu. 'Pyta pan mnie o znaczenie artykułu 
Gorbaczowa: Sądzę —■ odpowiada zastępca 
redaktora naczelnego "La Stampa” — że jest 
ono ogromno, po raz pierwszy bowiem były 
szef państwa — a nie zapominajmy, że był 
także ostatnim sekretarzem KPZR — uznaje 
publicznie w artykule publikowanym przez 
dzienniki całego świata, że ten papież I ten 
pontyfikat odegrały niepowtarzalną rolę w 
przekształceniu Europy Wschodniej i w poło­
żeniu kresu reżimom tej części Europy".

“Papież — powiedział w wywiadzie dla radia 
watykańskiego Ezio Mauro — przeczytał tekst 
artykułu i można się było zorientować, że słowa 
Gorbaczowa wywarły na nim duże wrażenie”.

Ojciec Święty, ze skromnością jaka cechuje 
również jego pontyfikat, powiedział: “Gorba­
czow jest bardzo szczery. Sądzę, że napra-

Wody otaczające vjyspy Indonezji i Filipin a także Innych nadmorskich państw Azji 
południowo-wschodniej nadal, jak za czasów “'piewcy mórz” Josepha Conrada, nie cieszą 
się dobrą sławą: mnożą się akty piractwa.

W ubiegłym roku zanotowano ich w te] strefie ok. 150 w porównaniu z  60 przypadkami w 
roku poprzednim i 3 aktami terrorystycznymi w 1989roku. Dane te podał Erie Ellen, dyrektor 
Międzynarodowego Biura Morskiego z  siedzibą w Londynie. Jest to komorka badawcza, 
finansowana przez towarzystwa ubezpieczeniowe I żeglugowe.

Duża częstotliwość i brutalność ataków wzbudza niepokój armatorów na całym świecie— 
oświadczył Ellen w wywiadzie prasowym w Kuala Lumpur, stolicy Malezji, gdzie odbyła się 
pierwsza międzynarodowi konferencja na temat piractwa morskiego.

Armatorzy i członkowie załóg statków ponieśli już z  tego powodu straty szacowane na 
miliony dolarów. Sytuacja jest gorsza, niż pierwotnie sądzono.

W konferencji uczestniczyli przedstawiciele straży przybrzeżnej, armatorów, pośredników 
żeglugowch i przedsiębiorstw handlowych Malezji, Indonezji; Filipin, Brunei, Singapuru i 
Tajlandii, prawnicy z  Hongkongu i Australii. - , . *

Większość napadów jest dokonywanych nocą lub o świcie z  niewielkich motorówek 
rozwijających dużą prędkość (często wyposażonych w parę silników). Obiektami korsar­
skich ataków są statki różnych bander, w 1991 roku np. obrabowano ok. -20 frachtowców

wartości 4 min dolarów, który w tajemniczy sposób “zaginął'. ,
Niedawno Indonezja, Malezja i Singapurpo\,vzięły decyżję organizowania stałych patroli 

straży przybrzeżnej w Cieśninie Malakka. Na konferencji padła propozycja wysyłania na 
pokład statków dobrze uzbrojonych strażników, którzy będą czuwać nad ich bezpieczeń­
stwem w tej strefie. ______________  - ______________(PAP)

K o r e a ń s k i  S t a l i n
Prawdziwi lub wyimaginowani przeciwnicy po­

lityczni Kim Ir Sena, którzy na przełomie lat 50.
* 60. przepadli bez wieści, zostali straceni w 
wyniku prowadzonej z rozmysłem czystki.

Dwaj byli członkowie władz północnokoreań- 
skich, którzy należeli do tzw. frakcji radzieckiej 
w Partii Pracy Korei i zostali uznani za poten­
cjalnych przeciwników politycznych, ujawnili w 
Seulu, że po przejęciu władzy w Korei Północ­
nej przez komunistow z Kim Ir Senem na czele 
do Phenianu przybyła grupa ok. 400 obywateli 
radzieckich pochodzenia koreańskiego, któ­
rzy spełniali funkcje “doradców” lub “instru­
ktorów”. Oni właśnie przyczynili się do 
utrwalenia w Korei Północnej modelu wła­

dzy, wzorowanego na systemie stalinowskim. 
Jak twierdzą 74-letni byty wiceminister kultury 

Czong Sang Dżin i 73-letni były komendant 
szkoły dla oficerów politycznych Czang Hak 
Bong, represje przeciwko “frakcji radzieckiej" 
rozpoczęły się pod koniec lat 50., gdy Kim Ir Sen 
przystąpił do umacniania swojej autorytarnej 
władzy pod wpływem wydarzeń w ZSRR — nie 
godził się z krytyką osoby Stalina i potępieniem 
kultu jednostki przez Chruszczowa.

Czong Sang Dżin, który mieszka pbecnie w 
Alma-Acie, już w grudniu 1955 roku otrzymał 
etykietkę “biurokraty" i “rewizjonisty”. Mimo licz­
nych prześladowań zdołał jednak wyjechać z 
Korei Północnej Udało się to również większości

przedstawicieli “frakcji radzieckiej”, ale 45 osób 
przepadło bez wieści. Wiele źródeł podawało 
wówczas, że ludzie ci zostali straceni bez proce­
sów i wyroków.

Na przełomie lat 50. i 60. Korea Północna 
odizolowała się od świata, propagując kult jedno­
stki wokół osoby Kim Ir Sena w kraju, a za granicą 
przedstawiając Phenian jako “centrum rewolucji 
światowej".

Ze względu na układy sojusznicze Związek Ra­
dziecki nie podnosił publicznie sprawy represji wo­
bec swych obywateli w latach 50. i 60., a po raz 
pierwszy ujawniono ten mroczny fragment dziejów 
dopiero w 1989 r. (PAP)
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♦  Po wakacjach nauczyciel pyta ucznia:
— Kaziu, czy w czasie wakacji nie zapomnia­

łeś kolejności liczb?
— Ależ skąd, panie profesorze: dziewięć, 

dziesięć, walet, dama, król, as.
♦  Na przystanku tramwajowym mały chło­
piec zaczepia starszego pana:

— Czy lubi pan lizaki?
— Nie — odpowiada zdziwiony mężczyzna.
— To proszę mi potrzymać lizak, chciałbym 

zawiązać sznurowadła.
♦  Student zdaje egzamin z filozofii u znanego 
profesora.

— Jak by pan nazwał naszą rozmowę? — 
Pyta profesor.

— Rozmową dwóch uczonych ludzi —• odpo­
wiada student.

— Tak, ale jeśli jeden z rozmówców okaże 
się durniem9

— To drugi zabiera indeks i wychodzi...
^ Nauczycielka mówi do uczniów:

Dziś o dwunastej zero trzy, będziemy 
świadkami zaćmienia Księżyca. Radzę obej­
rzeć to niecodzienne zjawisko.

—-Na którym programie proszę pani?—pyta 
jeden z uczniów.

♦  Spotykają się dwie koleżanki pracujące w 
różnych sklepach państwowych.

— Jak tam wasza kierowniczka?
— Niczego sobie.
— A nasza cholera wszystko sobie...

♦  Ksiądz przybija listewki do parkanu otacza­
jącego plebanię. Mały chłopiec przygląda mu 
się z wielkim zainteresowaniem.

— Z pewnością chcesz zostać stolarzem — 
pyta ksiądz.

— Nie. Ja chcę tylko usłyszeć co mówi 
ksiądz, qdy uderzy się młotkiem w palec.

Karol Kamoda 
Wysoka

♦  Młody praktykant w pracowni cukierniczej 
dostał od szefa zadanie: Napisać na zamówio­
nym torcie napis “z powinszowaniem imienin”.

Ponieważ czas nagli, szef pyta z drugiego 
pomieszczenia:

— No jak ci idzie? Długo jeszcze?
— Zaraz kończę — woła praktykant. — Naj­

trudniej ml było wkręcić tort w maszynę do 
pisania...l

Jan Guresz 
Polkowice Dolna

♦  Kandydat na przyszłego kierowcę wsiadł
do samochodu.

— Dziękuję nie zdał pan! — mówi egzami­
nator.

— Jak mogłem nie zdać, skoro nie zdążyłem
jeszcze ruszyć?

— A jak pan chciał ruszyć, skoro siadł pan
na tylnym siedzeniu?

Arkadiusz Maciaszek
Krzeszyce

+ — Wiesz kochanie, sąsiad naprawił żelaz­
ko, lodówkę I radio.

— Dużo wziął za to?
Powiedział żebym mu się oddała albo

zaśpiewała piosenkę.
—• I co, zaśpiewałaś...
— A co ja, śpiewaczka?!

Elżbieta Drozdek
Żagań

+ _  jato. czy mama na pewno wraca tym
pociągiem? , , ,

— rsHa gadaj tyle, tylko rozkręcaj tory!
Tom asz Kinowskl 

Ośno Lub.

wdę wierzy w to co mówi. Ale sądzę także, ża 
nie tyle chodziło tu o rolę papieża, co o rolą 
Kościoła, który wywarł wpływ na wydarzenia 
we wschodniej Europie". W tym miejscu Mau­
ro dodaje od siebie: “Sądzę, że Gorbaczow ma 
jednak słuszność, podkreślając jak wielkie 
znaczenie w tym co się wydarzyło, miała obe­
cność tego naoieża, papieża słowiańskiego".

Ezio Maura powiedział również, że papież 
potwierdził intensywną wymianę korespon­
dencji z Gorbaczowem. “Papież stwierdził, że 
było właśnie tak jak napisał Gorbaczow, że 
prawdą jest, Iż w ich spotkaniu było coś instyn­
ktownego”. Ojciec Święty— dodaje Mauro — 
wypowiedział bardzo znaczące zdanie: “Było 
między nami coś instynktownego i wierzę, ża 
to spotkanie przygotowała opatrzność".

(PAP)

Wojna o gaz
W odpowiedzi na decyzję Turkmenistanu o 

przerwaniu dostaw gazu na Ukrainę, władze 
ukraińskie postanowiły zamknąć przebiegający 
przez jej terytorium gazociąg, którym eksporto­
wany jest gaz do Europy Zachodniej.

Przerwano dostawy na Ukrainę, gdy Kijów za­
żądał, aby w cenę 800 rubli za tysiąc metrów 
sześciennych turkmeńskiego gazu włączono ko­
szty transportu, oszacowane przez Aszchabad 
na 770 rubli za tę właśnie jednostkę objętości. 
Wicepremier Turkmenistanu Nazar Sujunow 
oświadczył, że taka kalkulacja doprowadziłaby 
do tego, że faktycznie za 1 tys. metrów sześcien­
nych gazu otrzymywałby 30 rubli, podczas gdy 
na światowych rynkach cena tej objętości wynosi 
ok. 85 dolarów.

Turkmeńscy specjaliści wyliczyli, że cena ga­
zu powinna wynosić 3.945 rubli. “Rosja bedzie 
sprzedawać Ukrainie gaz po 2.360 rubli i Turk­
menistan nie ma zamiaru handlować po niż­
szych cenach" — oświadczył Nazar Sujunow. 
“Jeśli Ukraina nie zgodzi się na nasze ceny, 
sprzedamy gaz innym państwom Wspólnoty, 
które proszą nas o zwiększenie dostaw" — do­
dał. Turkmenistan dostarczał 25% gazu zuży­
wanego na Ukrainie. (PAP)
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Austriackie Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych Mjo ns alarm z powodu roz­
rastającej się działalności mafii chiń­
skiej na terytorium Austrii, W Austrii, 
zwłeszcza w Wiedniu, mnożą się przy­
padki wyłudzania znacznych kwot od 
właścicieli restauracji chińskich w za­
mian za “opiekę”.

Policja austriacka ustaliła ponad 
wszelką wątpliwość, ze działające w Au* 
strii gangi chińskie sąsciśfe powiązane 
z podobnymi gongami w Niemczech, 
Francji i Holandii, tj.w tych krajach eu­
ropejskich, w których tótnieja najwię­
ksze skupiska ludności chińskiej.

Społeczność chirtska w Austrii Uczy 
ok. 20 tysięcy osób, przy czym dwie 
trzecie wywodzą się* Chin kontynental­
nych, a jedni trzecia —- pierwsi przyby­
sze — z Tajwanu, Wiefe spośród 270 
restauracji chWeklch w Wiedniu płąct 
okresowy haraczgangom—od 22 tysią« 
cy do 180 tysięcy szylingów (od 2 tysię­
cy do 15 tysięcy, dolarów). (PAP)

PHZESIAD PRAST ŚWIATOWEJ 
Szpiegowska telewizja

Około tysiąca pracowników, wywiadu woj­
skowego i oficerów operacyjnych w Pentago­
nie I w 19 innych dowództwach sił zbrojnych 
na terytorium Stanów Zjednoczonych, dowia­
duje się od roku o najważniejszych wydarze­
niach na świecie za pośrednictwem eksklu­
zywne}, starannie strzeżonej sieci telewizyj­
nej, która nądaje same ściśle tajne wiadomo­
ści, często ilustrowane zdjęciami z satelitów 
szpiegowskich.

Jak podaje “Washington Post", sieć ta, któ­
rej studio mieści się w samym sercu Penta­
gonu, pięciobocznego gmachu Ministerstwa 
Obrony USA, powstała m.in. jaktfocrpowiotU 
na konkurencję znanej również w Polsce te­
lewizji kablowo-satelitarnej CNN.

Amerykańskie służby wywiadowcze “za­
uważyły, że ludzie decydujący o polityce ame­
rykańskiej nie czytają ich pisemnych rapor­
tów, ponieważ przedstawione tam wydarze­
nia oglądali wcześniej w dziennikach CNN”. 
Rok temu, podczas wojny z Irakiem, urucho­
miono więc własne studio telewizyjne, które 
obecnie nadaje programy informacyjne pra­
wie 12 godzin dziennie, od wczesnego rana 
do piątej po południu, przez pięć dni w tygo­
dniu.

Główną pozycją programu porannego jest 
45-minutowy “spacer po świecie” (początek: 
godz. 6.45), prowadzony przez kontradmira­
ła Mike’a McConnella, szefa pionu wywia­
dowczego przy Komitecie Szefów Sztabo­
wych Sil Zbrojnych USA. W programie wystę­
pują oficerowie wywiadu przedstawiający taj­
ne raporty o głównych wydarzeniach dnia.

Na początku każdej godziny “Sieć Telewi­
zyjna Wywiadu Obronnego” (Defence Intelli- 
gence Network-DIN) nadaje dziennik, a po­
tem, zależnie od napływu materiałów wywia­
dowczych, specjalne programy informacyjne, 
np. telefoniczną relację attache wojskowego 
USA w Jugosławii o bieżących wydarzeniach 
w tym kraju (przekazana bezpieczna linia, 
wykluczająca podsłuch), czy raport o newym 
superlekkim materiale kompozytowym dla 
potrzeb lotnictwa.

Główna wiadomość dziennika DIN może 
być taka sama jak w CNN, ale na ekranach 
telewizorów odbierających program DIN sło­
wom prowadzącego dziennik towarzyszą naj­
świeższe zdjęcia z satelitów zwiadowczych i 
fragmenty, ściśle tajnych obcych, rozmów 
przejętych przez podsłuch wojskowy USA. 
Komentatorami są amerykańscy attache woj­
skowi, ze wszystkich stolic świata, gdzie USA 
mają przedstawicielstwa dyplomatyczne.

Redakcja dzienników DIN rozpoczyna pra­
cę o północy, gdy analitycy wywiadu wojsko­
wego przybywają do studia telewizyjnego, 
aby przejrzeć tajne raporty z minionych 12 
godzin i na tej podstawie opracować serwis 
informacyjny. Jeśli dzieje się coś bardzo waż­
nego, sieć natychmiast uruchamia nadawa­
nie i dyżurni lektorzy podają wiadomości bez 
względu na porę. Tak było w sierpniu podczas 
nieudanego puczu w Moskwie.

Jak podaje “Washington Post", redaktorzy 
serwisu DIN chwalą się, że “czasami udaje 
się im wyprzedzić nawet CNN” (nadającą 24 
godziny na dobę stale uzupełniane półgo­
dzinne programy informacyjne). Na przykład 
telewidzowie DIN oglądali raporty o próbie 
przewrotu wojskowego w Wenezueli — 4 lu­
tego na długo przed CNN.

Zaszyfrowane sygnały telewizyjne progra­
mów DIN można odbierać za pośrednictwem 
specjalnych tolewlzorów sprzężonych z kom­
puterami, wyłącznie w dobrze osłoniętych i 
strzeżonych pomieszczeniach, gdzie pracują 
oficerowie wywiadu i oficerowie operacyjni, 
których zadaniem jest informowanie na bie­
żąco swych bardzo ważnych przełożonych o 
tym, co bardzo ważnego dzieje się na świe­
cie.

"Washington Post" pisze, że dyrektor Cen­
tralne) Agencji Wywiadowczej — Robert Ga­
tes nosi się z zamiarem uruchomienia od­
dzielnej sieci telewizyjnej dla jeszcze węż­
szego grona kierowniczego w administracji 
USA. “Washington Post"

P o s z u k i w a c z e
s k a r b ó w
W Memphis podpisano porozumienie Instytutu Oceanologii Rosyjskiej Akademii Nauk i 

amerykańskiej firmy Marex International w sprawie utworzenia wspólnego przedsiębiorstwa, 
które będzie się zajmować badaniami podwodnymi oraz poszukiwaniem i wydobywaniem 
“ważnych ładunków , spoczywających na dnie morskim we wrakach statków.

Twórcy przedsięwzięcia widzą wielkie perspektywy przed nową firmą. Tak na przykład w 
dwóch wojnach światowych zatonęło ponad 10 tysięcy statków handlowych, z których wiele 
transportowało sztabki metali szlachetnych. Marex International ustalif już “front prac” w
miejscach katastrof morskich, które wydarzyły się na wodach międzynarodowych. Uważa się, "----------- --------------—— ........ ..  — .1— 1 ------u. -jQ dz|ś j e(jną z

dotychczas były
że cenne ładunki, transportowane tymi statkami, dobrze przechowały się dó dziś. Jedną z 

go stanu jest to, że spoczywają na ogromnej głębokości i .......................przyczyn ich dobrego i ___, . . . .  _ . . . .
niedostępne z powodu braku odpowiednich urządzeń technicznych.
' Obecnie sprzęt taki gotów jest dostarczyć Instytut Oceanologii RAN, dysponujący flotyllą 
statków naukowo-badawczych, uznawaną za największą na świecie. Do prac, w ramach 
nowego projektu amerykansko-rosyjskiego, skieruje się okręt flagowy tej flotylli — statek 
naukowo-badawczy Akademik Mstisław Kiełdysz oraz batyskafy Mir-1 i Mir-2 wraz z załogami. 
Firma Marex dostarczy statki pomocnicze i personel. Wspólne prace rozpocząć się mają latem. 
Uczestniczyć w nich będzie międzynarodowa grupa uczonych I specjalistów technicznych z 
USA, Kanady, Wielkiej Brytanii I Rosji (PAP)
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Puchar dla gtsporfarzy
W Nowej Soli odbył się, organizowany przez 

Nowosolski Klub Karate, IV turniej w stylu 
kyokushin o Puchar Prezydenta Miasta. 
Wzięto w nim Udział 59 zawodników z 9 
ośrodków, z województw; zielonogórskiego, 
legnickiego.gorzowskiego i wałbrzyskiego.

W kategorii do 55 kg wygrał Mariusz We* 
iman (Gubin), przed Grzegorzem Bednar­
skim (Nowa Sół) I Danielem SemWo (Sule­
chów), do 60 kg - Artur Mazurczak (Nowa 
Sól), przed Wojciechem Małyską (Wał­
brzych), Andrzejem Kotabskim (Sulechów) i 
Jackiem HenWewiczem (Zieton* Góra), do 65 
kg - Mariusz Mazurczak (Nowa Sól), przed 
Krzysztofem Nieznajemskim (Gubin), Rober­
tem Sawickim (Sulechów) i Romualdem Je­
zierskim (Gorzów), do 70 kg - Ireneusz pą- 
browicz (Nowa Sól), przed Sylwestrem Świ­
drem (Głogów) i Sławomirem Rogowskim 
(Zielona Góra), do 75 kg - Cezaiy Redkowski 
((Gtogów), przed Markiem Manią (Sulechów), 
Grzegorzem Doleckim (Nowa Sól) ł Grzego­
rzem Dworakiem (Gubin) oraz powyżej 75 kg 
- Dominik Puciato (Wałbrzych), przed Wiesła­
wem Chabrosem (Gorzów), .Sylwestrem Sta- 
szczykiem (Głogów) i Adamem Splralskim 
(Zielona Góra).

Drużynowo wygrał Nowosolski Klub Karate 
-16 pkt., przed Głogowem - 7 pkt. oraz Wał­
brzychem i Gubinem po 6 pkt. Najlepszym 
technikiem uznano Mariusza Mazurczaka.

Turniej sponsorowały nowosolskie firmy: 
EDISON, Dom Rolnika, SONIA, BINGO, 
KRAMEX, GRAF, PIERINO, MAC, EMAR, 
FREDEX, LECH, CHEMBUD, BASIA, MAR- 
KOS, Leon Koltko, Jerzy Sołowski, Night Club 
i MARITEX. •
M istrzo w sk ie  o d b ic ia  
w  t e n is ie  s to ło w y m

W Nowej Soli odbyły się II mistrzostwa mia­
sta w tenisie stołowym, w których wzięło 
udział 76 osób. Organizatorem był MOSiR, a 
najliczniejszą reperezentację (28 osób) wy­
stawiła SP 3 z Nowej Soli. Wśród dziewcząt 
prym wiodły zawodniczki SP z Otynia.

W grupie młodziczek zwyciężyła Barbara 
Zatorska, przed Małgorzatą Wnuk (obie SP 
Otyrt) i Agnieszką Baranowską (SP 1 Nowa 
Sól), natomiast wśród kadetek wygrała Ewa 
Biniewska (SP Otyrt), przed Alidą Kordos (SP 
1 Nowa Sól) i Ewą Jędraszak (SP Otyrt).

Mężczyźni grali w pięciu kategoriach wieko­
wych. W grupie skrzatów, mistrzostwo zdobył, 
Wojeciech Maniak, a kolejne miejsca żajęli 
Łukasz Józefowicz i Paweł Majerski ( wszy­
scy SP 3 Nowa Sól) i najmłodszy Łukasz 
Biniewski (SP Otyń),

ca:
Pikta,
W grupie kadetów wygrał Zbigniew Noworol- 
nik, przed Adamem Noworolnikiem (obaj SP 
6 Zielona Góra) i Piotrem Murawirtskim (SP 6 
Nowa Sól). Najlepszymi juniorami okazali się, 
według kolejności miejsc, Tomasz Szymczyk, 
Jarosław Szymczyk (obaj LO VII Zielona Gó­
ra) i Arkadiusz Jędraszak (Modrzyca). Zwy­
cięstwo wśród oldboyów, odniósł Leszek Ar- 
delli, przed Ryszardem Pietkunem oraz Eu­
geniuszem Furgałą i Andrzejem Feliksze- 
wskim (wszyscy z Nowej Soii). ' (ej)

CO * GDZIE* IllE u  Y 7

izyni
GUBIN "iskra” — Rykoszet (USA 18) 
GOZDNICA “Ceramik" — Magiczny warkocz 
(chiń. 15), Nico (USA 18).
IŁOWA "Śląsk" — Trzy dni bez wyroku (pol.
15), Ludzie i koty (USA 18), Szatan z siódmej 
klasy (pol. b.o.)
KROSNO “Wzgórze”— Kickboxer (USA 15). 
Przygody rabiego Jacoba (fr. 12)
LUBSKO "Patria”—Człowiek wogniu (USA 18). 
NOWA SÓL “Odra" — nieczynne 
NOWOGRÓD “Bóbr” — Wysoka częstotli­
wość (USA 15).
SZPROTAWA “As”— Istne szaleństwo (USA 15) 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Szpieg bez ma­
tury (USA 15), Niekończąca się opowieść cz. 
II (USA 12)
WOLSZTYN 'Tatry”—Terminator II (USA 15). 
ZBĄSZYN “Obra” — Szop pracz - zestaw 
bajek (pol. b.o.)
ŻAGAŃ ‘Meteor” — Chłopcy z ferajny (USA 15) 
ŻARY “Pionier” - nieczynne

ifc?GALERIE
Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw Arty­
stycznych (czynny wt„ pt., 11.00-16.00) — 
Pokonkursowa Wystawa Krajowego Salonu 
Fotograficznego Żary '91

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 31 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Świebodzin Os. Łużyckie 
Wolsztyn yl. Świerczewskiego 
Żagań ul. Śląska 
Żary ul. Osadników Wojskowych

Przeżyliśmy najazd szwedzki, w gardle stoi nam radziecki

Z I I
Żagań -  S ta ra  Kopern ia

W Żaganiu P^y ul- Piłsudskiego (dawniej 
ArmiiCzerwonej) wojska radzieckie zajmowa­
ły kompleks mieszkalno-szpitalńy. Jeden z bu­
dynków, bardzo zdewastowany, został przeję­
ty przez wojewodę w połowie 1991 r., a 6 
listopada ubiegłego roku przejęto i przekaza- 
ho miastu Żagań cały kompleks mieszkalno* 
szpitalny. Budynki — fnimó, iż do końca za­
mieszkiwane były przez Rosjan, wymagają 
kapitalnego lub bieżącego remontu. Szpital, 
ze względów fihanśówych, prawdopodobnie 
przekazńny zostanie na potrzeby oświaty.

W pobliżu Starej Koperni wojska radzieckie 
zajmują teren o powierzchni 406 hektarów. 
Znajduje się tam lotnisko z całą infrastrukturą— 
pasem startowym, czterdziestoma hangarami 
na samoloty, urządzeniami nawigacyjnymi, wy­
twórnią ciekłego tlenu i azotu, podziemnymi 
składami amunicji. Zabudowania samego gar­
nizonu zajmują 43 ha, na tym obszarze zlokali­
zowane są: 3 poniemieckie budynki mieszkalne 
(kilkadziesiąt mieszkań), 11 bloków wybudowa-' 
nych przez Rosjan (418 mieszkań), budynki 
sztabowe, stacja paliw, warsztaty naprawcze, 
szkoły, przedszkola, 4 stołówki, ogromna hala 
sportowa, 4 kotłownie, obiekty garażowe, a tak­
że gospodarstwo rolne z dwiema szklarniami i 
stawem hodowlanym. Istnieje nawet studio te­
lewizyjne oraz wewnętrzna sieć tetefoniczna. 
Zabudowania te znajdują się 4,5 km od Żaga­
nia, od zaraz możnaby uruchomić komunikację 
autobusową, a po uzgodnieniu z PKP — kole­
jową, ponieważ przez środek osiedla przebiega 
bocznica kolejowa z rampami do przeładunku 
towarów i paliw. Jednak zasiedlenie budynków 
wymaga przekraczających możliwości gminy 
Żagań nakładów finansowych, związanych nie 
tylko z remontami, ale także z koniecznymi 
ekspertyzami sieci elektrycznej, wodociągowej 
Itp. Teren lotniska w Starej Koperni jest w dużym 
stopniu skażony ropopochodnymi substancjami, 
jego rekultywacja wymagać będzie ogromnych 
sum i kilkudziesięciu lat. Na obszarze przylegają­
cym do lotniska wydzierżawiono działki firmom 
zajmującym się eksploatacją ropopochodnych. 
Nie stwierdzono skażeń typu radioaktywnego. 
Rosjanie zgłosili chęć przekazania tego obiektu 

do 29 maja 1992 r. Decyzja, które z obiektów po

przejęciu przez wojewodę zostaną przekaza­
ne gminie Żagań, nie została jeszcze podjęta.

Szpro taw a
Był to największy garnizon wojsk radzieckich 

w Zielonogórskiem. Na jego terenie znajduje się 
lotnisko z infrastrukturą oraz część koszarowo- 
mięszkalna. Niektóre nieruchomości, głównie 
budynki mieszkalne, usytuowane są w samej 
Szprotawie. Z części obiektów Rosjanie już się 
wycofali, po przejęciu przez wojewodę zostały 
one przekazane gminie Szprotawa. Są to bu­
dynki mieszkalne i zaplecze ochrony lotniska, 
które obejmuje niewielką stację paliw, kotłow­
nię, garaże, kompleks stołówkowy I budynek
koszarowy o ogromnych salach, bardziej nada­
jący się na cele produkcyjne, niż mieszkalne.

cji Dróg Publicznych. Do przejęcia w Szprotawie 
pozostała reszta kompleksu lotniskowego i kil­
kaset mieszkań.

Także na terenie śżprotawskiego lotniska 
występuje duże skażenie produktami ropopo-' 
chodnymi, gtównie wokół bazy paliw. Ze 
względu jednak na inne ukształtowanie terenu 
zagrożenie jest tu mniejsze, niż w Starej Ko­
perni. Burmistrz Szprotawy również Wydzier­
żawił działki na eksploatację ropopochodnych.

Obydwa lotniska— zarówno w Szprotawie, jak 
i w Starej Koperni— stwarzają ogromne proble­
my wynikąące z konieczności ich zagospodaro­
wania. Są to wielkie obszary i duży majątek, 
jednak o bardzo specyficznym charakterze. Tym­
czasem lotnisk w tym rejonie nie brakuje: jedno 
jest w Babimoście, dwa w okolicy Legnicy, kilka 
podobnych po stronie niemieckiej. Szanse wła­
ściwego wykorzystania lotnisk w Starej Koperni i 
Szprotawie są więo niewielkie.

Nowa Só l
Ze składek mieszkańców Nowej Soli wybudo­

wany został tuż przed wojną bardzo nowoczes­
ny na owe czasy szpital na 200 łóżek, z dwiema 
salami operacyjnymi. Po wojnie zajęły go woj­
ska radzieckie. Ponieważ traktowany był jako 
szpital zapasowy, jego stan techniczny jest dziś 
zadowalający, działa instalacja elektryczna i 
grzewcza, windy, przewody doprowadzające 
gazy do sal operacyjnych. Po kosmetycznych

S k r a w e k  p o lig o n u  
l o t n ic z e g o  P r z e m k ó w

remontach obiekt ten mógłby być przeznaczo­
ny do eksploatacji, problem jednak w tym, że 
Nowa Sól DOsiada iuż nowv szpital.Iowa Sól posiada już nowy szpital.

Po przejęciu przez wojewodę od wojsk ra­
dzieckich szpital wraz z budynkami mieszkal­
nymi i gospodarczymi przekazany został mia­
stu w 1991 roku. Plany przeznaczenia tego 
obiektu na potrzeby lecznictwa onkologiczne­
go nie zostały zrealizowane, głównie ze wzglę­
dów finansowych i organizacyjnych, Najśwież- Z u ^SZ yilSK  
sze informacje mówią o tym, iż zostanie on 
nieodpłatnie przekazany na dom spokojnej 
starości dla księży — decyzję tę wstępnie 
zaaprobowali już nowosolscy radni.

ka rządu — gen. Ostrowskiego.
Mimo, iż znajdowała się tu stacja paliw, nie 

stwierdzono większych skażeń środowiska, 
ponieważ nie było przecieków z solidnych, 
jeszcze poniemieckich zbiorników paliwa. 
Miejscowe skażenia występują jedynie wokół 
bocznicy kolejowej — w miejscach, gdzie od­
bywał się przeładunek.

R e a n im a c ja
tr u p a

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Obrze 
przeżywa ciężkie chwile. Jednak w porówna­
niu z innymi, jego stan i finanse mogą napa­
wać niejakim optymizmem. Pola na rok bieżą­
cy zostały zasiane, nie rezygnowano z doty­
chczasowych produkcji ani nie zmniejszano 
pogłowia zwierząt. Zachowano przywileje so­
cjalne pracowników i dofinansowuje się utrzy­
manie mieszkań. Nie dosięgła jeszcze PGR w 
Obrze ręka komornika czy zarządcy komisary­
cznego. Wszystko jak dawniej. W obejściach 
idealny porządek. Odsetki do banku też wpły­
wają na czas. Obra nie uniknęła jednakże 
deficytu. Dyrektor Stanisław Lisiewicz wie , 
że jeśli konkretne rozwiązania nie zastąpią 
enigmatycznej sytuacji PGR, to kolejne dzia­
łania przypominać będą reanimację trupa. 
Restrukturyzacja przedsiębiorstw jest dziś 
niezbędna. "Rząd musi się w końcu opowie­
dzieć— twierdzi dyrektor, a pracownicy ocze­
kują godziwych warunków pracy i życia".

W momencie likwidacji 440-osobowa załoga 
zasiliłaby grupę bezrobotnych.

17 lutego odbyły, się wybory do Rady Pra­
cowniczej. W jej skład wchodzi obecnie 19 
osób, a współpraca z dyrekcją układa się Ide­
alnie. Wszystkim pozostało jednak przeczeka­
nie.

tymczasem od 1989 roku napływają do 
PGR w Obrze pisma byłych, przedwojennych 
właścicieli poszczególnych folwarków.Graży- 
na Hadaś zgłosiła swe pretensje do Krutli. 
Potomkowie Kurnatowskich — do Dąbrowy, 
Gościeszyna i Błocka. Powodowo i Chorze- 
min należały do ziemjan niemieckich. Obra do 
1.935 roku zarządzana była przez Jadwigę 
Swinarską, która przekazuje ją wraz z Krutlą 
w spadku swej siostrzenicy Elżbiecie Wybra- 
nowskiej. Wkrótce Krutlę za długi przejmuje 
bank. Gospodarka Wybranowskich w Obrze 
też nie przyniosła im chwały. Marne wynagro­
dzenie pracownicy otrzymywali ze znacznym 
opóźnieniem. W 1938 w Obrze był już zarząd­
ca komisaryczny. Rok później przejmuje ją 
zarządca niemiecki, który doprowadza gospo­
darstwo do pełnego rozkwitu. Do dziś obrzanie 
wspominają go bardzo dobrze.

Co stanie się z Państwowym Gospodar­
stwem Rolnym w Obrze — dziś trudno powie­
dzieć. Wielu pracowników zastanawia się jed­
nak, czy podobne pretensje zgłaszano by wo­
bec upadłości przedsiębiorstwa. O ich przy­
wiązaniu do całości majątku świadczy choćby 
niechęć do jego parcelacji. Zaraz po wojnie 
fakt ten mógł mieć miejsce. Ludzie nie chcą 
też tworzyć spółki pracowniczej. Chcą mieć 
prace i otrzymywać za nią pieniądze.

Alina Suworow- Piotrowska

Jan k o w a  Żagańska
, Wojska radzieckie dysponowały w Jankowej 
Żagańskiej dużą bazą paliw i czterema budyn­
kami mieszkalnymi. Część wyposażenia ru­
chomego została przez Rosjan sprzedana je­
szcze przed opuszczeniem obiektu. Budynki 
mieszkalne przekazano gminie. Strona ra­
dziecka określiła je jako "nadające się do za­
mieszkania”, w rzeczywistości natomiast wy­
magają one kapitalnego remontu. Niektóre 
budynki gospodarcze zostały przez żołnierzy 
radzieckich rozebrane za zgodą pełnomocni-

W jednym z budynków Rosjanie dzierżawili 
pomieszczenia dla kontrolerów transportu kolejo­
wego przechodzącego przez węzeł w Zbąszyn­
ku. Formalnie nie zostały one przekazane stronie 
polskiej, jednak nikt już w nich nie przebywa.

Na teren województwa zielonogórskiego za­
chodzi także niewielki skrawek poligonu lot­
niczego Przemków, którego główna część 
znajduje się w województwie legnickim. Ro­
sjanie zgłosili już chęć jego przekazania, na­
leży jeszcze przygotować dokumentację. Jest 
to teren bagienny, bez żadnych nieruchomo­
ści, strona polska musi jednak sprawdzić, czy 
nie pozostały tu materiały wybuchowe lub 
niewypały, a także opisać szkody i ustalić 
zasady rekultywacji terenu.

Opracowała Małgorzata Stolarska

S p o s ó b  n a  k o n k u r e n c j ę
zdarza się, aby handlowcy aż tak “wychodzili naprzeciw” oczekiwaniom klierta, jak to

TXWU Ł a0 wsi Nowa Rola-Na P|acu przy drodze prowadzącej z Lubska,zastaliśmy kilkoro mieszkańców, którzy spośród rozłożonych na folii rzeczy, wybierali co lepsza i 
na miarę. Okazało się, że używaną odzież przywiozła właścicielka jednego z “lumpe- 

ksów w Lubsku, gdzie jest spora liczba tego rodzaju sklepów. Toteż o skuteczne przyciągnięcie 
miejscowych khentóW coraz trudniej. Z kolei mieszkańcy Nowej Roli nie musieli wyjeżdżać z wioski, 

£ l°  y rzeczy dla dzieci, które “drą wszystko na potęgę". Jak nam powiedziała 
sprzedawczyni, od pewnego czasu odwiedza ona okoliczne miejscowości i na brak klientów nie
narzeKa- ewa

Fot. K rzyszto f M ężyński

L e g ity m a c ja  A r k a d e g o  Fiedlera
Nowosolskie muzeum regionalne wzbogaciło 

swoje zbiory o cenny eksponat. Jest nim orygi­
nalna legitymacja bojowej odznaki 303 dywizjo­
nu myśliwskiego-warszawskiego im. Tadeusza 
Kościuszki, ówczesnego porucznika Arkadego 
Fiedlera (znanego polskiego pisarza i podróżni­
ka), wydana 10 grudnia 1942 r. •

Jak doszło do zdobycia cennego dokumentu ? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy się do dyrektorki 
muzeum, pani Krystyny Bakalarz.

“Kilka lat temu, pan Julian Kurjański, żołnierz 
karpackiego szwadronu żandarmerii Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie, pjzekazał muzeum w

Nowej Soli, zestaw osobistych dokumentów, a 
wśród nich legitymację Krzyża Monte Cassino.

W ub.r. do siostry ofiarodawcy, który w międzycza­
sie zmarł, pani Jadwigi Kurjańskiej, nadszedł list z 
muzeum Armii Polskiej w Edynburgu (Szkocja), z 
prośbą o przekazanie legitymacji brata, ponieważ w 
ich posiadaniu jest krzyż pana Kurjańskiego i chcie­
liby mieć w swoich zbiorach komplet. W zamian 
proponowali inny dokument znanego Polaka. Legi­
tymację pana Juliana Kurjańskiego wysłano do 
Edynburga, natomiast w lutym 1992 r. nadeszła ze 
Szkocji przesyika, a w niej legitymacja Arkadego 
Fiedlera." (ej)

3 marca 1992 r. komendant wojewódzki policji 
w Zielonej Górze podinspektor Franciszek Maje­
wski spotkał się z konsulem Konsulatu General­
nego Rosji w Szczecinie — Władimirem I. Ono- 
szą oraz dowódcą Dywizji Lotniczej w Szprota­
wie— gen. Mikołajem Morochowcem, dowódcą 
Dywizji Pancernej w Świętoszowie — gen. Ale­
ksandrem Juszkiewiczem i dowódcą Pułku Lot­
niczego w Żaganiu — płk. Walerym Masłowem.

Tematem tego spotkania było omówienie stanu bez­
pieczeństwa publicznego na terenie woj. zielonogór­
skiego w aspekcie obecności na naszym terenie jed­
nostek WNP. Przedyskutowano zagadnienia związa­
ne z  przypadkami zakłócania porządku publicznego 
przez żołnierzy WNP i Polaków, występujących we 
wzajemnych kontaktach, a także oceniono sytuację w 
sferze nielegalnego handkj i obrotu bronią, amunicją i 
materiałami wybuchowymi. Stiony stwierdziły, że 
ogólnie sytuacja w tym względzie jest dobra. Nie 
oznacza to oczy.vtście, że nie ma problemów. Zdarza­
ją się przypadki popełniania drobnych przestępstw 
przez żołnierzy WNP na terenie województwa (np. w 
rejonie szprotawskim w 1991 r. stwierdzono ogółem 5 
takich czynów, z  których 3, to byiy wypadki drogowe)-

Występują także sporadycznie zdarzenia, w 
których dochodzi do nielegalnego handlu wypo­
sażeniem wojskowym. Jednak biorąc pod uwa­
gę ścisły system ewidencji prowadzony w jedno­
stkach wojskowych WNP, fakty te mogą być 
związane jedynie z  prowadzonymi w danym 
okresie ćwiczeniami. I pojawiające się takie 
przedmioty pochodzą niewątpliwie z  tzw. wygo- 
spodarowanyćh przez żołnierzy nadwyżek. 
Ostatni przypadek utraty broni w jednostce WNP 

■na terenie województwa stwierdzono w 1987 r.
Aby możliwie całkowicie wyeliminować wspo­

mniane fakty, strony uzgodniły i ustaliły zasady 
dalszej wzajemnej współpracy pod względem kon­
troli i nadzoru. Policja będzie bardziej operatywna, 
konsekwentna i bezwzględna w stosunku do 
wszystkich osób, w ten sposób naruszających pol­
skie pra wo—również obywateli polskich wkracza­
jących na tereny jednostek wojsk WNP. Strona 
rosyjska zaś zapewniła, że zrobi wszystko, aby nie 
dopuścić do przecieków uzbrojenia oraz stosować 
się będzie do wskazówek i zaleceń strony polskiej.

Na spotkaniu omówic-no z  konsulem również zasa­
dy'postępowania w sprawach obywatelskich—głów­
nie dotyczyło to problematyki przebywania w woje­
wództwie obywateli Wspólnoty Niepodległych 
Państw, prowadzenia przez nich oziałatńośd handlo­
wej, pracy "na czarno”, a także ustalono tryb postę­
powania policji w stosunku do uciekinierów z  WNP.

Na zakończenie pozytywnie oceniono sytuację 
w sferze zachowania się żołnierzy WNP na tere­
nie woj. zielonogórskiego.

Rzecznik prasowy 
komendanta wojewódzkiego policji 

nadkomisarz Wiktor Szopski
Od redakcji

. O sprawach poruszonych w komunikacie rze­
cznika, pisać będziemy w reportażu "Montuję 
komando" w najbliższym Magazynie GN.
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P r a w o r z ą d n o ś ć  c z y  i n i c j a t y w a ?
Mieszkania na strychu mają kilka zalet — 

najczęściej są  duże, co w Polsce ciągle 
jeszcze śmiało uznać można za luksus, są  
oiyginalne, sama architektura uniemożli­
wia bowiem stawianie meblościanek, w 
końcu — salony pod ,'dachem pozwalają 
wierzyć, że cuda nadal ^ię zdarzają.

Przez wiele lat cudem' numer jeden byto 
znalezienie odpowiedniego lokalu. Dokony­
wali go zazwyczaj ludzie młodzi gdyż adapta­
cja wymagała wielkiej wyobraźni i trochę sza­
leństwa. Z ich opowieści wynika, że pierwsze 
kroki kierowali do dawnego PGKiM, gdzie naj­
częściej informowano ich, że strychów jest 
sporo, ale ten jedyny znaleźć muszą sami. 
Krążyli więc po mieście, wysoko zadzierając 
głowy i przez tydzień, miesiąc lub rok podnosili 
kondycję przemierzając tysiące schodów. Gdy 
znaleźli upragniony strych szukali eksperta, w 
końcu wracąti z konkretną propozycją do 
PGKiM. Decydowała opinia architekta miasta. 
Z rozmaitych przyczyn opinia bywała niekiedy 
negatywna, wówczas wielkie poszukiwania 
rozpoczynali po raz drugi, trzeci, czwarty...

Adaptacjom strychów towarzyszyło wiele 
perypetii. Dotychczasowi lokatorzy‘‘wypatrzo­
nego'' domu rzadko byli zachwyceni nagłym 
wtargnięciem remontowej ekipy, które ozna­
czało po prostu trzy lata brudu i huku. O zda­
nie pytano ich tylko do pewnego momentu, 
potem przepisy uległy zmianie. Niezależnie 
od odczuć owych lokatorów dokwaterowy- 
wanie nowych sąsiadów było zgodne z pra­
wem i niewątpliwie w dobie chronicznego 
braku mieszkań słuszne. Kiedy jednak po 
owych trzech latach remontu okazywało 
się nagle, że w ty m samym domu jest jesz­

cze jeden strych, który właśnie komuś się 
spodobał, w związku z czym remont zacz­
nie się od nowa, słuszność takiego proce­
deru zaczynała budzić wątpliwość.

W 1991 roku zamieszanie wywołała pewna 
zielonogórska brama. Kilka osób wpadło na 
pomysł, że można ją zabudować i uzyskać w 
ten sposób niemałe mieszkanko (160 m kwa­
dratowych). Kompetentne czynniki konsekwen­
tnie mówiły jednak—nie, odpowiedź tłumacząc 
względami technicznymi. Konsekwencja sto­
pniała jak lody, gdy bramą zainteresowała Się 
osoba na tyle operatywna by dotrzeć do archi­
tekta wojewódzkiego i udowodnić wszystkim, 
że jednak się da. Kiedy jednak się dało pier­
wszeństwo przyznano komuś innemu. Sprawa 
nabrała rozgłosu, zaczęto się zastanowiać 
jakie wyjście jest sprawiedliwe. Czy dostać 
powinien ten kto znalazł i wywalczył, czy też 
osoba, której warunki mieszkaniowe sązde- 
cydowanie gorsze.

Opisowana sytuacja wywołała zaintereso­
wanie prawnymi źródłami. Zgodnie z rozpo­
rządzeniem ministra gospodarki przestrzen­
nej i budownictwa z 30 czerwca 1988 roku 
“budynki przewidziane do nadbudowy, rozbu­
dowy i przebudowy typują zarządcy budyn­
ków”. Procedura powinna więc wyglądać na­
stępująco — ZGKiM prowadzi kompleksowe 
badania budynków i typuje strychy do adapia- 
cji, przeprowadzona zostaje techniczna eks­
pertyza, Architekt miasta wydaje opinię. Wy­
kaz strychów trafia do Referatu Spraw Miesz­
kaniowych, ogłaszany jest w prasie lub wywie­
szany w Urzędzie Miasta łącznie z informacją 
gdzie i do kiedy należy składać wnioski. Decy­
zję o tym kto ma prawo adaptawać określony

strych podejmuje Społeczna Komisja Miesz­
kaniowa, która rozpatruje składane oferty i 
dotychczasowe warunki wnioskodawców. Nie 
ma więc słowa o samodzielnych poszukiwa­
niach. O rozporządzeniu ministra przypomina 
uchwała Zarządu Miejskiego podjęta w czerw­
cu '91 roku.

Efekt owego przypomnienia wzbudza pewne 
kontrowersje. Przedtem kto znalazł odpowiedni 
strych, po załatwieniu formalności, przystępo­
wał do adaptacji. Teraz inicjatywa osoby zain­
teresowanej powinna sprowadzać się do złoże* 
nia wniosku w Urzędzie Miejskim i oczekiwania 
na decyzję komisji. Opinie są sprzeczne, jedni 
twierdzą że nowy system nie tylko jest zgodny 
z prawem, tęcz przedś wszyskim sprawiedliwy, 
inni, że zabija inicjatywę ludzi młodych.

Dyrekcja ZGKiM utrzymuję, że nigdy nie 
kazała prowadzić ludziom samodzielnych 
poszukiwań, miały one oczywiście miej­
sce, ale wynikały z chęci osób zaintereso­
wanych. Zakład w latach osiemdziesiątych 
przeprowadza! kompleksowe badania bu­
dynków, wskazał ponad dziewięćdziesiąt 
strychów, w tym czasie znalezionych przez 
osoby prywatne było tylko czterdzieści. Po 
podjęciu uchwały przez Zarząd Miejski niewie­
le się zmieniło, nadal ludzie nie chcą czekać i 
przychodzą z własnymi propozycjami. Przez 
pół roku PGKiM przekazał do Urzędu Miasta 
informację o możliwości adaptacji 14 stry­
chów. Liczba ta nie brzmi imponująco, podo­
bno jednak penetracja wymaga wiele czasu, 
a sprawą strychów zajmuje się jedna oso­
ba w ramach 1/3 zakresu swych zajęć.

Barbar^ Kuraszkiewicz-Machniak

Dyżury radnych
Przypominamy, że dzisiaj w siedzibie Rady Miejskiej — Stary 

Rynek 1, pokój nr 11, w godz. od 16.00 do 18.00 dyżur pełnią radni: 
Stefan Mikuła — okręg wyborczy nr 6 
Ryszard Tężycki —• okręg wyborczy nr 7 
Włodzimierz Urbaniak — okręg wyborczy nr 3

,  ^ 1 / ;

i na zielonogórskim “centralnym".
Fot. Marek W oźniak

N a  N o w e j
p o  s t a r e m u

Nieszczęście mieszkańców przy ulicy o tak współcześnie brzmiącej 
nazwie, polega nie tylko na tym, że me jest zlokalizowana w centrum 
wojewódzkiego miasta. Najbardziej dokucza zaniedbana droga i oświet­
lenie. Od ul. Strzeleckiej do skrzyżowania z Wodną, jest tak wyboiście, 
jak w szczerym polu. Taksówkarze niechętnie przejeżdżają tamtędy, a 
mieszkańcom nie posiadającycm własnych samochodów, ze względu na 
panujące po zmierzchu ciemności, pozostaje tylko nauczyć się sztuki 
walki karate lub zaopatrzyć się w broń gazową. Jedna sprawna latarnia, 
to stanowczo za mato. Najwyraźniej też za mało jest tutejszych miesz­
kańców, aby zdecydowano się na wydanie pieniędzy.

Tymi słowy ocenił sytuację jeden z lokatorów. Przyznaje, że tak 
zupełnie to o nich nie zapomniano. Na przykład w ubiegłym roku 
zainstalowano tzw. szafki energetyczne i nakazano mieszkańcom, aby 
na własny koszt doprowadzili kable do swoich posesji. Wyznaczono 
termin, do końca kwietnia, zapowiadając, że bedzie robiona droga. 
Jeden z mieszkańców, który się nakazowi nie podporządkował, został 
nawet ukarany odłączeniem prądu na kilka dni. Ale droga do dziś po 
staremu.

Jest jeszcze jeden problem: ul. Nowa ma dwóch właścicieli - jak nam 
powiedziano w wydziale komunalnym UM; do miasta należy fagment 
od ul. Sienkiewicza do ul. Strzeleckiej, a dalszą częścią włada woje­
wództwo”. ewa

Wiosenne porządki na placu Pocztowym
Fot. K rzyszto f M ężyński

C 0 • G D ZIE * KI E DY ?
K I N A

“Dzień dobry. Urząd Miejski jest nieczynny. 
Proszę dzwonić w najbliższy dzień roboczy, 
od godziny 7.30”.

Tę formułkę automatyczna sekretarka po­
wtarza dwukrotnie. Przyznajemy - wypowiada 
ją miło brzmiącym głosem. Może on nawet 
kojąco zadziałać na petenta, który poczuł się 
zawiedziony faktem, iż słyszy ów komunikat 
już o godzinie 14.55. Dokumenty, szklanki 
herbacie — cóż, porządek po sobie trzeba 
zostawić. Czyżby jednak wszyscy urzędnicy 
ustawiali się już za pięć trzecia w kolejce do 
wolności? Można by zapytać — jak w dowcipie 
żydowskim — A kto pilnuje “sklepu”? ewa

u m  P I E R Z E
NAD  LEP/ED ! .

im prowiżacie : 
s m m n m
■Zielonogórski ‘A-toktn” zaprasza 

wszystkich zwolenników rzeczy lekko 
zwarto wanych na kolejne spotkanie 
grup twórczych, które uczestniczą w 
cyklu “Człowiek a sztuka’’, Tym razem 
odbędzie się ono pod tajemniczym ha­
słem “Ciało i dusza”. Spotkanie to zo­
stanie połączone z premierą nowo po­
wstałego amatorskiego Teatru Mody, 
Wstęp do improwizacji scenicznych 
nastąpi w siedzibie "Arlekin8’’przy ut. 
Sienkiewicza 2, dzisiaj o godz, 18.00. 
Wstęp wolny. (bkm)

J t e d a k c ia
i

Kabaret „Elita” 
w Teatrze Lubuskim

7 marca miłośnicy dobrego kabare­
tu będą mogli obejrzeć wrocławski 
kabaret autorów “Elita”. Koncert od­
będzie się w sobotę w teatrze o 
godz. 19.00. (bkm)

Wnioski płynące z „Galeri
Niestety, konflikt Zarządu Miejskiego ze 

Związkiem Artystów Plastyków o lokal przy ul. 
Żeromskiego ("Galeria"), rozlał się na łamach 
prasy. Coś zazgrzytało w stosunkach między 
miejską służbą publiczną a mieszczanami, 
przeto radny musi się naliczyć nad sprawą, jak 
uliczny przechodzień nad chorym.

Stan faktyczny dzieli się na dwa rozłączne sta­
dia. Z chwilą upadku przedsiębiorstwa państwo­
wego "Pracownie Plastyczne” i jogo placówki 
przy ul. Żeromskiego, Związek, który z wyjątkiem 
presyjnego zawieszenia (stan wojenny) ekspo­
nował tam do sprzedaży swoje dzieła, podjął 
zabiegi o najem lokalu. Jak się wydaje, w konku­
rencji z osobą, którą z b. przedsiębiorstwem wią­
zała umowa ajencji. Jakie toczono z Zarządem 
Miejskim rokowania, o jakich mówiono zobowią­
zaniach — wszystko to stało się nieważne z 
chwilą, kiedy Miejski Zakład Mieszkaniowy (i Ko­
munalny) zawarł ze Związkiem umowę najmu, 
jaką zawarł. Zwyczajną, typową umowę, z typo­
wymi wzajemnymi prawami i obowiązkami, bez 
zobowiązania do podnajmu komukolwiek. Po tym 
fakcie Zarząd Miejski kazał dyrektorowi Zakładu 
wypowiedzieć umowę i wystawić lokal na prze­
targ zamknięty do dwojga wymienionych konku­
rentów. Każda z trzech stron konfliktu ma swoich

obrońców, odbyło się parę posiedzeń komisji 
Rad i różne padły opinie. Przetarg się odbył, 
Związek go przegrał i oddał sprawę pod sąd 
opinii publicznej.
Jako prawnik śmiem twierdzić, że Zarząd 

Miejski nie jest stroną umowy i nie ma tytułu, 
by uczestniczyć w tym sporze. Zakład Miesz­
kaniowy jest statutowo i z mocy uchwały Rady 
osobą prawną, a jako jednostka mienia komu­
nalnego dysponuje ustawowo zastrzeżoną sa­
modzielnością w zakresie decydowania “o 
przeznaczeniu i sposobie wykorzystania 
składników majątkowych". Jeżeli dojdzie do 
procesu sądowego eksmisyjnego, na pewno 
stronami sporu będą tylko Związek i Zakład. 
Konflikt Zarządu z Zakładem spoczywa na 
fałszywej płaszczyźnie.

Nie jest to oskarżeniem Zarządu Miejskiego. 
Cały bieg sprawy wskazuje, że mój pogląd, 
nawet jeżeli słuszny, nie jest powszechny.

Jako radny śmiem się niepokoić tym konfliktem. 
Abstrahując, że w razie procesu Związek nie­
chybnie wygrałby spór, ponieważ choć Zakład 
ma prawo wypowiedzenia umowy, to jednak nie 
może z prawa skorzystać bez usprawiedliwiają­
cej przyczyny (art. 5 kodeksu cywilnego). Lokal 
handlowy dla przedsiębiorcy, zwłaszcza dla drob­
nego i żyjącego z własnej pracy, jest kwestią 
egzystencji przedsiębiorstwa i nierzadko jego sa­
mego. Gdy taki najemca należycie wykonuje obo­
wiązki umowne, nie dewastuje budynku itd. itd. 
— usuwanie go bez pilnej potrzeby jest po prostu 
nieuczciwe. ' - ;
Ale poza w/miarem prawno-sądowym wcho­

dzą w cir$ potrzeby ogólne Miasta. Nasza egzy­
stencja i przyszłość, perspektywy opanowania

“ESTRADA” -  17.30,19.30 Podwójne życie 
Weroniki (pol.-fr. 15)
"NEWA” -  17.00 Indiana Jones — ostatnia 
krucjata (USA 18)
"NYSA” -  15.30, 19.30 Zawód pan młody 
(USA 15), 17.30 Przebudzenie (USA 15) 
"WENUS” — 15.30, 19.30 Rozmowy kon­
trolowane (pol. 15), 17.30 Kroll (pol. 15)

TEATR
LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze — 9.00 
Duża scena — Czerwony Kapturek 
Biuro obsługi widzów — tel. 720-56 w. 212

Ufii M UZEA
Muzeum w Zielonej Górze (czynne11.00-
17.00)
Malarstwo i tkanina przestrzenna Lucyny Kra­
kowskiej “Marzenie przestrzeni”. Galerie au­
torskie Jana Berdyszaka, Józefa Cyganka, 
Leszka Krzyszowskiego, Marii Powalisz-Bar- 
dońskiej, Aleksandry DomańskieJ-Borto- 
wskiej. Wierzenia starożytnego Egiptu, Bitwa 
pod Legnicą w sztuce współczesnej. Dyskret-. 
ny urok przemijania — instalacje Antoniego. 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzono- 
wie (czynne 9.00-15.00) — wystawy stałe: II 
wojna światowa. Mundur żołnierza polskiego 
1914-1945. Plenerowa i pawilonowa wysta­
wa ciężkiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego Na­
dodrza w Świdnicy (czynne 9.00-15.00). 
Środkowe Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej we 
wczesnym średniowieczu.
Muzeum Etnograficzne "Skansen" z  sie­
dzibą w Ochll (czynne 10.00-15.00). Od włók­
na do tkaniny (czasowa). W^osażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budownictwa 
wiejskiego.

GALERIE

W Góry izerskie
Klub Turystyki Górskiej “Watra”żaprasza na 

wycieczkę do chatki w Górach Izerskich w 
dniach 14-15 marca. Chętni mogą się zgła­
szać do Zarządu Oddziału PTTK przy ul. Ku­
pieckiej 17 w poniedziałki i czwartki w godz. 
od 15.00 do 17.00.

Z ebranie narciarzy
Klub Turystyki Narciarskiej zaprasza człon­

ków i sympatyków 6 marca na zebranie w 
Zarządzie Oddziału PTTK przy ul. Kupieckiej 
17. Początek o godz. 17.00. (bkm)

bezrobocia, funduszów na kulturę, na caritas 
itp — zależy od rozwoju przedsiębiorczości 
mieszczan. Choćby z tego powodu przedsię­
biorca zawierający umowę z Miastem musi 
posiadać świadomość i przekonanie, że ma do 
czynienia z partnerem solidnym i niekapryś- 
nym. Tak też jest w Zielonej Górze, sprzenie­
wierzenie się Zarządu Miejskiego w tej spra­
wie leży w granicach błędu, ale skoro konflikt 
wystąpił i trwa, należy zasadę publicznie wyar­
tykułować.

I aspekt trzeci. W tej sprawie uczestniczy 
Rada Miejska w postaci swych komisji. Tym­
czasem ożywiony w ustawach miejski Monte­
skiusz upomina się o swoje prawa. Rada Miej­
ska nie jest jednostką nadrzędną Zarządu, nie 
może narzucić mu decyzji w sprawie takiej jak 
ta, Indywidualnej z zakresu tzw. zarządu zwy­
kłego. “Jednostką nadrzędną” jest sąd, do któ­
rego mieszczanin może się udać bez straty 
czasu. Tymczasem w tak dużym mieście jak 
Zielona Góra spory są  nieuniknione (brak 
sporów byłby niepokojącym sygnałem), a 
przedsiębiorcy, szczególnie drobni, z natury 
rzeczy pragną jak najlepszych stosunków z 
"władzą” i nierzadko pogodzą się z krzywdą 
(subiektywną bądź obiektywną), niż wystąpią 
z pozwem albo do tego dopuszczą. Dlatego 
myśl o powołaniu jakiegoś grodzkiego organu 
pojednawczego wydaje się być sensowna. 
Sądzę, że jest to temat nie tylko dla Rady 
Miejskiej, lecz także dla organizacji-kupiec­
kich,

mgr Jerzy Podbielski 
radny m. Zielonej.Góry

ART (czynna 10.00-17.00) Malarstwo Gleba 
Szutowa
BWA (czynne 11.00-17.00) Stasys Eidrigevi- 
dus — plakaty
PSP (czynna 11.00-13.00) Fotografia pejza­
żowa Bronisława Bugiela 
Klub MPiK (czynny 9.00-18.00) zmiana wy­
stawy
WiMBP (czynna 10.00-17.00) Sceny biblijne 
w grafice i ilustracji książkowej XVI-XX w. •

APTEKI
dyżur pełni:
Zielona Góra ul. Stary Rynek

•ZS* TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997 .
Straż Pożarna -ggg
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994-
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki, cenir. 42-61. 
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 652-23
Bank informacji usługowej , 293-43 
VITA — domowe wizyty lekarskTe5a-62 
TON COLOR — naprawa telewizorów 
i video, ul. Ludowa 9 728-84
Zakład Organizacji Pogrzebów 
“AD PATRES”, ul. Wrocławska '28-517 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Pomo­
cy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czynny w czwartki 4 ’ 
17.00-19.00), 35-51 lub 31-56

T A X I
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgorna- 
dworzec 
bagażówki

52-371
226-67-
226-66
228-25



R E K L A M A  ★  G a z e t a N o w a  ★  R E K L A M A

POWTÓRZMY TEN SUKCES JESZCZE RAZ!
L e s z c z y ń s k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w l a n e  

S p ó ł k a  z  o .  o .  

i  S p ó ł d z i e l n i a  M i e s z k a n i o w a  " P r z y l e s i e "  w  L e s z n i e

o f e r u j ą

M I E S Z K A N I A
k tó re  j e ś l i  z d e c y d u je s z  s ię  z r o b ić  z  n a m i in t e r e s ,  to :

*  O trzy m a s z ju ż  w  cze rw cu  1 9 9 2  r.
*  Z  uwagi na szyb ką  realizację za p łac isz m n ie j n iż gdzie indziej;

U  nas cena 1 m 2 p o w . użytkow ej -  3 ,8  min z ł .
Średnia cena krajowa 1 m z p o w . użytkow ej -  4 ,5  min z ł .

*  Za p ła c isz w  ratach unikając w ysokich odsetek.
*  U m ó w io n a  w  marcu cena nie ule gnie zm ia n ie  a ż do otrzym ania kluczy, p o m im o  nieprzew idzianych zm ian na ryn ku .
*  Będziesz sam  decydow ał o w ykończeniu mieszkania.

U W A G A !  P rzy p o m in a m y  -  cena m ieszkania jest odliczana z  p o d sta w y obliczenia podatku dochodowego^ 
W ykorzystaj tę o g ro m n ą  szansę!
Tw oje mieszkanie jest ju ż  budow ane p rze z renom ow aną firm ę o ponad 40-letnich tradycjach.
B ę d z ie sz  m ie szk a ł w  n ajp iękn ie jszym  o sied lu  w  L e sz n ie , tu ż  o b o k  u ro k liw eg o  la su .

S p rzed aż w e d łu g  k o le jn o ś c i  z g ło s z e ń  prowadzi 
Biuro Inform acyjne działające w  Spółdzielni M ieszkaniow ej "Przylesie" 
w  Leszn ie , ul. Rejtana 4 3 , pok. 3 1 3 , czynne od 2 .0 3 .1 9 9 2  r. do 3 1 .0 3 .1 9 9 2  r. 
w  godz. 7 .0 0 -1 5 .0 0  (z wyjątkiem niedzieli).
Inform acje telefoniczne w  tym sam ym  czasie  pod num eram i 2 0 -1 7-23 ,
2 0 -1 7 -2 5  i 20 -1 7-29 .

B U D U J  Z  N A M I ! B U D U J  Z  N A M I ! B U D U J  Z  N A M I ! AK-1S16
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BIURO RACHUNKOWE
| prowadzone przez biegłą księgową: \
! * PROWADZENIE KSIĄG PODATKOWYCH I 
|  *  DEKLARACJE . >f
|  *  ZEZNANIA PODATKOWE

i LU B IN , U L . O R ZES ZK O W EJ 28/1
I TEL 42-53-70 CZYNNE OD 8.00 D 016.00
I 309441
W ^ V .V W ,V .,.W .W .'.V yA W W W A V/.W ,,.VA V*W .SW .VM V *V .W W ,V «ńV.V *

U m  

Wi ł
PRZEWODY, KABLE

sprzedaż hurtowa 
AM JOT 

Przedsiębiorstwa 
Wielobranżowa

Krzeczyn Wielki k. Lubina, 
(tel. 070) 44-87-44,44-87-33

Pełny wybór przewodów:
• instalacyjnych • do odbiorników 
rucfiomycn •telekomunikacyjnych
• wielożyłowych do domofonów
• spawalniczych • przedłużacze 
mieszkaniowe i przemysłowe.

x s u

m m m m

ilDTnCENTRUM
zaprasza 5 marca 

o godz. 16.00

.NA POKAZ MAKIJAŻU 

KOSMETYCZNEGO. NIMFY

z zastosowaniem 

kosmetyków M. Aston

Sponsorem  im prezy  
je s t  firm a L E M A X  

z  W rocław ia.

ELFSTONES
P u r w a t e r ~ \p s y

SP.ZO.O. W ZIELONEJ GÓRZE 
MtTYTUT KSZTAŁTOWANIA iflODOWilKA

p o s z u k u j e  DEALERÓW  d o  s p r z e d a ż y  u r z ą d z e ń  
u z d a t n ia j ą c y c h  w o d ę  / o d w r ó c o n a  o s m o z a / .  

OFERUJEM Y m o d e l e  d la  j e d n e j  r o d z in y  o r a z  p r z e m y s ł o w e  
d la  h o t e l i ,  b a r ó w ,  p r o d u k c j i  s p o ż y w c z e j .

Z G Ł O S Z E N I A  8 Z A M Ó W I E N I A  
Z I E L O N A  G O R A  T E U F A K 7 1 5 - 6 6 .

uO- AK-1915

Miejski Zakład Komuniicaql w Zielonej Górze

ogłasza konkurs ofert 
na świadczenie usług 

kontrolerskich
Oferentów zapraszamy w dniu 12 marca br. 

na godz. 10.00 do świetlicy Zakładu 
przy ul. Dąbrowskiego 115

AK-1900

S K U P '
METALIKOLOROWYCH

Krzeczyn Wielki 14 k . Lubina 
' tel. 44-87-33, 44-8744
po  a tra kcy jn ych  cenach  

-  p ła tn e  go tów ką

ZŁOM: miedzi, mosiądzu, brązu, 
aluminium , niklu, i  innych. 

Odpady KABLI I PRZEW ODÓW . 
V _________________ 3087-L J

| PRZEDSIĘBIORSTWO „ F R 0 G ’ 1  
$ Zielona Góra, ul. Konopna 9 - 4
$ (boczna Jęczmienna) oferuje m. in. i '
\*  płyn dopłukania tkanin „W0FAL0R" $ 

płyn do mycia naczyń $
$ *  Cekasin 125 g-proszek do prania firan $ 
$*ścierld do podłóg $
$ *  Moski typu jugosłowiańskiego $
|  fit a f i o *  m . z  |
V \ \ \ \ \ \ \ W \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ V V W V \ \ \ V V \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ S

Transportery do piwa 
typu -EURO" z butelkami 
0,5 1 I 0,355 1 - sprzedam. «

N O W O Ś Ć ! '  A T R A K C J A !
Kasety Videq 

w  trójwymiarze 
już od 4.03 . br 

w  sprzedaży 
oraz okulary 

do oglądania trójwymiaru

K u p  k a s e ty !  K u p  o k u la ry !

Super Atrakcja!
W  każdej wypożyczalni 

kaseta video w trójwymiarze.

Sprzedaż: Firma „H A S ” 
174400 Dębno,-ul. Daszyńskiego 201 

tel. 23-00, 32-50

In fo rm a cja  
p o d  n r  t e l .  w  Z ie lo n e ]  G ó r z e  

7 1 5 -5 9  lu b  3 4 -6 6 .

Gminna Spółdzielnia "SCH" 
66-344 Lipki Wielkie 

ul. Szosowa 73 tal. 123-20 i 123-14

s p rz e d a  Z a ja z d  

'P o d g ro d z ie "  n i S a n to k u

3073-2

ODDZIAŁ BANKU 
GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ 
w G łogow ie, Al. W olności 11

p r z y jm u je  n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  lo k a t y  
t e r m in o w e  o d  lu d n o ś c i  i  o s ó b  p r y w a tn y c h .

Aktualne oprocentowanie lokat w  skali rocznej wynosi:
1 - miesięczne - 1 8 %
2 -  miesięczne - 1 9 %
3 - miesięczne -  40%
4 - miesięczne -  42%
5 - miesięczne -  43%
6 -miesięczne -4 4 %
9 - miesięczne -  45%

1 2 - miesięczne -4 9 %
24 - miesięczne -  54%
36 - miesięczne -  58%
48 - miesięczne -  60%
60 - miesięczne - 6 1 %

Odsetki od lokat terminowych dłuższych niż 3 miesiące są kapitalizowane w okresach kwartalnych. 
Bank Gospodarki Żywnościowej Oddział Operacyjny w Głogowie prowadzi również 
gromadzenie oszczędności od ludności w formie certyfikatów,
•na imię i nazwisko jednej osoby lub na okaziciela.
Dużą korzyścią wynikającą z zastosowania tej nowej formy oszczędzania jest to, że posiadacz 
certyfikatu po upływie okresu umownego i po upływie każdego kwartału w okresie trwania 
umowy może podjąć odsetki. . •
Oszczędności ulokowane w BGŻ są gwarantowane przez Skarb Państwa.
Kasy czynne w godz. 8.00 - 13.00 a w najbliższych dniach czynne będą do godz. 17.0 0  
Soboty robocze w godz. 8.00 - 11 .0 0 .
Z a p ra sza m y  do  n a sze g o  O d d z ia łu  w  G ło g o w ie , A l. W o ln o śc i 1 1 1 p ię tro . AK-1313

Pomagam zrobić pierwszy krok......
...... dalej pobiegniesz SAM!!!
El • akwizytorzy -15%
H • handel obwoźny, sklepy - 20 %
H « dystrybutorzy na umowie 25 %
T * koordynatorzy dystrybucji 30 %

ZADZWOŃ tel. 657-31, Zielona Góra 7 .00-10.00,16.00-22 .00 
PRZYJD Ź  ul. Pionierów 6/2 |

MARKETING - VARIA • PIERWSZY WYGRYWA!!!

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY NASZYCH KLIEr SW
O WZNOWIENIU DZIAŁALNOŚCI 

ZAKŁADU MECHANIKI
OBORA 41 k. LUBINA 

TEL. 42-23-76

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA 
SAMOCHODÓW KRAJOWYCH 
I ZAGRANICZNYCH, W TYM 

RÓWNIEŻ SAMOCHODY 
0 ZAPŁONIE SAMOCZYNNYM.

3032-1
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AUTO-MOTO

•  Alfa Romeo 1980 pilnie sprzedam. Sulechów, 
Okrężna 30/62 caty dzień, tel. 20-08 w.442 po 16.00.
01-00013
•  Audi-801983 - 38 min, Star 29 - 5m!n- sprzedam. 
Nowogród Eobrz. Rynek 10/5. 01-00093
•  Kamaza z przyczepą, zestaw 20 ton- sprzedam. 
Gubin, Dubois 3, tel. 380. 01-00007
•  Mechanika i diagnostyka (ople i inne). Przylep, 22 
Lipca48,8.00-16.00.(2950-Z) 01-000*4
•  Nadwozie Golfa lub cały po wypadku kupię. ZG. 
tel.66-386, czwartek 17.00-20.00. 0I -00103
•  Silnik fiata 126p nowy 650 na gwarancji - sprze­
dam. Zagórze 12. (3080-Z) 01-00025
•  Silnik, części do BMW 525- sprzedam. Zielona 
Góra, Władysława IV/Dzierżyńskiego/20/109. 01-
00067
•  Sprzedam fiata 125p 1977.Zie!onaGóra, Chmiel­
na 1. 01-0000ł
•  Sprzedam fiata 126p 1986, cena 15,5mln. Popą- 
szyce 72, kota Nowego Miasteczka po 14.00. 01- 
00042 '
•  Sprzedam żuka skrzyniowego . Gubin tel.453. 
01-00093
•  Sprzedam Mazdę 626, mercedesa 207 D, przy* 
czepkę. Gorzów ul. Gwiaździsta 18/112 oj-ooois
•  Sprzedam UNO (896 cm sześciennych, 1984) — 
34 min. Mazda 626 (diesel, 1985)—59 min. Głogów, 
33-95-30. 03-0000*
•  Sprzedam przedpłatę. Lubin teł. 42-16-80. (3091-
L) 01-00036
•  Sprzedam Jelcza 316. Notoe Miasteczko, tel.292 
po 17-ej.(3082-Z) 01-00041
•  Sprzedam stara 2001984 z przyczepą. Biedrzy­
chowice k/Bieniowa. Dobrucki.( 3060-Z) 01-0004*
•  Sprzedam mercedesa 200D (1982). Wschowa, 
tel. 2251. (305-C) 01-00051
•  Sprzedam przedpłatę na fiata 126p. 67-200 Gło* 
Sów, Matejki 8/10. (309-C) e i-00054
•  Sprzedam busa diesel. Głogów, tel. 33-88-76. 
(307-C) 01*00055
•  Sprzedam volvo 343 (1979) 24.000.000 oraz 
chevrolet spectrum (1985) 45.000.000. Krzepielów 
lei. 26.(296-C) 01-00061
•  Sprzedam części do zastawy. WiadomośćiGło- 
3ów, ul. Strumykowa 16. 01-0007*
•  Volvo 343 ,VW 1981 automatyczna skrzynia bie- 
flów-38mln. Zielona Góra, tel. 627-07. 01-00114
•  Zakfad Budowlano- Instalacyjny wykonuje napra­
wy remonty, awarie instalacji co. i wod.kan. drobne 
roboty budowlane.ZG. Monte Cassino 3/9. oi-ooo»s
•  Znakowanie pojazdów przed kradzieżą. Głogów, 
Reja 17A, tel. 34-17-59.' 03-00001

03 m ;? -  OLA DOMU
•  Sprzedam maszynę elektryczno-gazową, pralkę 
wirnikową, suszarkę fryzjerską, automat wiatka. 
Zielona Góra, Zamenhofa 14/6. ( 3074-Z) 01-00048
•  Monitor do komputera sprzedam. Cena: 300 tys. 
Głogów, 33-95-30. 03-00005
•  Sprzedam Pamięć nową po starej cenie /2MB/ do 
Amiga 500. Gorzów tel. 272—81 wew. 326 po 15— 
tej. 02-00008
•  Telewizor kolorowy Neptun 505 tanio sprzedam, 
możliwość podłączenia zdalnego sterowania. Zielo­
na Góra, Budziszyńska 12/18. 01-00103

LOKALE
•  "ALFA-DOM”pośrednictwo, al.Niepodległości 36. 
ZG tel. 707-64.(AK-1785A) ai-ooo«3
•  Dom z wygodami, zabudowaniami gospodarczy­
mi* sprzedam.Bytnica 115 tel.6. oi-oooos
•  Dom -10 km odZielonej Góry - sprzedam. Zielona 
Góra, 221-26. ( 3083-Z) 01-00043
•  Domy , mieszkania , budowy .parcele .obiekty 
specjalne, wszelkie nieruchomości - kupno- sprye- 
daz.Agencja Krawczak • Centrum Biznesu * Zielona 
Góra , Boh. Westerplatte 23 , skrytka pocztowa 
13,tel.645-71 , fax.672-65 (2665-Z) oi-ooobo
•  M-3 własnościowe Zielona Góra zamienię na 
Wrocław .Oferty Biuro Ogłoszeń dla 01-00097. 01-

'0009S
•  Małżeństwo wynajmie mieszkanie wZielonej Gó- 
rze.tel.721-09. 01-00110
•  Mieszkanie do wynajęcia. Zielona Góra, ul. Tru­
skawkowa 40, Chynów. (3061-Z) 01-00045
•  Mieszkanie 3,4 pokojowe lub dom w Zielonej Gó­
rze - kupię. Zieiona Góra tel.flrzecznościowy 33-81. 
oi-ooio«
•  Poszukuję lokalu w centrum Zielonej Góry na 
Babinet stomatologiczny i poczekalnię ( wc,telefon) 
Wiadomość po 19.00 tel.65-453-ZG.(3000-Z) 01- 
00078
•  Sprzedam dom 300 m kw. cena 600 min. dferty 
GN Biuro Ogłoszeń dla 2966 - Z. 01-00033
•  Sprzedam rozpoczętą budowę domu jednoro­
dzinnego w Dębnie, Wiadomość; 34-62 Dęb- 
no.(308-C) 01-00042
•  Sprzedam pawilon handlowo-usługowy podpiwni­
czony (50 m kw.) Wiadomość: Gtogów.tel. 33-97-32 
po 1Ś-ej.(306-C) 01-00053
•  Sprzedam mieszkanie M-3 ( 50 m kw.) z telefo­
nem w Głogowie. Tel. 33-80-62.(270-C) 01-00037
•  Sprzedam punkt malej gastronomii w Buczynie. 
Wiadomość: Głogów, tel. 33-50-23.(273-C) 01- 
•0068
•  Sprzedam zakład ślusarski 250 m kw. z  produ­
kcją- Nowa Sól, tel. 25-75.(47-NS) oi-oom-
•  Wynajmę mieszkanie M-4. Wiadomość: Łokietka 
11, Zielona Góra. oi-oooo»
•  Wynajmę garaż przy ut.Zachodniej. ZG. tel.630- 
35. 01-00033
•  Wynajmę lokal w Polkowicach ul. Górna 2 pod 
działalność handlową, metraż 34 m kw. Wiado- 
mość:tel.44-48-23.(3082-L) 01-000S9
•  Wynajmę pomieszczenia z telefonem na różną 
działalność. Głogów, 34-53-89. (283-C) oi-ooo«»
•  Zamienię domek jednorodzinny o pow. 107 m. 
kwadr, na działce o pow. 517 m. kwadr, na dwa 
oddzielne mieszkania . Gorzów tel. 321—132 02- 
00020
•  Zamienię spółdzielcze M-2 (34m kw.) na większe 
z dopłatą. Głogów, ul. Andromedy 34/11 po 15.00. 
•3-00003

MEBLE
•  Segment jasny tanio sprzedam. ZG. tel.636-50. 
01-00084
•  Sprzedam komplet wypoczynkowy w bardzo do­
brym stanie. Cena: 2 min. Głogów, 33-95-30. 03- 
00006

NIERUCHOMOŚCI
•  Działkę ogrodniczo- sadowniczą na Wilkanowie 
odstąpię. Zielona Góra, tel.'614-20. 01-00028
•  Działkę budowlaną uzbrojoną • sprzedąm. Nowy 
Kisielin 10 po 16-ej. (3063 - Z) 01-00037
•  Działkę budowlaną uzbrojoną - sprzedam. Nowy 
Kisielin 10 po 16-ej. (3063 - Z) 01-00037
•  Działkę budowlaną w Wilkanowie, uzbrojoną o 
Powierzchni 900m2 z fundamentami- sprzedam. 
Wiadomość: tel. 634-88. oi-ooose
•  Działkę przy międzynarodowej trasie - sprzedam. 
Zielona Góra, 221-26. (3083). 01-00039
•  Okazyjnie sprzedam działkę ogrodniczo- sadów* 
n|c?ą z altanką w Droszkowie. Zielona Góra, tel. 
605-99. 01-00011

•  Pielęgniarka poszukuje pracy. Zielona Góra, Ko­
żuchowska 24. 01-00040

•  Pomogę zarobić pieniądze. Mnie też pomogli. 
Koperta + znaczek. Władysław Orzechowski, 67- 
200 Głogów, Saturna 6/4. 0J-00003
•  Posiadam lokal, telefon, czas, podejmę pracę w 
Zielonej Górzel Tel.705-04 godz.9.00-15.00. ci- 
00112
•  Zaopiekuję się starszą osobą w zamian za miesz- 
kanie.Zielona Góra, Kożuchowska 24. 01-00038

USŁUGI
•  Cyklinowanie, układanie parkietu, podłóg, boaze­
rii. Zielona Góra, tel. 75-202.(3040-Z) 01-00073
•  Dezynsekcja - deratyzacja. Lubin 44-58-62. Gwa­
rancja, środki atestowane, oi-oooss
•  Filtry wodne. Lubin 42-31 -42.(3984-L) 01*00070
•  HAXAN- tłumaczenia. Zielona Góra teł. 67-151. 
01-00086
•  Malowanie, tapetowanie. Zielona Góra 702* 
22.(3039-Z) 01-00077
•  Montaż boazerii, kasetonów, parkietu.Gubin 
tei.453. 01-00099
•  Naprawa junkiersów. Zielona Góra, tel. 674- 
05,(3055-Z) 01-00027
•  Sprzedaż i montaż boazerii, żaluzje wewnętrznei 
przeciwwtamaniowe.Głogów, Buczka6/1. 03-00001
•  Suknie ślubne wypożyczysz w Salonie “łwonka", 
Gorzów-Chwalęcice, tel. 740-53, dojazd ul. Żwiro­
wą. (391-GG) 01-00056
•  Tani transport do 6 ton 3.000 zł/km. Głogów, tel. 
33-47-18.(297-C) 01-0007S
•  Tapicerstwo meblowe u klienta w domu, szybko t 
tanio. Tel.726-66. Zapraszamy. 61-00111
•  Transport do 3 1-kraj, zagranica. Głogów, tel.34- 
50-04.(298-C). 01-00062
•  Żaluzje różne, producent. Zielona Góra, tel. 37- 
09.(2893-Z) 01-00066
•  Żaluzje różne, producent. Zielona Góra, tel. 37- 
09.(2893-Z) oi-ooo66
•  Usługi wodno- kanalizacyjne szybko, tanio, ra- 
chunki.ZG.645-21, 01-00050
•  Ustawianie programów TV Video, podłączanie 
anten, przestrojenia, usługi elektroniczne. Zielona 
Góra, Budziszyńska 12/18 tel.30-16. 01-00105
•  Videofilmowanie “Profir* profesjonalna realiza­
cja- oświetlenie- czołówki- montaż. Nowa Sól, tel.49- 
77, po 15.00. 01-00089
•  Videofilmowanie “Profir* profesjonalna realiza­
cja- oświetlenie- czołówki- montaż. Nowa Sól, tel.49- 
77, po 15.00. 01.00089
•  Warsztat hydrauliczny wykonuje instalacje 
wod.kan. i c.o. podłogowe z materiałów zachodnich, 
przy najniższych cenach. Z.Góra, tel. 677-92.(2911 -
Z) 01-00067
•  Wypożyczalnia kaset video zaprasza od 12.00- 
20.CO. Konku:flncyjne ceny. Sulechów , Skłodo­
wskiej 2. (2951-Z) oi*o:C79
•  Zakład Budowlano- Instalacyjny poleca swoje 
usługi wykonuje remonty mieszkań .instalacji, budu­
je garaże i domki jednorodzinne.Zielona Góra, Mon­
te Cassino 3/9. 01-00097

ZDROWIE
•  Ginekolog - codziennie Andrzej Piatras , Nowa 
Sól Skrzetuskiego 6 tel.28-62 (3035-Z) oi-ooosi
•  Solarium. Nowa Sól, Skrzetuskiego 6 tel.' 28-62 
(3035-Z) 01-00082
•  Terapia- trudności w pisaniu i czytaniu . nerwica 
dzieci,usuwanie wad wymowy, język angielski. ZG. 
tel. 601-28, godz.14.00-16.00. 01-00030

G ABINET STOMATOLOGICZNY
- Mona Góra, Mieszka 14 

/dawna Spółdzielnia Lekarska/

czynny: poniedziałek 11.00 • 14.00 
wtorek, czwartek 11.00 ■ 16.30 środa 14.30 • 18.00

L e k a r z  s t o m a t o l o g  • M a  R o m a n o w s k a  
p o l e c a  s w o je  u s ł u g i .

W ójtowi G m iny Pęcław

Panu H e n r y k o w i

owi
Panu n e n r y K

Woźniak
serd eczn e w yrazy  w spółczucia  

z  p o w o d u  śm ierci M atki 
składa

Ruda Gminy, Zarząd Gminy 
i  pracoimicy Urzt '
W-151

lrzędu Gminy Pęclaw

TOWARZYSKIE
•  Młody, wykształcenie medyczne, pozna dojrzałą 
dobrze sytuowaną panią. Zielona Góra 8 65- 
958,‘Zdrowle'-102. oi-oooas

G E A C J A
S ł u p s k ,  s k r y t k a  2 i  X

POM OŻE ODNALEŹĆ SZCZĘŚCIE 
k o j a r z y  m a ł ż e ń s t w aKRĄIOWIi, ZAGRANICZNI!

I M JLAU eiA
G o r z ó w  W l k p .  1 5 - P
to nowoczesne kojarzenie małżeństw 

krajowych, zagranicznych. FOTOKATALOGI 
Tylko u nas pomoc, życzliwość, dyskrecja, ś

............. - ............ ................... .wnMatJ

i PRZEDSIĘBIORSTWO „ F R O G ”)  
| Zielona Góra, ul. Konopna 9 $
: (boczna Jęczmienna) oferuje m. in. i
: *  plyn do płukania tkanin „ WOFAL OR ’’ \ 
i *  płyn do mycia naczyń 5
: *  Cekasin 125 g  - proszek do prania f im  i 
l *  ścierki do podłóg
: *  kioski typu jugosłowiańskiego 5

_______________

i  A T R A K C Y J N A  P R A C A i1 mnrsoKiE zmobki k
I

poszukujemy osób na stanowisko 
dystrybutora niezależnego 

z możliwością awansu 
na dyrektora dystrybucji ina ayreiaora oysiryDucji ^  

| |  w miejscowościach Głogów, Gorzów, %
Lubin, Legnica, Zielona Góra ^

Warunek: dobra prezeneja, telefon, sfc
I  INFORMACJA: |
| |  TAS s.c., Zielona Góra, | |

ul. Chopina 11/13, tel. 42-71 W. 316, VI p. ^

ROŻNE
•  Bokser-szczenięta rodowodowe. Lubin 42-50- 
50.(3085-1) oi-ooo«o
•  Foksteriery szorstkowłose Z rodowodem* sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 617-04. 01-00009
•  Hurtownia kaset magnetofonowych oferuje boga­
ty wybór kaset od ponad 20 producentów z całego 
kraju. Zapraszamy od poniedziałku do piątku w 
godz. 8.00*20.00, wsobotyod8.00-15.00.INTER- 
MIX, Zielona Góra, tel. 59-48, ul. Wazów 1 ( wejścia 
od podwórza) (3068-Z) oi-oooji
•  Kupią pianino, korektor Dior?, kolumny50-100 W. 
Zielona Góra, tel. 627-07. 01-Ó0113
•  Pilnie sprzedam wyposażenie baru ‘Familijne- 
go”wtym urządzenia gastronomiczne.meble i sprzęt 
kuchenny. Cena do uzgodnienia tol.703-42 lub 79*
258. 01-00132
•  Pogotowia szklarskie całodobowe, szyby wysta­
wowe okienne, omament.Tel. 605-15,Zielona Góra, 
Sokola 5.01-00001’
•  Namioty foliowe ogrodnicze sprzedam. Tel. Ci- 
bórz5. oi-ooow
•  Poszukuję wspólnika lub odstąpią w śródmieściu 
Głogowa - hurtownię, restaurację I sklep. Głogów, 
tel. 33-32*76.(AK*1891) 01-00072
•  Rozpoznawanie fałszywych dolarów, wysyłam in­
strukcję za pobraniem 16.500. Wiśniowski .Zielona 
Góra, 65-001, Wojska Polskiego 67. 01-00107
•  Sprzedam piłę taśmową. Zielona Góra, Głowac­
kiego 9. oi-oooos
•  Sprzedam tanio odpady skór miękkich I licowa­
nych. Zielona Góra tel.615-41. 01-00106
•  Sprzedam ulgę celną. Wiadomość: Głogów, tel. 
33-87-52. (304-C). oi-ooołj
•  Sprzedam produkcję suszarek łazienkowych, 
prasy, szlifierkę do wałków i otworów, piłę ramową. 
Zielona Góra, tel.608-30.(3038-Z). 01-00074
•  Sprzedaż flaków wołowych garmażeryjnych za­
gęszczonych. Cena 25.000 za kg. Gorzów, tel. 32- 
26-95.(380-GG) oi-ooo«S
•  Szlifierkę półautomat do lastrico sprzedam.Żary 
tel.25-26. 01-00095
•  Tanio: czosnek świeży .papryka słodka mielona. 
Hurtowo tel.42-71 w.571 wieczorem 67208 Zielona 
Góra. 01-00029
•  Płyty stropowe 4,2x1,5 m 18 sztuk -  sprzedam. 
Zielona Góra tel. 611-73 po 16.00 01-00022
•  Namioty foliowe ogrodnicze sprzedam. Tel. Ci- 
bórz5. ot-oooi8
•  Sprzedam wibrtor i betoniarkę. Lubin, ul. Jastrzę­
bia 4\58. 3089-L
•  Suknie ślubne wypożyczam w śalonie “Iwonka” 
Gorzów -  Chwalęcice tel. 740-53 dojazd ul. Żwiro­
wą. 391—GG

Zarząd Gminy Jerzmanowa ogłasza 
NIEOGRANICZONY PRZETARG

na użytki kopalne (żwirownia) położone we wsi Modła.
Nr działki 20 o pow. 3.900 m2 cena wywoławcza 37.800.400 zł.
Nr działki 21 o pow. 2.100 m2 cena wywoławcza 21.138.700 zł.
Wysokość wadium 10% wartości, należy wpłacić najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.30. 
Przetarg odbędzie się 17.03.1992 r. godz. 11.00 w sali Gminnego Ośrodka Kultury w 

Jerzmanowej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. A K -im

Państw ow e G osp odarstw o  Rolne  
w W ierzchow icaćh  k.Głogow a,

67-224 Nielubia woj. Leg n ica
ogłasza przetarg n ieograniczony na nw. sprzęt

1. Samochód tarpan F-237
2. Ciągnik DT-75
3. Ciągnik C-385
4. Ciągnik C-355
5. Betoniarka PL * 2
Przetarg 1 odbędzie się w PGR Wierzchowice w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia o godz. 

10.00.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu lub nie sprzedania sprzęta II przetarg odbędzie się 

tego samego dnia. Ceny mogą ulec pomniejszeniu o 40%.
Wadium należy wpłacić w wysokości 10% ceny wywoławcze! w kasie PGR Wierzchowice 

najpóźniej w dniu przetargu.
Zastrzegamy sobie prawo wycofania sprzętu z pnetargu te* podania przyczyn. AK A sos

RAPjg.

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz­
maitości, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Do­
mowe przedszkole. 9.40 Program dnia, 9.45 
Przyjemne z pożytecznym, 10.00 ‘‘Gliniarz i 
prokurator” (5) — “To musisz być ty" — serial 
prod. USA, 10.50 Przyjemne z pożytecznym 
(2) 11.05 Sto lat — magazyn ubezpieczeń 
społecznych, 11.35 Żołnierz nieznany — woj - 
skowy program dok., 12.00 Wiadomości,
12.10 Program dnia, 12.15— 16.10 Telewizja 
Edukacyjna, 12.15 Agroszkoła, 12.50 Cudow­
na planeta (10) — Od magmy do złóż metali
— film dok. prod. jap., 13.40 Ginąca przyroda 
(11) — W obronie środowiska naturalnego — 
serial prod. węg., 14.15 Mieszkamy w Polsce
— Na wyspach Wolin i Uznam, 14.35 Co, jak 
i dlaczego?, 14.50 Zwierzęta świata: Kraina 
orła — Wielkie spotkanie (2) film dok. prod. 
ang., 15.40 Przez lądy i morza
16.10 Program dnia
16.15 Dla młodych widzów: Kwant 
17.15Teleexprsss
17.35 Magazyn katolicki
18.00 “Sheriock Holmes i dr.Wotson
18.30 Profesor,czyli wspomnienie o Klemen­
sie Szaniawskim — film dok. •
19.15 Dobranoc "Dziwny świat kota Filemona
19.30 Wiadomości
20.05 “Gliniarz i prokurator” (5) — T o musisz 
być ty" — serial prod. USA
21.00 Pegaz
21.30 Telemuzak — magazyn muzyki rozry­
wkowej
22.00 Studio publicystyczne “Jedynki”
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 Pogram rozrywkowy 
23.50 Poezja na dobranoc

Wiadomości: 0.05, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 
6.02, 6.30, 8.00, 10.02, 11.00, 13.00, 14.00, 
15.00,16.00,18.00,20.00,21.00, 22.00. 
5.50 Gimnastyka poranna, 6.00 Sygnały dnia,
8.30 Radio Biznes, 9.00 Cztery pory roku,
10.30 ''Meyeriing”,. 12.05 Z kraju f ze świata, 
12.35 Lekcja języka angielskiego, 12.38 Ra­
dio kierowców, 13.35 Rolnicza antena, 16.10 
Aktualności, 17.30 Radio Sat, 18.05 Echo — 
aud. słowno-muzyczna. 19.00 Z kraju i ze  
świata — magazyn, 18.30 Radio dzieciom: 
"Człowiek nie żyje dla siebie”, 20.05 Special 
English, 20.12 Koncert życzeń, 20.45 “Wszy­
stkie uroki świata" (odc.), 21.08 Kronika spor­
towa, 23.00 Dziennik wieczorny, 23.30 Histo­
ria kabaretu.

Wiadomości: 8.00, 11.00, 14.00, 16.00, 
18.00.21.25, 0.05.
8.20 Mozaika muzyczna, 8.40 i 22.50 “Opo­
wieści rozbitka” (odc.), 9.00 Mozaika muzycz­
na. 9.30 i 17.50 “Zbrodnia w Dzielnicy Północ­
nej" (odc.), 9.40 Czas na jazz, 10.00 Koncerty 
Paganiniego (CD), 11.05 Radio kontakt tel. 
44-72-75,13.20 Album operowy, 14.05 Anto­
logia muzyki XX wieku, 14.50 Jacek Kuroń 
“Gwiezdny czas", 15.30 Etniczne podróże mu­
zyczne, 16.30 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy (CD), 18.05 Słowem i dźwiękiem, 
19.15 Wiadomości kulturalne, 19.30 Wieczór 
w filharmonii, 20.45 Dzieje muzyki w dźwięku, 
21.30 “Pieśni miłości i pocieszenia", 22.05 
Czas na jazz, 23.10 Tradycje śpiewu chóral­
nego, 0.15 Musica notturna.

7.30 Panorama, 7.40 Rano, 8.00 Telewizja
biznes, 8.15 "Nowe przygody He-Mana” 
serial animowany prod. USA, 8.40 Świat ko­
biet — magazyn, 9.00 Program lokalny, 9.30 
Rano, 9.40 “Pokolenia” — serial prod. USA,
10.00 CNN, 10.15 Język angielski (21), 10.45 
Rano, 15.45 Powitanie, 15.50 "Nowe przygo­
dy He-Mana” — serial animowany prod. USA 
16.15 Sport
16.30 Panorama
16.40 Album ziemian kaliskich — reportaż 
Andrzeja Androchowicza
17.05 Znaki pokuty — film dok. T. Drozdowi- 
cza
17.30 Na pustynnym szlaku— film dok.
18.00 Program lokalny
18.30 "Zrobiła się piątka" (4) — serial prod. 
ang.
19.00 “Pokolenia" ■— serial prod. USA
19.20 Jaka Konstytucja —Wielka Brytania
19.30 Język francuski (17)

20.00 Wielki sport
20.30 Pomiędzy—reportaż Grażyny Banasz* 
kiewicz
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Bez znieczulenia — program Wiesława 
Walendziaka
22.00 “Pożegnaj się Maggie Cole" — film 
prod. USA. Dr Cole po śmierci swojego męża 
rezygnuje z pracy w instytucie naukowym i 
podejmuje pracę w przychodni, wracając po 
piętnastu latach do praktyki zawodowej. Jej 
zaangażowanie jest tylko formą ucieczki od 
własnych przeżyć. Fikcyjną normalność życia 
przerywa śmierć leczonej przez dr Cole pa­
cjentki. W zniesieniu kolejnego ciosu pomaga 
jej szef, również lekarz.

Serwis Trójki' co godzinę 
5.00 Zapraszamy do Trójki, 8.30 “Kontrakt” 
(odc.), 8.45 i 13.05 Business news, 9.05 Słu­
chaj razem z nami, 10.05 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym: Tadeusz Konwicki 
“Sennik współczesny”, 12.05 W tonacji Trójki,
13.10 Powtórka z rozrywki, 14.10 Przypomi­
namy: zespół Chicken Shack, 14.50 Folk w 
pigułce, 15.05 Brum, 16.00 Zapraszamy do 
Trójki, 16.31 Lokalny informator radiowy,
18.10 Informacje sportowe, 19.05 Wszystkie 
drogi prowadzą do nieba, 19.15 Muzyczna 
poczta UKF, 20.15 Jazz przed 1968 rokiem, 
21.05 Droga powrotna, 22.05 Informacjo 
sportowe, 22.08 Fermata, 22.54 Lekcja języ­
ka angielskiego, 23.00 To by* dziert, 23.25 
Muzyczne Forum, 23.50 “Szwajcarskie kon­
to”, 0.05 Trójka pod księżycem.

SS

23.10 Krzysztofa Skarbka — podróż magiczna 
23.30 Tym co pod wiatr— ballady Jana Kón- 
draka
24.00 Panorama
ZTP osiedla: Łużyckie, Piastowskie,

Wiadomości: 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 
6.31, 7.31, 9.00, 10.00, 11.00, 12.00, 13.00, 
14.00.18.00, 20.00, 24.00 
Lubuskie aktualności: 16.10 
Program BBC: 7.00,16.00, 22.00-23.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio-Teraz — G.Walkowiak
12.05 Reklama

14.05 Reklama na telefon
15.00 Spotkanie z muzami — powt.
16.20 Recital
16.30 “Nie ma Ziemi Obiecanej* — reportaż 
I.Linkiewicz
17.00 Nie taki diabeł straszny — J.Grodzki
18.05 Muzyka w stylu “pop" — cz. I
18.30 Tydzień poety — Cz.MarkiewIcz 
18.40 Muzyka w stylu “pop" — cz. II
19.00 Gramofon — A. Nawrocki
20.05 Radiowieczór — T.FIorkowski
23.00 Nocne marki

Przyjaźni, Słoneczne 
20.00!Informacje i reklamy 
20.15 “Pazury" — film sensacyjny USA (90 min.)

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Potoczku, gmina Jerzmanowa woj. legnickie
Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:

1. Ciągnik
2. Ciągnik
3. Przyczepa
4. Przyczepa samozbierająca
5. Siewnlk Polanin
6. Rozsiewacz
7. Rozsiewacz RNP-3
8. Kultywator — agregat
9. Rozsiewacz zawieszany

10. Pług 3-sklbowy
11. Motocykl WSK-125
12. Spawarka wirowa 

Przetar

C-385 c. w. 15 min szt. 1
C-360 c. w. 3-10 min szt. 1

D-47 c. w. 1 -3 min szt. 2
T-OlOc. w. 4 min sit. 1

c. w. 3,5 min sit. 1
RCW-3 c. w. 3,0 min szt. 1

c. w. 4,0 min szt. 1
c. w. 3,0 min szt. 1
c. w. 0,8 min szt. 1
c. w. 1,0 min sit. 1
c. w. 9,3 min sit. 1
c. w. 1,0 min *it. 1

..•> « ,. M ymuijuuo oiy w 7 dniu roboczym od daty ukazania się ogłoszenia (licząc 
dzień ogłoszenia jako pierwszy) w świetlicy zakładu o godz. 10.00 II przetaro 
odbędzie się  o  godz. 12.00. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławcze! należv 
wpłacić w dniu przetargu do godz. 9.30 w kasie zakładu. naiezy

Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
AK-WO\
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S p o r t o w a

i i
Zbigniew Spruch już w  drodze do W łoch

6  t y s .  t e m  n a  „ l i c z n i k u ”
S ym p atycy  kolarstw a n ied aw n o em o cjo n o w a li s f ę  startam i “błotn iaków ” 
p o d c za s  m istrzostw  św iata  w  L eed s (W ielka Brytania). P o p rzełajow cach  
na s z o s y  w yjech ali k la sycy , którzy zap rezentow ali s ią  już w  kilku w y śc i­
g a ch  na teren ie B elgii i W łoch. W Italii startow ali m .in. p o lsc y  profesjonali*  
ś c i  z  grup z  MG B o y ’s  i L am pre-C olnago-A nim ax. P eleton  p odkręca tem p o  
i przed kolarzam i kolejne w y śc ig i. D latego  zdziw iła n as o b e c n o ś ć  w  kraju 
zaw od ników  w ło sk o -p o lsk iej grupy Lam pre-C oInago-A nim ex.

także na naukę języka włoskiego. Pierwsze 
moje starty wypadły nieźle. Wystąpiiem w 
trzech klasykach. W Trofeo la Guelia za­
jąłem szóste miejsce, w wyścigu dookoła 
Etny miałem za zadanie przejechać połowę 
dystansu. W Trofea Pantelica na kilkaset 
metrów przed metą, gdy jechałem w czoło­
wej grupie, defekt sprzętu odebrał mi szan­
sę rywalizacji o wysoką lokatę. Zwyciężył 
Dmitrij Żdanow z WNP, a ja przyjecha­
łem na 15 miejscu. Sześcioetapowy wy­
ścig dookoła Sycylii, jak i wspomniane 
wcześniej klasyki, był silnie obsadzony. 
Startowała czołówka z Gregiem Lemon- 
dem (USA) i Gianni Bugno (Wiochy) na 
czeie. Z tuzów zabrakło jedynie Oiafa Lu­
dwiga (Niemcy), który ścigał się w Belgii. 
Na Sycylii dwukrotnie byłem w pierwszej 
dziesiątce (7 i 8 miejsce) i ostatecznie

zająiem 23 miejsce, a  startowało ok. 200 
zawodników.
Do kraju przyjechali także dwaj pozostali 

neo-prof i Sławomir Krawczyk z  Legii War­
szawa i Jacek Bodyk, który reprezentował 
ostatnio barwy Górnika Polkowice. Pan Ja­
cek poprzez Zbigniewa Sprueha, prosił o 
przekazanie czytelnikom "Gazety Nowej” 
serdecznych pozdrowień. .

Rozmawiał Marek Staniszewski

— Musieliśmy przyjechać do Polski, aby 
pozałatwiać formalności wizowe w związ­
ku z  naszym występem w Hiszpanii, który 
odbędzie się przed świętami Wielkanoc­
nymi — mówi Zbigniew Spruch, do nie­
dawna kolarz zielonogórskiej Trasy. Do 
domu wpadłem na kilka dni, bowiem już 9 
bm. startujemy w kolejnym wyścigu Tro­
feo Campania we Włoszech. Marzec za­
powiada się atrakcyjnie pod względem 
startów, gdyż wystąpimy jeszcze w Tirre- 
no-Adriatico i w Pucharze Świata na tra­
sie Mediolan —  San Remo. Musimy nad­
rabiać "stracony” dystans, bo nasi rywale 
przejechali już ok. 10 tysięcy kilometrów, 
a my cztery tysiące mniej. Atmosfera w 
zespole jest dobra, a Marek Szerszyń- 
ski, który już wcześniej ścigał się z profi, 
służy nam radą. Wiele czasu poświęcamy Fot. M arek W oźniak

Włókniarz nie kapituluje

IH  Ślęza goniła, goniła 
' i m e c z w y g ra ła

P o  w czorajszym  trzecim  m eczu  finałow ym  ek strak lasy  k oszyk arek  n ie  
d o s z ło  d o  detron izacji W łókniarza P ab ian ice . P o d w óch  p orażk ach  w  Kra­
k ow ie z  W isłą, w  śr o d ę  w  P ab ian icach  m iejsco w a  drużyna zw y cięży ła  i d z iś  
o d b ę d z ie  s ię  czw arte sp o tk a n ie . W Łodzi p o zn a ń sk a  Olim pia p okon ała  ŁKS 
p ow ażn ie  przybliżając s ię  d o  “brązu” (w m ec za ch  prow adzi 2:1). D ziś  
kolejna p otyczk a . S tilon  G orzów  n ie  sp r o sta ł w e  W rocław iu Ś lęz ie .

Ślęza — Stilon 78:64 (37:34)
Ślęza: Grygiene16, Ro!skyte4, Pabijasz 

17, Cupryś 20, Lenczewska 16, Kinsberg 
0, Kostka 4, Polis 1, Stanioch 0.

Stilon: Cyfer 0, Danielewicz 1, Oziemb­
łowska 0, Towstyka 0, Stanisławska 11, 
Szamyjer 14, Wierzbicka 17, Nowikowa 
0, Rutkowska 18, Wieczorek 3.

Sędziowali W. Karliński (Tarnobrzeg) i 
M. Sobczak (Poznań).

Zapewne o porażce gorzowianek nie zde­
cydowała absencja pierwszego trenera, 
Tadeusza Aleksandrowicza, choć pra­
wdą jest, że bezkompromisowy szkolenio­
wiec potrafi zawodniczki w decydującym 
momencie należycie zmobilizować. Pier­
wszą połowę gorzowianki nieźle zaczęły, 
jednak koszykarki Ślęzy wyrównały w 8 
min. na 14:14. Później historia się powta­
rzała: prowadziła drużyna Stilonu, a miej­

scowe dochodziły, w 17 min. doprowadziły 
do kolejnego remisu (28:28), znów przewa­
żał zespól gorzowski by przed przerwą do­
robek roztrwonić i zejść na przerwę z nie- 

• doróbką trzech punktów.
Przez pewien okres drugiej części spotka­

nia Stilon nadawał jeszcze ton, jednak w 
końcówce, od rezultatu 58:55, definitywnie 
inicjatywę przęjęły wrocławianki, Były wów­
czas wyraźnie lepsze, skuteczniejsze. Wy­
starczy spojrzeć na listę snajperek by dojść 
do wniosku, że o powodzeniu Ślęzy zade­
cydowała przede wszystkim skuteczność 
rzutowa większej ilości zawodniczek.

W przeciętnie, by nie rzec kiepsko grają­
cej drużynie Stilonu, nieźle zaprezentowały 
się jedynie Helena Rutkowska i wprowa­
dzona na boisko dopiero tuż przed przerwą 
Lucyna Wierzbicka.

Dziś czwarty mecz Ślęza — Stilon, jak 
usłyszałem, w przypadku porażki wrocła­
wianki do Gorzowa nie przyjadą. Taka wy­
prawa sporo kosztuje, zapewne więc zwy­
ciężą w czwartek.

Pozostałe wyniki Włókniarz Pabianice 
— Wisła Kraków 82:66 (43:30), ŁKS Łódź 
— Olimpia Poznań 53:71 (30:41).

R. Siuda

Stilon zw iększa przew agę
f M  igraszki ko ta z  m yszką
W  drugim  d erbow ym  sp otk an iu  II ligi, siatkarze Orła M iędzyrzecz przegrali 
z e  S tilonem  G orzów  0:3 (4 :1 5 ,6 :1 5 , 9:15).

Gospodarze zagrali bez kontuzjowanego 
Dariusza Stafyniaka, ale już z Wojcie­
chem Rędziakiem. W Stilonie nie wystąpił 
kadrowicz Karol Hachuła, zaabsorbowany 
juniorskimi występami w zespole Znicza 
Gorzów.

Drugi pojedynek obu zespołów trwał nie­
wiele ponad godzinę. Gorzowianie mieli 
miażdżącą przewagę i trener Waldemar

Orzeł: Malinowski, Cholawo, Rozesła- 
niec, Raczyński, Zdanowicz, Zduńczyk 
— Krakowski, Rędziak.

Stilon: Boguta, Bartuzi, Nowak, Zarzy­
cki, Wojczuk, Paluch — Dworczanin, 
Kowalski, Kozłowski, Chmielenko.

Sędziował Franciszek Sokołowski (Py­
rzyce). Widzów 100.

Kuczewski wypróbował drugą szóstkę. W 
trzecim secie Orzeł prowadził 8:6, ale za 
chwilę było już “po herbacie" i Stilon zwy­
cięsko zakończył spotkanie.
Tabela
Stilon . 34 67 100:9
Chemik Bydgoszcz 30 53 75:33 
Bzura Ozorków 32 51 G6:42
Połam Piła 28 46 62:43
AZS AWF Warszawa 30 46 55:51 
AZS Politechnika W-wa 30 45 58:53 
Stal Grudziądz 30 44 57:61
AZS II Olsztyn 30 38 32:71
Orzeł 32 36 24:88
Autotabac Wieluń 28 30 14:81

M.S.

.♦ Dwukrotny medalista ZIO w Albertville 
Szwajcar Gustaw Weder przewożąc swe 
bobsleje mikrobusem miał wypadek samo­
chodowy na autostradzie. Zwycięzca w dwój­
kach i brązowy medalista w czwórkach wy- 
szedt z katastrofy bez szwanku, nieuszkodzo­
ne zostały też bobsleje, natomiast poważnie 
mikrobus. Wypadek miał miejsce na autostra­
dzie we wschodniej Szwajcarii. Powyprzedze- 
niu ciężarówki 30-letni Weder wpadł na zabez­
pieczającą barierkę i pojazd się wywrócił.
♦  Mistrz świata w wyścigach motocyklowych 
w klasie 500 ccm Wayne Rainey został kon­
tuzjowany po upadku podczas testowych jazd 
w Barcelonie. Amerykanin ma złamaną kość 
śródstopia i stracił część małego palca. Rai­
ney stwierdził jednak, że ma nadzieję wykuro- 
wać się do pierwszego startu w nadchodzą­
cych mistrzostwach świata — Grand Prix Ja­
ponii na torze w Suzuka.
♦  Malezyjskie gazety po zakończeniu mię­
dzynarodowego turnieju w rugby pisały głów­
nie o pięciu zawodnikach z  Wielkiej Brytanii, 
którzy po zakończeniu jednego z  meczów

zdjęli spodenki. W prasie ukazały się również 
stosowne zdjęcia. Rugbyści ukarani zostali 
mandatami w miejscowej walucie, co w prze­
liczeniu wyniosło po ok. 32 USD na każdego 
gracza.

Malezyjski minister sportu i młodzieży powie­
dział, że zachowanie Brytyjczyków reprezen­
tujących Wasps Club było obraźliwe dla msle- 
zyjskiej kultury. Szef komitetu organizacyjne­
go zawodów oświadczył, że zwrócił się do 
kierownika klubu, aby po powrocie do Wielkiej 
Brytanii zostały wyciągnięte sankcje dyscypli­
narne wobec piątki rugbystów. Najmłodszy z  
nich miał 19, a najstarszy 26 lat.
♦  Słynny bokser niemiecki Sven Lange zgi­
nął w wypadku samochodowym w okolicach 
Lindów, w pobliżu Brandenburga. Wraz z ko­
legą klubowym ze Schweriner SC — Heiko 
Hinzem podróżowali nocą samochodem, któ­
ry wpadł w poślizg i wylądował na drzewie. 
Hinz jest ranny, Lange zginął na miejscu.

W 1989 r. w Atenach Sven Lange został 
mistrzem Europy w wadze półciężkiej. Trzy­
krotnie zdobywał mistrzostwo NRD, w ubie­

głym roku został wicemistrzem Niemiec. Hei­
ko Hinz też jest wicemistrzem Niemiec w bo­
ksie. Pięściarze ze Schwerina najprawdopo­
dobniej zrezygnują — na znak żałoby, z wy­
stępu w Halle w kwalifikacyjnym turnieju 
przedolimpijskim. W każdym razie, trener Ot­
to Ramin zostawi! im wolną rękę i sami mają 
zadecydować czy wobcc tragedii kolegi (zo­
stawił żonę i małego syna) wyjdą na ring.
♦  Rewelacje podane przez “Komsomolską 
Prawdę" na temat rezygnacji trenera Wiktora 
Tichonowa z funkcji opiekuna najlepszego 
amatorskiego zespołu świata — 8-krotnego 
mistrza świata i dwukrotnego mistrza olimpij­
skiego w hokeju na lodzie, zestały zdemento­
wane przez rzecznika prasowego Federacji 
Hokeja na Lodzie w Moskwie.
❖ Rekordzista Polski w maratonie, Antoni 
Niemczak (Śląsk Wrocław), brązowy medali­
sta mistrzostw Europy w Splicie w biegu na 
5000 m, Stawo mir Majusiak (Stal Ostrów) 
oraz Michał Bartoszak (Olimpia Poznań), 
zwrócili się z prośbą do PZLA o wyrażenie 
zgody na udział w przełajowych mistrzo­
stwach świata (21 kwietnia w Bostonie) za 
środki zdobyte we własnym zakresie. — Ja!' 
najbardziej popieramy takie inicjatywy, bo­
wiem możliwości finansowe związku są  
bardzo ograniczone — powiedział sekretarz 
generalny PZLA, Lucjan Łukaszewski.

Siarka —  Oni-Complet 3:7

T o  n i e  b y ł a  f o r m a l n o ś ć
W dobach nastrojach tenisiści stołowi 

zielonogórskiego Uni-Completu jechali do 
Tarnobrzegu na środowy zaległy mecz I ligi z 
Siarką. Wygranie z outsiderem było sprawą 
oczywistą. Przewidywania się sprawdziły, 
Jednak zwycięstwo nie przyszło zbyt łatwo, 
choć końcowy rezultat 7:3 na to wskazuje. 
Gospodarze rozpoczęli od zwycięstwa Grzego­

rza Adamiaka nad Tomaszem Krzeszewskim 
oraz Michała Gieragi nad Krzysztofem Kacz­
markiem i w obozie kandydatów do mistrzo­
wskiego lauru zaczęto być nerwowo.

Z czasem ktopoty się skończyły, zielonogórzanie 
grali spokojniej i skuteczniej, zdobywali punkty- 
Lucjan Błaszczyk wygrał z Dariuszem Kie*- 
bem, Daniel Sagan z Krzysztofem Drozdem. 
Sukcesem zakończyły się również oba debla 
(Błaszczyk / Krzeszewski oraz Kaczmarek / Sa- 
gan), później Krzeszewski zwyciężył Kieiba, Ka­
czmarek Drozda i Biaszczyk Adamiaka, a jodynie 
Sagan uległ Gieradze.

Po tym spotkaniu drużyna Uni-Complet przesu­
nęła się na 2 miejsca w tabeli. Liderem jest 
Baildon Katowice. (R.S)

C zy obcokrajow cy 
1 „ro zło żą ”  polskie kluby?

Jak już informowaliśmy 28 lutego br. upłynął termin podpisywania kontraktów między zagranicz­
nymi zawodnikami, a polskimi klubami żużlowymi. Chęć ścigania się w drużynach I i II ligi wyraziło 
76 żużlowców. Ze światowej elity zabraknie jedynie Wiocha Armando Castagny. Ostateczną, 
decyzję o zmianie barw klubowych przez “stranieri” podejmie Główna Komisja Sportu Żużlowego v/ 
najbliższą sobotę. Nie wszystkie kluby przystały do centrali kompletną dokumentację i może sią 
okazać, że nie wszyscy chętni otrzymają zgodę. Podobnie było w ubiegtym sezonie, gdy zbyt późno 
wpłynęły dokumenty Duńczyka Tommy Knudsena. Warto przypomnieć, że w 1991 roku w druży­
nach I i li ligi startowało 58 zawodniKów z 12 krajów w tym 13 z CSFR i 10 ze Szwecji. Rekord 
zostanie pobity, ale czy kasy polskich klubów wytrzymają finansowe żądania gwiazd, tym bardziej, 
że w porównaniu z ubiegłym sezonem wzrosły ceny biletów lotniczych? Wieści z niektórych klubów 
jak choćby z Ostrovii, Śląska Świętochłowice czy opolskiego Kolejarza są niepokojące. Możnych 
sponsorów też jakby mniej... M.S.

Biegi przełajowe 
i lot nad Zieloną Górą

Zielonogórski OZLA przygotowując się do organizacji niedzielnych mistrzostw województwa W 
biegach przełajowych znalazł cennych sprzymierzeńców— obok Wydziaiu Spraw Społecznych UW, 
również Aeroklub Ziemi Lubuskiej. Działacze wspólnie wpadli na pomysł by biegi przeprowadzić na 
terenie lotniska w Przylepie. Od godz. 11 (otwarcie) planuje się rozegranie dziewięciu biegów na 
różnych dystansach, od mtodziczek i młodzików do biegu otwartego na 6 km, o puchar ZW TKKF.

Zgłoszenia przyjmuje OZLA jeszcze dziś, apelujemy o liczny udział (poza konkursem mogą również 
uczestniczyć biegacze z innych województw). Przewidziano ciepły posiłek dla wszystkich uczestni­
ków. Dla najlepszych będą dyplomy i nagrody. Zwycięzcy w konkurencjach juniorów i młodzików 
wezmą udział w locie nad Zieloną Górą. (RS)

fSjEftUilS  ©  ■
IH H E P W C ..

♦  _We włoskiej miejscowości Galzignano za­
kończył się międzynarodowy turniej brydżo­

wych teamów z udziałem 125 drużyn. Wygrał 
zespół z Polski grający w składzie: Marek 
Witek, Ireneusz Kowalczyk, Krzysztof Op- 
penheim i Jerzy Russyan.
♦  Po siedmiu rundach turnieju szachowego 
w Linares, na czele znajdują się: mistrz świata- 
Garri Kasparow, Anatolij Karpow i Ale­
ksander Bieliawski — wszyscy zgromadzili 
po 5 pkt.

t o l l K M f S M I !

„Tempo” cztery razy w tygodniu
Przed 44 laty, 3 marca 1948 r. ukazał się pierwszy numer krakowskiego pisma sportowego 

"Piłkarz", które w miarę wzrostu zainteresowań kibiców innymi dziedzinami sportu, przemia* 
nowane zostało na “Głos sportowca” a od roku 1957 jako “Tempo”.

Do tej pory ukazało się 3868 numerów pisma, o którym Marian Załucki pisał swego czasu 
— “Głos sportowca” — w czarnym sporcie biała owca“.

Z ‘Tempem" wspófaracowalo lub współpracuje wielu wybitnych publicystów, pisarzy, a nawet 
aktorów, żeby wspomnieć chociaż Gustawa Holubka, który komentował dla czytelników 
Igrzyska Olimpijskie. .

Gazeta jest inicjatorem i pomysłodawcą wielu akcji, jak chociażby konkursu im. Jana Rottera 
(pierwszy redaktor naczelny pisma) na reportaż sporlowy i przede wszystkim — przyznawania 
wraz z Uniwersytetem Jagiellońskim medalu “Kalos Kagathos” , którego laureatami są  m.in. 
Wojciech Zabłocki, Jerzy Chromik, prof. Roman Ciesielski.

Obecnie “Tempo” ukazuje się trzy razy w tygodniu, ale już od 13 marca czytelnicy będą mogli 
kupić czwarte wydanie tego pisma. Jak poinformował redaktor naczelny — Ryszard Niemiec, 
wydanie to zawierać bidzie m.in. reportaże sportowe, wywiady, programy telewizji satelitarnej 
z omówieniem audycji sportowych i ... rysunek sportowy Andrzeja Mleczki.

przez “France Football" piłkarskiemu napast­
nikowi, który zdobędzie w krajowej ekstrakla­
sie najwięcej goli. Oto jaka jest sytuacja w 
czołówce snajperów: 25 bramek — Ally 
McCoist (Glasgow Rangers) 22 bramki — Je- 
an-Pierre Papin (Olympiąue Marsylia) 20 bra­
mek — Marco van Basten (AC Milan), Peter 
Dubovsky (Siovan Bratysława), Ricky Owu- 
boikri (Boavista) i Josip Weber (CS Brugge). 
❖ Spośród czterech zawodników zza Buga, 
którzy przyjechali na testy do krakowskiej Wisły, 
tylko jeden z nich - Oleg Derewiński - spełnia 
oczekiwania kierownictwa drużyny. Wszystkie 
formalności zostały już załatwione i jeśli Dere­
wiński wyleczy kontuzję, jakiej nabawił się pod­
czas pobytu Wisły w Czecho-Słowacji i w Au­
strii, powinien wystąpić już w pierwszym meczu 
wiosennej rundy. Jest to ofensywny pomocnik, 
który może również grać w ataku. Trenerowi 
przypadł także do gustu drugi z testowanych 
zawodników - Jurij Kołokołow, ale na prze­
szkodzie w pozyskaniu go dla Wisfy stoją spra­
wy związane z jego poprzednim kontraktem. 
Piłkarz prawdopodobnie pozostanie w Polsce 
przez całą rundę wiosenną. W tym czasie kie­
rownictwo Wisły ma nadzieję uregulować wszy­
stkie sprawy związane z transferem Kołokoło- 
wa. Ponadto w czerwcu br. kończy się kontrakt 
Argentyńczyka Jorge Garcii, a jak wiadomo w 
drużynie występować może dwóch zawodni­
ków "z importu" Do nowego sezonu Wisła przy-. 

' stąpi zatem- w nieco zmienionym składzie  ̂
Odeszli: Zenon Małek i Mateusz Jelonek,

♦  We wczorajszym spotkaniu rozgrywek o 
Puchar UEFA, SigmaOłomunieczremisowała 
z Realem Madryt 1:1 (1:1).
♦  Prezydent klubu Olympiąue Marsylia, słynny 
biznesmen Bernard Tąpie, zdementował po­
daną na falach kilku stacji radiowych informację 
o rzekomym transferze Jean-Pierre Papina do 
AC Milan. Wcześniej informowano, iż Siivio 
Berlusconi (prezydent klubu mediolańskiego) 
17 marca sfinalizuje umowę z Papinem, przy 
okazji towarzyskiego meczu Olympiąue Marsy­
lia— AC Milan. Zdaniem B. Tąpie, pięć klubów 
z równymi szansami ubiega się o pozyskanie 
zdobywcy “Złotej Piłki". Nie zapadła jeszcze 
żadna wiążąca decyzja. Najważniejsze dla B. 
Tąpie jest wywalczenie czwartego tytułu mistrza 
Francji przez jego znakomitą jedenastkę O.M.
♦  Słynny internacjonał angielski, 26-letni Des 
Walker od przyszłego sezonu przywdzieje dres 
mistrza Włoch Sampdórii Genua. Obrońca Not­
tingham Forrest zostanie sprzedany na trzy lata, 
a suma jaką otrzyma angielski klub wyniesie — 
w przeliczeniu — 4,2 min marek niemieckich. 
W europejskich ligach piłkarskich już toczy się 

zacięta rywalizacja o “Złoty but”— przyznawany

T r o B ł e ś ^

PP Totalizator Sportowy podaje wstępne wy­
grane z zakładów Dużego Lotka z dnia 
29.02.92 r.: Duży Lotek— kwota na wygrana 
9.205.335.900 zł: 4 rozw. z 6 trafieniami, wy­
grane po około 800.000.000 zł; 466 rozw. z 5 
trafieniami, wygrane po około 1.500.000 zł; 
26.650 rozw. z 4 trafieniami, wygrane po około 
55.000 zł; 523.229 rozw. z  3 trafieniami, wy-

grane po 6.000 zł. W zakładach piłkarskich na! 
29.02-01.03^1992 r., wg wstępnych danych! 
stwierdzono: kwota na wygrane . — 
1.184.004.450 zł: 8 rozw. z 13 trafieniami,] 
wygrane po ok. 37.000.000 zł; 166 rozw. z 12; 
trafieniami, wygrane po ok. 1.700.000 zł; 1894; 
rozw. z 11 trafieniami, wygrane po ok. 150.000! 
zi; 15.189 rozw. z 10 trafieniami, wygrane poj 
ok. 19.000 zł.

DUŻY LOTEK ,
29, 30,32 ,34 ,38 ,49  

EXPRESSLOTEK 
4 ,18 ,24 ,36 ,38
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R o d z i n n a
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Po co szanować normy moralne, prawne, po co starać się być 
dobrym, lepszym — jeśli i tak życie pokazuje, że lepiej powodzi 
sip cwaniakom? Czasem zadajemy sobie takie pytanie, szcze­
gólnie wtedy, gdy ktoś nas bezwzględnie wyzyskał, oszukał— 
i świat się nie zawalił. Bywa, że zaczynamy się odgrażać, iż 
nasze dziecko od dziś będziemy wychowywać na cwaniaka, 
egoistę— “bo przynajmniej będzie miało leosze życie niż my”.

I m  w y ż e j
m a ł p a  s i ę  w s p i n a

Pytanie “Czy warto w ogóle być dobrym, jeśli cwaniakom powodzi się lepiej? zadano
swego czasu prof. Mikołajowi Kozakiewiczowi. Wypowiedź profesora dedykujemy wszy­
stkim, których ogarniają te wątpliwości. . ,

— Wydaje się, że słowa “warto", użyto w tym pytaniu w sensiei opłacalności, tzn. 
powyższe pytanie można by sformułować: “Czy opłaca się byc dobrym, lub jeszcze 
ściślej: “Czy za to, że się jest dobrym otrzymuje się dostateczne i należyte wynagrodzenie,

Jelli ktoś w ten sposób pojmuje główne kryterium oceny słuszności postępowania ludzi, 
wtedy rzeczywiście cwaniakom — tj. ludziom wyzbytym wyższych kryteriów moralnych, a 
dostosowującym elastycznie swoje postępowanie do warunków, po to tylko, by zyskać 
dla siebie jak najwięcej korzyści— może nieraz' powodzie się lepiej. Jest na pewno wadą 
naszeao społeczeństwa, że dotąd nie potrafiło w stu procentach uczymc cwamactw 
nieopłacalnym, że nieraz premiuje pieniędzmi, znaczeniem, wpływami (...) po prostu tych, 
którzy cynicznym wyrachowaniem, płaszczeniem się przed kim trzeba i puszeniem się 
również przed kim trzeba, potrafią wyrwać dla siebie większy kęs zysków, tytułów i
znaczenia. Czy jest to jednak prawdziwa opłacalność? . . . . . .  . .

Przede wszystkim cwaniak nigdy nie korzysta z ogromnej przyjemności życiowej, jaka 
płynie z szacunku, miłości i wdzięczności innych ludzi. Wspinając się po słupie kariery, 
depcząc ludzi po drodze, może oszukać (też tylko do czasu) tych, którzy stoją na szczycie 
słupa, ukazując im fałszywie uśmiechnięte oblicze. Ale ci stojący obok albo niżej, widzą 
jego całego, widzą również tych, których skrzywdził i podeptał. I wówczas dzieje się z nim 
jak z tą małpą w hiszpańskim przysłowiu: “Im wyżej małpa się wspina, tym wyraźniej 
odsłania swój tyłek”. Toteż ludzie odwdzięczają mu się pogardą, nienawiścią, która 
spadnie nań z miażdżącą siłą, kiedy wcześniej czy później zostanie zdemaskowany i
strącony z wyżyn.ł...) . .

Upadki i wzloty są losem wszystkich ludzi, ale “dobrzy” ludzie korzystają w momentach 
niepowodzeń i upadku ze wsparcia i życzliwości innych, którzy ich postawę moralną
8zaniri»

("Kto, kiedy, dlaczego” tom.V, Warszawa “Iskry”)

Fot. R. Poprawski

Fantastyczny
hochsztapler

“Karol May jest kiczowaty i sentymentalny”, 
“Karol May jest wspaniały” — tak różne są  
opinie o twórcy postaci Winnetou i Oid Shat- 
terhanda. 25 lutego przypadała 150 rocznica 
urodzin pisarza, którego książki zostaiy prze­
tłumaczone na ponad 25 języków i osiągnęły 
nakład 70 min egzemplarzy. Dzieciństwo spę­
dził w środowisku tkaczy w miasteczku Ho- 
henstein-Ernstthal koło Chemnitz. Rodzina 
wysupłała ostatnie oszczędności, aby umożli­
wić mu ukończenie studium nauczycielskiego 
w pobliskim Waldenburgu. W 1861 r. rozpo­
czął krótką karierę nauczycielską, która skoń­
czyła się, gdy oskarżono go o kradzież zegar­
ka i skazano na 6 tygodni więzienia. Później 
przyszły kolejne wyroki za drobne przestę­
pstwa — oszustwa i kradzieże. Po raz ostatni 
znalazł się w więzieniu w 1879 r. — za szal­
bierstwo.

Prawdopodobnie pobyt w ciasnych celach 
więzień w Zwickau i Waldheimie, pobudził fan­
tazję przyszłego autora bestsellerów.

Swe marzenia o wolności, równości, wiecz­
nej przyjaźni i szlachetnych ludziach wyraził w 
powieściach i opowiadaniach.

Od samego początku pisał w pierwszej oso­
bie, tak, źe u czytelników powstawało wraże­
nie, iż autor osobiście przeżył wszystkie opi­
sywane przygody. Autor utwierdzał ich w tym 
przekonaniu, fotografował się w stroju Old 
Shatterhanda i innych bohaterów.

W rzeczywistości Karol May, nigdy nie był 
wcześniej w okolicach, w których toczy się 
akcja jego książek. Dopiero w 1908 roku, od­
był turystyczną podróż do Ameryki Północnej.

Karol May— hochsztapler i oszust? Zwolen­
nicy tej tezy przytaczają jeszcze jeden argu­
ment: również tytuł doktorski, którym lubił chlu­
bić się autor “Winnetou”, został zmyślony.

Ale miłośnikom jego książek to nie przeszka­
dzało.

Popularności Karola Maya nie zaszkodziła 
nawet oficjalna dezaprobata, wyrażona przez 
władze NRD. które w latach pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych, zarzucały mu brak realizmu 
i religijny sentymentalizm. Dopiero w latach 
osiemdziesiątych, polityka kulturalna NRD 
dojrzała do zaakceptowania tego autora. W 
1983 r wydano pierwszy tom “Winnetou”.

(PAP)

Stan zdrowia
w Europie Wschodniej jest fatalni

Demografia oskarża, twierdzą naukowcy. 
Na wschodzie naszego kontynentu, z dala 
od zgiełku prasowych doniesień, tiwa mar­
notrawienie ludzi na wielką skalę. Żywność 
złej jakości, upadek systemu medycznego 
i opieki socjalnej, ale także dystans do cywi­
lizowanego świata w dziedzinie chociażby 
informatyki i społecznego komunikowania 
się, powodują przedwczesne zgony, choro­
by nie znane na Zachodzie, ogólną degra-

Europy, prawie taki sam. Stary kor.Ł>r.enł z  
powodzeniem stosował antybiotyki, uwal­
niając się od groźnych chorób zakaźnych z 
lat 50, np. gruźlicy. W okresie późniejszym 
Zachód poszedł szybko do przodu. Pojawi­
ły się wymyślne techniki medyczne, opra­
cowano nowe szczepionki, doskonalsze 
metody leczenia wielu chorób. Efekt? We­
dług badań Instytutu France Mesie. Ined: 
Węgry i Austria, a także Francja i Czecho-

dację wschodnioeuropejskich społe­
czeństw.

“Ciche ludobójstwo" —  jak nazwała z 
przesadą to zjawisko francuska uczona, 
Beatrice Najnoni D’lntignano, dotyka dzieci 
i dorosłych. W Europie Wschodniej śmier­
telność dzieci jest nienormalnie wysoka: od 
3  do 15 dodatkowych zgonów na 1.000 
osób w porównaniu z sąsiednimi krajami. 
Co rok umiera w związku z tym około 100 
tysięcydzieci.Sątozgonynierzadkoabsur- 
dalne: na skutek biegunki czy paratyfusu, z  
braku wody sterylizowanej czy szczepio­
nek.

Utrata istnień ludzkich, wynika również z 
przeciętnej długości życia. W latach 60, 
wskaźnik ten był na wschodzie i zachodzie

Słowacja miały do połowy lat 60 zbliżone 
wskaźniki zdrowotne. Obecnie kraje te od­
sunęły się od siebie w czasie o 5 do 8 lat: 
jest to różnica większa niż na początku 
stulecia. Przeciętny Czech będzie dziś żył 
dwa lata krócej niż jego ojciec w latach 50. 
Rosjanie żyją 7 do 10 lat krócej niż miesz­
kańcy Europy Zachodniej. Ale nic dziwne­
go. Wskutek zatruć żywnością i nielegalnie 
pędzonym alkoholem, w Rosji umiera 30 
razy więcej ludzi niż np. we Francji. Pod­
czas gdy młodzi ludzie z Zachodu, coraz 
rzadziej umierająwskutek chorób sercowo- 
krążeniowych, czy np. kobiety z powodu 
raka piersi — na Wschodzie te choroby 
zabijają coraz częściej.

Piotr Baraniecki

“Pamiętaj rozch odzie , żyj z przy­
ch od em  w zg o d z ie”. Jakie to  m ą­
dre, jakie prawdziwe. Tylko jak to  
zrobić?

Kiedyś Jan Kaczmarek śpiewał, źe bi­
lans musi wyjść na zero”. W sytuacji, kiedy 
wiele towarów drożeje z dnia na dzień, nie 
można planować żadnych wydatków. Tym 
bardziej, iż o kolejnych podwyżkach dowia­
dujemy się przy sklepowej ladzie. Pamię­
tam swoje przerażenie, kiedy po powrocie 
do domu stwierdziłam, że za kostkę masła 
wartą — wówczas — 80 złotych, zapłaci-

1  ołówkiem 
w ręku
łam 1000 złotych i zapomniałam... o zabra­
niu reszty. Nota bene, nikt za mną nie krzy­
czał:— Niech pani weźmie swoje pieniądze! 
Sprzedawca pewnie pomyślał, że skoro 
klientka jest nieprzytomna, niech się sama 
martwi, co zrobiła z pieniędzmi. Wszystko to 
prawda, lecz i na to jest metoda.

Przez parę lat wychodziła książeczka pt 
“Gospodarujemy z ołówkiem w ręku”. W 
środku zr lajdowały się gotowe do wypełnie­
nia rubryczki, do których wpisywało się 
kwoty poniesionych określonego dnia wy­
datków. Tabelka była podzielona na arty­
kuły spożywcze i przemysłowe, z wyszcze­
gólnieniem na pieczywo, nabiał, mięso i 
ryby, słodycze, także odzież, higienę (w 
skład której wchodziły kosmetyki, środki 
czystości i leki), kulturę etc. Ponadto znaj­
dowały się tam rubryki stałe, takie jak 
czynsz, opłata za enei gię, telefon, itd.

Serdecznie radzę prowadzenie takich ra­
chunków metodą chał 'pniczą, czyli kupu­
jemy zeszyt w kratkę, robimy tabelkę i ...no­
tujemy. Wcale nie żartuję. To — wbrew 
pozorom — wcale nie jest uciążliwe, a daje 
tę satysfakcję, że nie zachodzimy w głowę, 
gdzie podziały sie nasze pieniądze. Po pro­
stu wiemy, na co je wydałyśmy.

Warto żyć z ołówkiem w ręku, zwłaszcza 
w czasach szalejących cen!
 ̂ E wa T worowsto-Chwalibóg^

K o b ie ta  w  p r a c f
Dziś kilka uwag o tym. kto komu pierwszy podaje rękę w pracy. Okazuje się bowiem — 

jak możemy przeczytać w poradniku Edwarda Pietkiewicza “Savoir-vivre dzisiaj” — że 
praca jest przed uprzejmością.

Normy dobrego wychowania określają, żo  przy powitaniu lub pożegnaniu, kobieta 
pierwsza podaje rękę mężczyźnie, starszy — młodszemu. Ale bywa niekiedy inaczej. 
Edward Pietkiewicz radzi:

W zakładzie pracy, wszyscy postępują według reguły: przełożony podaje pierwszy rękę 
swoim pracownikom. Oto do urzędu, gdzie dyrektorem jest mężczyzna, a kobieta wice­
dyrektorem, przyjechał zwierzchnik. Spotkali go oboje w gabinecie dyrektora. Gość 
pierwszy przywitał się z wicedyrektorem — kobietą, a potem z dyrektorem. Czy słusznie? 
Otóż niesłusznie. Ponieważ zawsze najpierw witamy się z gospodarzem. W biurze, w 
swoim gabinecie dyrektor był gospodarzem, więc najpierw do niego należało wyciągnąć 
rękę, a potem przywitać się z kobietą. Gdyby natomiast do spotkania doszło w gabinecie 
tej pani, a byłby w nim również dyrektor, to wizytujący, najpierw powinien był przywitać 
się z gospodynią, a potem z dyrektorem.

I jeszcze o ukłonach w pracy. Podczas spotkania na terenie zakładu pracy, młodzi 
pozdrawiają starszych, mężczyźni — kobiety, pracownicy — swoich zwierzchników. Od 
tych zasad — zastrzega jednak E. Pietkiewicz — występują wyjątki. Kierownik zakładu 
pracy, pozdrawia zatrudnione pracownice, z wyjątkiem młodych, rozpoczynających pra­
cę. Kulturalny zwierzchnik pozdrowi też starszego pracownika, który poważną część 
swego życia spędził w tym zakładzie. A co pomyśleć o młodym inżynierze, który kierując 
się regułą: pracownik pozdrawia przełożonego, oczekuje skinienia głowy od doświadczo­
nej, starszej pracownicy? — Mniej reguł, więcej taktu i poszanowania innego człowieka.

Za kilka tygodn i —  W ielkanoc. 
W spaniałe, w io se n n e  św ię ta  z  z a ­
jączkiem , rzeżuchą, p isankam i, 
k o n ieczn e  m azurkami i sernikiem ! 
Ju ż d z iś  podaję p rzep is na sernik! 
—  gw arantow any, znakom ity. S er­
nik u p ieczo n y  w  d om u  je s t  zn a cz ­
n ie, zn a czn ie  sm a cz n ie jszy  o d  ku­
p n ego!

Sernik wiedeński!
Przepis na dużą tortownicę!

Potrzebne produkty: kilogram niekwaś- 
nego, dobrze odciśniętego sera, (tłustego 
lub półtłustego'). 8-10 jaj, kostka (250 g) 
masła lub dobrej margaryny, dwie szklanki 
cukru miałkiego lub cukru pudru, dwie czu­
bate łyżki mąki krupczatki, dwie czubate 
łyżki mąki ziemniaczanej lub budyń śmie­
tankowy bez cukru!, dwa ugotowane zie­
mniaki dwie torebki cukru waniliowego, ba­
kalie! Tłuszcz i tarta bułeczka do formy!

Sposób przygotowania: ser I ziemniaki 
przepuszczamy przez maszynkę. W rnaku- 
trze ucieramy masło na puch, dodajemy 
cukier, po kolei żółtka i cukier waniliowy! 
Gdy masa jest dobrze utarta, łączymy z  
dodawanym stopniowo zmielonym serem, 
na koniec sypiemy mąkę i mąkę ziemnia­
czaną (ewentualnie budyń!). Pianę ubijamy

na sztywno, natychmiast łączymy z masą 
serową, dodajemy bakalie, raz jeszcze 
wszystko bardzo lekko mieszamy i wylewa­
my na wysmarowaną tłuszczem i wysypaną 
tartą bułeczką tortownicę! Sernik pieczemy 
w temp. 180°C przez godzinę i 15 min.!

Rada: pianę z białek należy ubić tuż przed 
jej połączeniem z masą serową, piana 
wcześniej ubita, gdy lekko podejdzie wodą 
—- jest niedobra!

Upieczony sernik możemy polać rozto­
pioną czekoladą lub poiewą czekoladową, 
ale najsmaczniejszy jest posypany lekko 
cukrem pudrem!

Przepis na polewę 
czekoladową!

Potrzebne produkty: cztery łyżeczki mas­
ła, cztery łyżeczki wody, cztery łyżeczki (pła­
skie!) kakao, pół szklanki cukru, kilka krope- 

. lek aromatu rumowego lub arakowego.
Sposób przyrządzenia polewy: wszy­

stkie składniki dajemy od razu do rondelka, 
nastawiamy zegar minutowy na 7  minut! 
Rondelek stawiamy na małym gazie i lekko 
mieszając gotujemy! Po upływie 7 min go­
rącą masę czekoladową wylewamy na cia­
sto, rozprowadzamy nożem i pozostawiamy 
do zastygnięcia. Sernik jest najsmaczniej­
szy następnego dnia. Sernika nie powinno 
się przechowywać w lodówce, najlepiej za­
winąć w papier pergaminowy lub folię alu­
miniową i pozostawić w chłodnym, ciemnym 
miejscu, nie wyschnie a także nie zmieni 
smaku, jak to może mieć miejsce, gdy ser­
nik przetrzymujemy w lodówcel

Życzę, by świąteczny sernik, nieomal wi­
zytówka każdej pani domu, wypadł na przy­
słowiową piątkę z pluseml

Ewa Aszklewicz

Skończył się karnawał, o szafsńsiwach 
można Już tylko wspominać. Tym, którzy 
bardzo lubią odświętny nastrój, dedykuje­
my (a propos najbliższej niedzieli) worsik z 
opery Verdiego “Rigoletto”: ‘ La donna e 
mobile, gual piuma al vento” (kobieta 
zmienną jest, jak piórko na wieirza).

„Sseriie?”
Rzeszowska wytwórnia przetworów spo­

żywczych dla dzieci, w tym znanego "Bobo 
Frut”, została sprywatyzowania, a 60 pro­
cent jej udziału kupił amerykański potentat, 
firma "Gerber”. Nabywcy pakietu kontrol­
nego zapłacili 11 min dolarów. 13 lutego 
odbyło się uroczyste podpisanie kontraktu.

Konkurs na najlepszą 
książkę dla dzieci

Żydowska organizacja z Nowego Jorku, 
ambasada Polska w Waszyngtonie oraz 
Towarzystwo Korczakowskie USA są 
sponsorami szóstego juz konkursu literac­
kiego im. Janusza Korczaka na najlepszą 
książkę dla dzieci i o dzieciach. Do konkur­
su można zgłaszać książki wydane na ca­
łym świecie w języku angielskim, w roku 
1990 i 1991. Termin zgłaszania upływa 25 
marca br., uroczystość wręczenia nagród 
odbędzie się w październiku 1992 roku. 
Pierwszą nagrodą jest 1000 doi. oraz dy­
plom - otrzymają jąautorzy książekocenia- 
nych w dwóch kategoriach: - książka bele­
trystyczna dla czytelników w wieku szkol­
nym (szkoła podstawowa i średnia), - 
książka dla rodziców i nauczycieli o proble­
mach związanych z rodzeniem, żywie­
niem, wychowaniem, kształceniem dzieci.

Książki mogą poruszać każdy temat. 
Podstawą ich oceny będzie, jak odzwier- 
ciedlająone humanitaryzm oraz pedagogi­
czną działalność Janusza Korczaka.

„Shaip̂ ” połą się
Japońska firma Shaip Corp. ogłosiła, że 

sprawdzi i jeśii będzie trzeba - naprawi 50 tys. 
wyprodukowanych przez siebie odbiorni- 

kow telewizji kolorowej, ponieważ istnieją 
obawy, że wady tych telewizorów mogą 
być przyczyną pożaru. Odnotowano doty­
chczas 18 wypadków dymienia telewizo­
rów Sharpa, włączonych przez dłuższy 
czas. W grę wchodzą trzy 25-calowe mo­
dele, wyprodukowane między czerwcem 
1986 r. a marcem 1988 r. (Kyodo nie poda­
je innych szczegółów). (PAP)

Śmierć za narkotyki
W singapurskim więzieniu Changi powie­

szono w ub. tygodniu 47-letniego obywate­
la Malezji, Tan Toon Hocka, którego w 
1984 r. aresztowano za posiadanie 422 g 
heroiny. Sąd uznał go winnym próby prze­
mytu narkotyków do Singapuru. W Singa­
purze obowiązuje kara śmierci za posiada­
nie 15 g heroiny lub 30 g morfiny. Aczkol­
wiek przypadki egzekucji są nieliczne, to 
jednak singapurska Temidajest nieubłaga­
na I nie stosuje prawa łaski. Podobnie su­
rowe ustawodawstwo w stosunku do posia­
daczy i przemytników narkotyków obowią­
zuje również w Malezji i w Tajlandii, gdzie 
na szublennicy zawisło już wielu cudzo­
ziemców. Przy wjeździe do każdego z tych 
krajów podróżny juz na karcie granicznej, 
którą wypełnia i oddaje służbom paszpor­
towym, może wyczytać informację o ka­
rach, grożących za przewóz narkotyków.

Lecz się sam
Należności jeleniogórskiej „Polfy,, za wy­

siane do b. Związku Radzieckiego lekar­
stwa wynoszą 350 mld zł. Rosjanie za leki 
zapłacili gazem, jednak jego krajowi od­
biorcy, m.in. huty, nie są w stanie za niego 
zapłacić. Jeżeli rząd udzieli gwarancji ban­
kom, które chcą dać pożyczkę odbiorcom 
rosyjskiego gazu, to może odzyskamy na­
sze należności - powiedział dyrektor ds. 
ekonomicznych “Polfy" Cz.Murawski.

(PAP)

Prezerwatywy 
dla kobiet

Przez dwa tygodnia wyprzedano wszy­
stkie darfiskie prezerwatywy, których partię 
sondażową wprowadzono na rynek szwaj­
carski. Firma Ulmann-Eyraud z Genev
która przed dwoma tygodniami rozpoczT._ 
sprzedaż tego środka pod nazwą Femi- 
dom, poinformowała, że sprzedano juz pra­
wie 75 tys. prezerwatyw dla kobiet. Jeste­
śmy bardzo zadowoleni z przyjęcia, z ja­
kim na rynku spotkał się Femidom. Sprze­
daż była większa niż się spodziewaliśmy i 
fabryki robią teraz wszystko, aby sprostać 
zainteresowaniu - poinformowała firma w 
oświadczeniu. Femidom produkują brytyj­
ska firma Chartex. Damskie prezerwatywy 
wprowadzono do sprzedaży na razie tylko 
w Szwajcarii, przed planowaną sprzedażą 
we Francji i Włoszech. Dystrybutorzy twier­
dzą, ze środek ten jest tak samo skuteczny 
w zapobieganiu zapłodnieniu I ochronie 
praed chorobami przenoszonymi drogą 
płciową, na przykład AIDS, jak prezerwaty. 
wadia mężczyzn, (PAP)
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Wśród audycji, które mnie szczególnie zainteresowały w ostatnich dniach, znalazły sie dwa 
reportaże zbiezne tematycznie, bowiem oba poświęcone twórcom ludowym. Cezary Galek 
przedstawił portret Poety ze wsi Zajączek” (28.ll), ujawniając wierszopisarskie pasje Franci- 
drugiej kosę”° W,CZa’ roln'ka ' anl<ie,era społecznego, który trzyma "w jednej ręce pióro, w

Całość zdobią przerywniki muzyki ludowej. Szkoda, źe autor nie poszerzył i nie urozmaicił 
wizerunku swojego bohatera o wypowiedzi jego sąsiadów, znajomych i admiratorów Doetv z 
tej podzielonogorskiej wsi. Cała audycja wypadła więc dość blado, bez wyrazistej eksDresii 
nazbyt stereotypowo. Zabrakło w niej barwności i wielogłosu. Te walory znalazłam natomiast 
w reportażu IrenyLinkiewicz “Więź serdeczna” (1. III), poświęconym rodzinie Lipińskich z» 
wsi Łubianka w Gorzowskiem. Tradycja wspólnoty rodzinnej i kulturowej, fascynacje oica 
piękną sztuką recytowania i poezjowanie syna Ludwika, który niedawno wydał tomik wierszy 
pt. O tym ci powiem” — to wszystko stworzyło piękną, lirycznie pastelowa reDorterska 
opowieść, jakby wzruszającą sagę rodzinną.

Skoro jestem już przy reportażu, to koniecznie muszę odnotować "Klucz do Raju” Ireny 
Linkiewicz (27.ll), opowiadający o powikłanych ludzkich losach, o ludziach którzy znaleźli 
schronienie w monarowskim domu w Lutynce wZielonogórskiem, Dramatyczna wieloałosowa 
relacja o wstrząsającej wymowie! I ta tęsknota za swoim rodzinnym domem, i brak nadziei na 
jej spełnienie. Głęboko humanistyczny moralitet — tak odebrałam reportaż Ireny Linkiewicz

WpewnymsensiezpodobnieniepokojącąproblematykąspołecznąkorespondowałmagazynDoroty Zyn Oko w oko (25.ll) przygotowany przy współpracy Romualda Szury. a poświe­
cony w całości opiece nad dziećmi niepełnosprawnymi. Pretekstem do podjęcia tei tematyki 
było niedawno zorganizowane w Zielonej Górze międzynarodowe sympozium dotyczące 
właśnie tych zagadnień. W wielu zarejestrowanych wypowiedziach polskich i' zagranicznych 
gości znalazto się bez mała kompleksowe ujęcie spraw związanych zopieką i pomocą dzieciom 
niepełnosprawnym. O tym, jak rozwiązuje się te problemy zagranicą mówili szczególnie
.nteresującoHolendmJmocnymakordemzabrzmlałgłosdyrektorkiWojewódzkieaoOśrodka
Rehabilitacyino-Wychowawczego w Zielonej Górze: — Przestańmy narzekać, zacznijmy 
wreszcie działać! O tym warto pamiętać!

Z cyklicznej audycji “Czym żyjemy”, pod redakcją Donata Linkowskiego, (29.ll) tym razem 
wiele dowiedziałam się o dramatycznej sytuacji kół gospodyń wiejskich, które w br. obchodzą 
130 rocznicę swego istnienia, a dzisiaj — jak skonstatowała to Łucja Kłos ze wsi Łazy koło 
ote’iążenie°ichpodSkami^ Wojewódzkiej KGW wZielonej Górze— są dyskryminowane przez

W magazynie “Eko” (29.11) Krzyszfot Baług m.in. rozmawiał w Marcinem Czernikowem 
uczniem zielonogorskiego liceum, laueatem konkursu wiedzy astronomicznej. Ten młody człowiek 
wyrażał swoje zainteresowania w sposóh atrakcyjny, ładną polszczyną. Podkreślam to ostat­
nie, gdyz właśnie niektórzy redaktorzy radiowych programów jakby bagatelizowali requlv 
poprawności językowej I tak np. red. Linkowski we wspomnianym, wcześniej maoazynie wyraził
Mii'rvóZ Û nanien? ,rz®Pa u?nać fakt...”, zaś red. Baług tak oto sformułował pytanie do licealisty: 
Ile czasu c. zajmuje takie zajmowanie się astronomią?” Zaśwzupełnie już przerażenie popadłam

w °9U Ka,s? ynyJ achlT w|c2 * iei Partnera w trakcie prowadzenia audycji 
Spoko, spoko , adresowanej do młodziezy. Liczne potknięcia językowe, przejęzyczenia, trywialne 

rozmówki i płaskie dowcipy — oto suma smutnych wrażeń po wysłuchaniu tego magazynu, 
emitowanego 29.1. Przyokazji me omieszkam jednak skierować słów uznania do Anny Winnik 
którejaudycję Pokochaćjazz wysłuchałam z pradziwą przyjemnością, dowiadując sie przy okazji
o tradycjach, genezie i motywach prezentowanych utworów.

W niedzielnych “Spotkaniach z muzami”Czesława Markiewicza wystąpił tym razem Cze- 
G.rabowski, dyrek,or ^harmonii Zielonogórskiej, opowiadając o sobie, swojej pracy, 

kondycj! zespołu, melomanach i... sponsorach. No, a dzień wcześniej była nowa edycja mojeao 
magazynu ,Saldo P°d. redakcją Krzysztofa Rutkowskiego. Jak zwykle, żywe i 

żartobliwe dialogi, prześmiewczośc i ironia wysokiego intelektualnego lotu, nowy cyk! dla elity 
uR»i0M l ine) P Czytamezeszytu znalezionego na skwerku "oraz satyryczna korespondencja 
Witolda Ślusarskiego z Krakowa. Dobrze też się stało, że przypomniano archiwalny, z  1988
Nfemaszchl^a,rdzfśChfebowaWS Wl° ^ a  w nawiasie", czyli o perypetiach z nazwą wsi

Na konipc preepraszam p. Markiewicza, iż uprzednio wytknęłam mu niewłaściwe użycie słowa 
konsolacja. Nie miałam racji, me znalazłam go co prawda w “Słowniku języka polskieqo”, ale 

jako wyraz staropolski figuruje u Kopalińskiego. j  K
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Rys. Adam Piotr Szywała

S i n g l o w e  h i t y  l kity
W Polsce lansowanie przebojów polega na intensywności prezentowania 

ich w radiu craz przychylności radiowych prezenterów. Tracą na tym 
muzycy, producenci, odbiorcy, a w końcu nie wiadomo czy utwór jest 
ppebojem, czy nie. Ostatnio takie cuda spotkały Kazika Staszewskiego, 
leadera grupy ''Kuli ’. Gdyby wydano singla z piosenką “Dziewczyn/ by©y 
to aktualny super przebój. Lecz singli w kraju nikt nie tłoczy. Pozostaje więc 
long compaktowy i tzw. pirackie kasety.

Z racji niecenzuralnych słów media nie rozpieszczają słuchaczy Kazi­
kiem. Jest więc przebój, czy nie? W dyskotece piosenka “Dziewczyn/ 
sprzedaje się wspaniale. Gorąco polecam.

Po raz pierwszy zetknąłem się z tymi tytułami i nazwiskami na przełomie 
września i października ub.r. DJ-e brytyjscy umieszczali obydwa tytuły w 
pierwszych dziesiątkach osobistych list przebojów. Do Europy najpierw 
trafił singel “Evsry-Bodys Free” Rozalii, a teraz "Peace” Sabriny Johston- 
Obydwa w stylu house, obydwa dynamicznie zaśpiewane i idealnie 
nadające się do szaleństw w dyskotece. Podobnie jak “You Showed Me" 
tria z USA Salt‘N‘Pepa.

Dziewczyny wydały long z największymi swoimi przebojami, lecz w 
nowych remiksach'. “You Showed Me" to już trzeci singiel z tego składa­
ka, iślóry hula po wszystkich topach. W odróżnieniu od soulowego 
oryginału, nowa wersja zrobiona została w stylu house. J6St jednak coś 
co wyróżnia piosenki grupy Salt‘N‘Pepa — to swoboda wykonania i 
autentyczna radość emanująca z utworu. Brak tej radości i swobody w 
najnowszym singlu Michaela Jacksona “Remeber The Time”. Piosenka 
jest nudna. Michael oprócz śpiewu wydaje bliżej nieokreślone, acz 
charakterystyczne dla niego, dźwięki. Nic nowego, a tym bardziej atra­
kcyjnego.

“I Can‘t Dance” — kawał dobrego, starego rock‘n rolla. Utwór, który 
rozgrzeje najbardziej wybredne towarzystwo. Będzie z tego duży hit. Jest 
jednak jeden problem — czy to jest jeszcze "Genesis” czy już tylko Phil 
Collins. Zanosi się na drugą dużą płytę duetu Snap. Singiel “Colour of 
Love” hie wyróżnia się niczym nadzwyczajnym. Taki sobie kawałek do 
potańczenia. Wychodzi na to, że Turbo B. całą swoją energię włożył w 
pierwszy i jedyny super hit grup “Tha Power". Lubię Paulę Abdul za 
dynamikę z jaką wykonuje swoje utwory. “Rush Rush” trochę mnie 
zawiódł. Wydawało się, że Paula pozazdrościła Mariah Carey. Taki sobie 
smętek. Najnowszy singiel “Vibeology"tojuż Paula jaką znamy zwcześ- 
niejszych hitów-ostro, kwaśno, z rapem i elementami soulu. Idealny 
numer do dyskotetki. “Way of the Wrold". Czy Tina Tumer zejdzie kiedyś 
z drogi wytyczonej przez “Private Dancer"? To już zaczyna być po prostu 
nudne. Całkiem nieźle mają się natomiast panowie z Pet Shop Boys. 
Najnowszym przebojem udowadniają, że nie zamierzają zejść ze sceny. 
“Was ls Worth It” to dobry, nowoczesny pop.

Andrzej ZabiegaFot. W aldem ar S zm id t

B u d o
D r o g i  p r o w a d z a c e  
d o  z w y c i ę s t w a

Stary wojenny kodeks samurajów głosi, że 
do zwycięstwa prowadzą trzy drogi:

— zwycięstwo po walce — powszechne i 
traktowane na najniższym poziomie,

— zwycięstwo przed walką— obejmuje cał­
kowite przygotowanie wszystkich warunków 
psychofizycznych niezbędnych do odniesie­
nia zwycięstwa przed walką,

— zwycięstwo bez walki — jest to droga 
najbezpieczniejsza, ponieważ tak długo jak 
nie ma walki, nie ma porażki.

Aikido uznawane za najdoskonalszą etycz­
nie formę obrony wybiera ostatnią z tych dróg. 
Pewność siebie, moc i wewnętrzne przekona­
nie, że jest się nie do pokonania zmusza prze­
ciwnika, aby podporządkował się naszej woli i 
podążył tam, dokąd sobie życzymy. Zgodnie z 
założeniami mistrza Moriehei Uyeshiba, Aiki­
do całkowicie wyklucza agresję. Ćwicząc sztu­
ki walki staramy się dojść do pełni samokon­
troli poprzez wysoką dyscyplinę. Jeżeli zamie­
rzamy zwyciężać, to powinniśmy to robić w 
możliwe najlepszy sposób, nie wyrządzając 
przeciwnikowi krzywdy.

Nie ma potrzeby, by wybierać gorszą metodą 
zwyciężania jaką jest zwycięstwo po walce.

Wszystkie techniki Aikido oparte są na zasa­
dach harmonii i zgodności. Dlatego możemy 
zapobiec starciu nawet wtedy, gdy przeciwnik 
atakuje. Istotą Budo jest zachować jednak 
spokój w życiu codziennym i w każdych okoli­
cznościach zapobiegać powstawaniu w na­
szych sercach myśli o walce.

W obecnych czasach jednak wielu ludzi jest 
przekonanych, że życie bez walki jest niemo­
żliwe. To przekonanie nie jest słuszne, gdyż

powoduje stały zamęt, agresję i przemoc. Za­
sada zgodności nie oznacza, źe musisz zga­
dzać się ze wszystkim co ktoś powie, że nie 
możesz opierać się i bronić, jeżeli ktoś chce 
cię uderzyć. Gdybyś faktycznie uległ, to byłaby 
to słabość i tchórzostwo. Zasada zgodności, 
jak twierdzi mistrz Tohei, jest inspirowana 
przez Ducha Wszechświata i wymaga mocne­
go umysłu i Ducha, aby przeciwwstawić się 
nawet najmniejszej dawce zła.
. Walki toczą się dlatego, że obie strony są  na 
tym samym poziomie. Najpierw przyjmij prze­
ciwnika do swego serca i przebacz mu przed 
starciem, a wtedy on sam zmiesza się. Będzie 
zawstydzony, że jest o jeden szczebel niżej od 
ciebie. Pamiętaj — do walki trzeba dwóch, 
jeżeli nie weźmiesz udziału, niady się nie od­
będzie.

Ponieważ wszystkie techniki ifilozofia Aikido 
oparte są  na zasadzie zgodności, współza­
wodnictwo jest zabronione. Jeżeli mamy w 
swym sercu walkę, czynimy sobie ze sprzy­
mierzeńców wrogów. W zawodach ktoś za­
wsze musi zwyciężyć, a zwyciężanie z góry 
zakłada, że duch jest przepełniony walką i 
nierzadko agresją. Jeżeli całą mocą walczysz 
po to aby zwyciężyć, to możesz zacząć uwa­
żać, że wszystko jest dobre co służy twemu 
zwycięstwu. Taka postawa czyni dużo zła two­
jej osobowości. Osoba, która lubi rywalizować, 
powinna spróbować tego z samą sobą, np. 
człowiek o gwałtownym charakterze może po­
wiedzieć: “dzisiaj nie będę się złościć przez 
cały dzień ani razu”. Jeżeli cały dzień będzie 
opanowany to wygra, jeżeli nie — to przegra.

Witold Kirmiel

Porter odłożył słuchawkę i spojrzał pytająco 
na Custera, który wzruszył ramionami i po­
wiedział: — Stary, a kto to jest ten Harry 
Brent, może ty wiesz o kogo chodzi? Wy z 
FBI jesteście ponoć bardzo sprytni? Oświeć 
mnie, dobrze?!

— Widocznie ja należę do tych wyjątków, 
jestem przedstawicielem mato rozgarniętych 
agentów FBI. Też nie bardzo przyswajam, a 
prawdę mówiąc w ogóle nie wiem o co tam 
chodziło, a jegomościa — z przykrością 
stwierdzam — nie znam! Od czego mamy 
jednak rejestr komputerowy. Zaraz zadzwo­
nię do naszego nowojorskiego biura. Za dzie­
sięć minut otrzymało faksem dane: Harry 
Brent, lat 25, 190 cm wzrostu, włosy jasno- 
blond, oczy niebieskie, znaków szczególnych 
brak, znakomity sportowiec, członek kadry 
olimpijskiej w lekkiej atletyce i judo, widziany w 
okolicy zamachu na prezydenta Kennedyego, 
miał być przesłuchiwany przez -komisję 
Warrena w charakterze świadka, zginął 
wraz z żoną Mary w zamachu bombowym 
w 1963 roku. Obok zamieszczona było 
fotografia młodego sympatycznego blon­
dyna w sportowej koszuli.

Popatrzyli na siebie zdumieni, teraz rozu­
mieli słowa daktyloskopa, oni oczywiście 
sprawdzili od razu w swoim komputerze dane 
Brenta. Stąd tyle gadaniny o możliwości po­
myłek itp. Custer pierwszy ochłonął: — No, to 
mamy ładny gips, bo albo ten ich komputer 
dostał obstrukcji, czyli popularnie mówiąc 
sraczki, albo od niedawna nieboszczycy za-

............ . .......... •
częli sobie spacerować po ulicach, a w każ­
dym razie ich ulubionym zajęciem stało się 
liczenie pieniędzy!

— Trudno się z  tobą nie zgodzić, zaraz 
zareklamuję podaną przez nich informację, 
niech jeszcze raz sprawdzą, choćby to miało 
nawet trwać rok, a nie tydzień! Przyjmując dla 
nas dogodniejszą wersję, dla natury i przyro­
dy zaś zabójczą, bo kwestionującą zacho­
dzące prawa, to trzeba by teraz dopasować 
naszego faceta do obrazu Harry Brenta. To 
tak, jakbyśmy szukali igły w stogu siana, bo 
po pierwsze, nie wie gdzie teraz jest i po 
drugie, może obecnie wyglądać całkiem ina­
czej niż na tej pięknej fotografii. Każdy z nas 
był przecież piękny i młody, a dzisiaj zostali­
śmy tylko piękni.

Custer coś rozważał w myśli i w końcu 
głośno podzielił się tym z kolegą: — Czy my 
zdajemy sobie sprawę, co by oznaczało zwią­
zanie naszej sprawy z Harry Brentem? Prze­
cież nawet małe dziecko by zrozumiało, że 
facet był zamieszany w sparwę Kenned/ego. 
Po dwudziestu latach cała sprawa by ożyła 
na nowo. Można sobie tylko wyobrazić ilu 
ludziom byłoby nie na rękę rozgrzebywanie 
tej sprawy na nowo. Jedno jest pewne -  
awansu na tym nie zrobimy! A w dodatku 
gdyby rzeczywiście coś nam się udało od­
kryć, to nie dałbym za nasze życie funta 
kłaków, bo żaden ze świadków tamtych wy­
darzeń już nie żyje! Tak sobie wzięli i poumie­
rali, śmiercią naturalną i mniej naturalną, a 
tą ostatnią jakby więcej osób rozstało się

z tym światem. Miejmy więc nadzieję, że to 
komputer zwariował!

— Masz rację, skwapliwie mu przytaknął 
Porter, módlmy się o to, żeby z tym Harry 
Brentem to była bujda. W każdym razie mam 
propozycję, by nikomu jeszcze w naszych 
sugestiach i przypuszczeniach nie mówić! Na 
razie postarajmy się zebrać o całej sprawie z 
roku 1963 i o naszym kliencie, jak nawięcej 
informacji. Trzeba pogrzebać po bibliotekach 
i w starych gazetach!

— Chociaż, włączając na powrót niebosz­
czyka do życia i mimo wszystko kierując się 
zdrowym rozsądkiem, to wszystko by się ja­
koś zaczęło logicznie układać. Bo przecież 
nasz superkiller musi być bardzo sprawnym 
człowiekiem, a od judo do biegłości w wal­
kach Wschodu jest bardzo blisko, niektóre z 
jego wyczynów wymagały przecież niepra­
wdopodobnej sprawnosci...

— Oczywiście, niby się zgadza, potwierdził 
Porter, to świetny kandydat na znakomitego 
fachowca w jego nowej dziedzinie, a także 
można zrozumieć dlaczego tak konsekwen­
tnie to towarzystwo się morduje, to może być 
tamta sprawa sprzed dwudziestu lat! Czyżby 
dla nich też nasz Harry Brent zmartwychwstał 
po dwudziestu latach? I Zapewne stąd takie 
zamieszanie i determinacja u wielkich tego 
świata, żeby pozbyć się Brenta. To jest teraz 
ten wrzód na zdrowym ciele wzorowych oby­
wateli Ameryki, wrzód, który w każdej chwili 
może pęknąć. A najgorsze dla nich, że Brenta 
wcale nie zadowala rola wrzodu, sam chce 
wziąć sprawę w swoje ręce i zostać chirur­
giem. Pamiętajmy jednak, że to tylko hipote­
za i trzeba najpierw uzyskać potwierdzenie 
badań daktyloskopijnych! Podszedł do prze­
słanego faksem zdjęcia, popatrzył i rzekł tak, 
ża Custer tego nie usłyszał: To ciekawe to 
bardzo ciekawe skojarzenie...

cdn

o trz y m a ła
P o m ó ż c ie , 
a b y ś m y  m o g li ż y ć !

Za pośrednictwem waszej gazety pragnę zwró­
cić się do ludzi biznesu, hurtowników, rzemieśl­
ników i ludzi dobre] woli z  apelem o pomoc 
finansowądla oddziału sztucznej nerki wZielonej 
Górze. Każdy wie, jak ciężka jest sytuacja w 
służbie zdrowia, ale ostatnio jest tragicznie, nie 
mówiąc, że  niebezpiecznie, bo chodzi przecież o 
ludzkie życie.

Tą drogą zwracam się do osób dobrze sytuowa­
nych mogących wesprzeć finansowo Zakład Dia­
liz, dzięki któremu 25 osób może żyć. Koszt jednej 
dializy przekracza 1,5 min złotych. Dziennie jest 
dializowanych 18 osób. Praktycznie każdy podłą­
czony jest do sztucznej nerki co drugi dzień. ■

Brakuje igieł, przyrządów do podłączeń i leków, 
które w czasie zabiegu powinniśmy otrzymać. Ordy­
nator oddziału sztucznej nerki dr Kosińska 
zwracała się już z  apelem do dużych zakładów 
pracy, ale pozostało to bez echa. Dlatego bar-

a Prosz$ w imieniu swoim i 24 dializowanych 
°ur t — Pomózcie, abyśmy mogli żyć! 
raętezo®  z nas to ludzie młodzi. Mamy od 30 

oo 40 lat. Bardzo potrzebujemy waszej pomocy, 
dlatego zwracam się z  prośbą o odzew na nasz 
apel. Pokładamy w Was ostatnią nadzieję na 
przetrwanie w tak trudnych czasach.

Ze swoich rent także wspomagamy oddział, ale 
to kropla w morzu potrzeb. Ludzie biznesu — 
,? [ ,prcl szQ ~  użyczcie swej zasobności na 
tak szlachetny cel, jak czyjeś życie, pomoc 
bizniemu, konkretnie ponad 20 osobom z  od­
działu sztucznej nerkiI

W imieniu swoim i 24 dializowanych pacjentów 
Mariola Gołędziowska z  Zielonej Góry.

Podaję numer konta, na które można przesyłać 
darowizny:

Wojewódzki Szpital w Zielonej Górze 
NBP Oddział Zieiona Góra 9702S—23e5—  

189—85 z  dopiskiem ‘‘sztuczna nerka".

K t o  b ę d z ie  h o n o ra w y ii? 
d a w c ą  k r w i ?

Gdy jakaś grupa społeczna chcą coś dla 
siebie zyskać, chwyta się różnych form naci­
sku. Strajkowali już prawie wszyscy. Jednak 
jest jedna grupa społeczna; która powinna się 
cieszyć uznaniem całego społeczeństwa,

To grupą są Honorowi Dawcy Krwi. Nia będę 
pisał o tak zwanych przywilejach, jakie mieli ci 
ludzie, bo byiy one tylko teoretyczne.Praktyka 
pokazywała zupełnie co innego. Może ktoś pa­
mięta dyskusję w Sejmie o odpłatności za leki. 
Posłowie każdej z  grup dopominali się o ulgi 
dla swoich, tylko o Honorowych Dawcach 
Krwi nie miał się kto upomnieć. To bardzo boli 
tych ludzi. Ktoś powia, że  ci ludzie oddają 
krew honorowo, to znaczy za darmo. Oczywi­
ście, to prawda, ale skoro będą płacić za lekar­
stwa, a dzień w którym będą oddawać krew ma 
być niepłatny, tylko usprawiedliwiony (bo tak 
chyba będzie w prywatnych zakładach pracy), 
to ilu będzie stać na taką filantropię, żeby da­
wać z  siebie najważniejszy środek służący dla 
ratowania życia ludzkiego i jeszcze do tego 
dopłacać? Wątpię, czy znajdą się kolejni, zdro­
wi ludzie gotowi w tym uczestniczyć.

Może inni czytelnicy wypowiedzą s/ę, co to 
jest honorowe dawstwo krwi? Kim jest hono­
rowy dawca krv/i? Jak ocęnić taką formę dzia­
łania? Jakiego rodzaju uznanie (nie finanso­
we) powinno spotkać tych ludzi?

Piszę o tym, bo widzę, że  coraz mniej ludzi 
oddaje krew I rozpadają się kluby Honorowych 
DawcówKrwi. Bogaci sobie poradzą, a co będzie 
z  biednymi? Obserwator z  Gorzowa
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D ziś lalki 
w y d a ją  w ie lki bai.
G d y z a śn ie sz  -  ro zb łysn ą  lam piony  
i baw ić s ię  będzie ze  sto  par 
w  u śc isk u  tanecznym  złączonych .

Ju ż  płynie
z kąta c ich a  m uzyka, 
ch o ć nigdzie nie w idać kapeli.
Ju ż  k ręcą  s ię  p ierw si g o śc ie , 
co raz  szyb cie j i śm ielej.

I zaraz
w n o szą  anyżkow e c ia steczk a  
i w sreb rnych  naparstkach  
napój m iętow o-m iodow y. 
W szy scy  p iją i jedzą  
słu ch a jąc  bo ssan o vy .

A potem
pajac -  m agik daje pokaz niezw^kły^......

Oto k la szcze  w  dłonie V  , 
i lalki zm ien ia ją  s ię  i f

w szczyg ły . *• /* (~
Na k o n ie c -  f  . ^
w alczyk  je sz c z e  raz!. /  j G  
I pierrot > /
prosi kolom binę. ; % h

I jeden krok, V , .J m  V r  J *  
obroty dwa : C *$ k L  v
i nagle c isza . y
Ja k  p ó ź n o -  p  <  %  , \ ą
pora sp a ć , V i i  f ‘

już św ita V M » £  I B P  ' ? { /
za godzinę. I '

S ie d z ia ła  m a ła  A n ia  n a  ł a w e c z c e  i z a ja d a ła  p o m a r a ń c z ę .  K a w a łe c z e k  p o  
k a w a łe c z k u . P r z y s z e d ł  M arek .

-  D o b r a  ta  p o m a r a ń c z a ?  -  p y ta  M arek .
-  J e s z c z e  jak! -  o d p o w ia d a  A n ia .
-  W ie r z ę  Ci -  m ó w i M arek , s ia d a j ą c  n a  ł a w e c z c e  o b o k  A ni.
-  G d y b y m  ja  m ia ł p o m a r a ń c z ę ,  n a  p e w n o  b y m  s i ę  z  T o b ą  p o d z ie lił.
- A h a - p o w i a d a  A n ia  w k ła d a ją c  d o  b u z i o s ta tn i k a w a łe c z e k .  -  J a k a  s z k o d a ,

ż e  n ie  m a s z  p o m a r a ń c z y !
Na podstawie opowiadania 

Olego Grigoriew

«»>, m m m n T » j.u.ł.umi!nff?Tr:inrTranrf f i n titi n ■»av.»m

9tkUUULiiUtUiUStUMuJ

A l u z j i  łi it < W i i, i iii.i. i. ..i ̂ i7TTrrrr:7i.v r:, , > i ,) i, i vru i rut i i

N arysu jcie d ro g ę  w io d ą c ą  p o  śc ie ż k a c h  p rzez  park tak, aby n ak reślon a  lima 
nie p rzecin a ła  sa m e j s ie b ie  i ab y  ża d n a  śc ie ż k a  nie zo sta ła  pom inięta

O d  c y f e r k i  d o  c y f e r k i
P o łą c z  cyfry o d  num eru 1 d o  41. a zo b a c z y sz  jaki rysun ek  przy^ 
s ła ła  M onika Trajfacka z  Lubina

Rysunek przysłała
Elwira Pławska <„«***’• . -JM j ' J  
z Nowiny Wielkiej. ---------_____________________________|góry 

ilką i 
. ysz 
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To już ostatni kupon tego tygodnia. Naklejcie 
cztery kupony, oczywiście zrozwiązaniami, na 
karty pocztowe i przyślijcie do nas. Czekamy!

ROZWIĄZANIE

Szyfrogram opracował R adek
K, z Zielonej Góry

!entów

A/ szczęśliw y na loterii

BI maluch na czterch kółkach

D o w ie c ie  s i ę ,  jaki z w ie r z a k  j e s t  ukryty n a  n a s z y m  rysu n k u  
g d y  p o k o lo r u je c ie  m ie j s c a  z  k r o p e c z k ą .

C /czasam i posypuje się  nim chleb lub burl

>ś dla 
i naci- 
idnak 
nasię
(a,
i będę 
lieli ci 
iktyka 
oś pa- 
a leki.
0 ulgi 
vcach 
■o boli 
ddają 
?zywi- 
lekar- 
iwma 
30 tak 
'racy), 
■>y da- 
cy d!a
1 tego 
zdro- "MINl-MOWA"

a i . N i e p o d l e g ł o ś c i  2 2

65-048 Zielona Córa
co lo 

bono-
idzi*-
anso-
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NAJNIŻSZE CENY, NAJKRÓTSZE TERMINY REALIZACJIr

I H I T E C H

WYKONUJEMY NA ZAMÓWIENIE DOSKONALEJ 
JAKOŚCI OKNA I DRZWI PLASTIKOWE 
z żaluzjami i bez, do nowego 
i starego budownictwa.
100% materiałów - import z RFN, w tym:
- profile niemieckiej firmy "REHAU"
- okucia niemieckiej firmy "ALIBI"
- niemieckie szkło floatowe

C E N A  O O  N E G O C J A C J I

O p t y m a ln e  w a r t o ś c i  w s p ó ł c z y n n i k ó w  

iz o la c j i  c ie p ln e j  i t ł u m i e n i a  h a ł a s u .

Pełna odporność nawet na najgorsze warunki atmosferyczne. 
Dowolne wymiary, Estetyka, Trwałość.

Proponowane koloiy: biały, dąb, mahoń, brąz. 
Posiadamy atesty Instytutu Budownictwa oraz 'PZH'.

N a s z  a d r e s :

Firma "UNITECH - \MPEX", spółka cywilna 
68-200 Zary ul. Staszica 58a 

tel. 38-30, 37-58 ,32-18 ,37-55  
telefax 37-58 - Zary, 719-62 - Zielona Góra ł  

telex 432561,433559,432358.
. AK-1881

FIRMA PROJEKTOWA
nawiąże współpracę z  projektantami w  specjalnościach:

- budowa maszyn
- konstrukcje stalowe | zwłaszcza systemy rurociągowe) 
W ymagania:
- wykształcenie wyższe, znajomość j.niemieckiego lub 
angielskiego, czynna znajomość programów CAD 
(zwłaszcza AutoCaai^ósiadanie komputera lypu 
IBM PC 386 i wyżej dostęp do takowego.

Zainteresowani proszeni sq  o  przesłanie:
-  kserokopii dyplomu
- krótkiego życiorysu zawodowego (dorobek projektowy)
- charakterystyki posiadanego komputera

Oferty prosim y przesłać n a  adres: ul. A g re sto w a  44/.13 
6 5- 43 4 Zielona G ó ra . N a  k a żd ą  o d p o w ie m y pisem nie.

3072-Zj

P r s e d s i f  M e r e i u i o  U f a s a d io c u e  " M a j l i z "

Zielona Góra, ul. Kręta 5, tel. 616-97 wew. 303 
(magazyn Polsportu) dojazd z ulicy UJojska Polskiego

z a w ia d o m ią  k lie n to m , ż e  p o s ia d a  n o u jg  d o s to m e  tk a n in

* 2 @ ri@ ly s c z o r f l t  * k e l o r o t u e r  u s s s r z y s ł e

* j e d w a b i e :  M a t e i  k e t e r o i a f e ,  d r u k o w a n e  w z o r y

* s k ó r k a  f e r s o s M n i :  k o t a r o m  M o t a

* I k a i i i n y  p r z e c e s i i o n e  J u i  i ®  ń!\m.
o r a z  n o w ą  d o s t a w ę  o d z ie ż y

* skarpety s!3pyr szlafroki m$sftier figi# scsetryf 
dresyi 8coss?j8@ chłopięce, g u zik i nici kołnierzyki, 
iiisiawkl tośmy ozdobne, koronki, kwiaty - Juki,
k u m t m f d ,  s t o j o k i r  d y w a n y ,  c e r a l k i  n i e m o w l ę c e .

Z R P R R S Z R M V

Firma "UNITECH -JMPEJT 
spółka ęywilna w Żarach 
BEZPOŚREDNI'

IMPORTER

sprzedaży doskonałe 
kosmetyki francuskiej firmy

L O R Ę A L
a w tym m.in.:

- szampony "ELSR/E" - zdrowie i piękno włosór
dzień po dniu,

- kremy ‘PLENITUDP - skuteczność w waScs
ze zmarszczkami,

- farby "RECITAL" - bogactwo kolorów i pie­
lęgnacja włosów,

Nasz adres:
a  p o n a d t o :

p o  r a z  p ie r w s z y  w  k r a ju

SERIA KOSMETYKÓW DLA ALERGIKÓW
"GEMEY" tel/fax37-58 -Zary 

719-62 -Zielona Góra 
teiex 43-35-59

Do sprzedania
W Raszówce posesja 

37 arów z zabudowaniami 
i 15 arami sadu. 

Wiadomość
L u b in , u l .  O r ia  5 4 /4 3Q8H

"PO LK O R M "
oferuje

M A SZY N Y  D O  PRAŻENIA  
K UK URYDZY "Popkom "/ 
oraz  m aszyn y karuzelow e  

d o  h ot-d ogów . 
Zapewniamy dostawę kukurydzy, 

woreczków foliowych. ^

PO ZN A Ń  - S m o c h o w ic e , i  
u l. Ł eb sk a  3 7 ,  t e l .  4 1 - 1 2 - 5 3

"Me:.;:;
nrna

PRAWA JAZDY 
do końca marca.
Egzaminy leszcza 
wg starych zasad. 

C cn 8 "
FIAT 126p -1.200.000 zł 
FIAT 125p -1.350.000 zł

Informacje i zapisy. 
Głogów, ul. Świerczewskiego 28 

tel. 34-28-44 w. 6 303-C

SKLEP MOTORYZACYJNY
Z ielona Góra, Z acisze  1 6  te l. 6 4 9 -5 9  w . 2 3 9  

o fe r ty  e  d o  sp r z e d a ż y
-  s a m o c h o d y  c i ę ż a r o w e  i  s p e c j a l i z o w a n e  j e l c z ,
•  c z ę ś c i  z a m i e n n e  i  a k c e s o r i a  d o  s a m o c h o d ó w

ciężarowych j e l c z ,  s t a r ,  k a m a z ,  t a t r a ,  l i a z
-  o s p r z ę t  e l e k t r y c z n y  i  p n e u m a t y c z n y ,  ł o ż y s k a
-  m e t k o w n i c e  I  t a ś m y  m e t k o w n i c

« p r z y j m ią j e  i  t e r m i n o w o  r e a l i z ią j e  z a m ó w i e n i a  

n a  p o s z u k i w a n e  c z ę ś c i  d o  s a m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h

Sklep czynny codziennie 
od godz. 7.30 do 15.30.

L-2S

J A J A

S O R T O W A N E
p a k o w a n e , k arton  - 3 6 0  s z t .  

a t e s t  S a n e p id u  
c e n a  4 9 0  - 5 2 0  z ł / s z t .

Z ie lo n a  G óra  t e l .  6 7 -0 2 4  
dn i p o w s z e d n ie  7 .0 0  -  1 5 .0 0  

303?'Z s o b o ty  8 .0 0  - 1 3 .0 0

P r z e d s i ę b i o r s t w o  P r o d u k c y j n o - H a n d l o w e
> »  mmm  «

L u b o g o s z c z  3 6 ,  6 7 - 4 1 0  S ł a w a ,  t e l .  6 6 - 3 0  

p o s z u k u j e
do nowo otwartego stoiska w pawilonie „PERKOZ” (I p.) w Sławie, tel. 65-00

p r o d u c e n t ó w  i d o s t a w c ó w
branży AGD, sprzętu turystyczno - sportowego, wyposażenia mieszkań, 

okuć meblowych i budowlanych m -2

JIW IW Y K ńW

R ę k a w i c z n i c t w o

Dziećmiarowice 7 k/Szprotawy 
tel.39-03 oferuje

•rękawice drelichowe 
•rękawice wzmacniane skórą
Zapraszamy zaopatrzeniowców,

tzne.

Sprzedaż Licencjonowanych
Kaset Video

w  s k le p ie  w  Z ie lo n o j  G ó r z e  
ul.Bankcwa 6

30 30 -2

U W A G A  -  L U B I N  i  G Ł O G Ó W !

10 m arca 1992r. godz. 10.00 - SZKOLENIE - KONSULTACJE 
prowadzone przez specjalistów z  ZUS nt:

NOWE ZASADY UBEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO PRACOWNIKÓW
błędów

m sm .

12 m arca 1992r. godz. 10.00 - SZKOLENIE - KONSULTACJE nt: 
ZMIANY w przepisach dot: PODATKU DOCHODOWEGO od osób  

FIZYCZNYCH I PRAWNYCH 
wykładnia I wyjaśnienia pracowników Urzędu Skarbowego 

Zajęcia w  GŁOGOWIE ul.Jedności Robotniczej 10 (LO -parter) 
Informacje, zapisy i wpłaty - ZACHODNIE CENTRUM ORGANIZACJI 

- Zielona Góra, ul.Westerplatte 11, tel. 31-09 i 42-31 wew. 4S6
oraz przed rozpoczęciem  zajęć. ą kw s

m

0 2 - 1 1 9  W a r s z a w a  u l .  P r u s z k o w s k a  1 3
te l . 2 2 6 - 7 8 9 ,  2 3 6 - 9 7 0  

J a x .  6 5 9 - 7 6 - 7 6  t l x . 8 1 4 7 5 5  p v c

A J ź K X I M
N Ą J T A N S Z E

7 4 - 3 0 0  M y ś l i b ó r z  u l .  A r m i i  P o l s k i e j  2 2
t e l . 2 5 - 6 5 ,  3 1 - 9 2  N A JN IZSZE K O S Z T Y  E K S P L O A T A C JI

Z A P E W N IA M Y  N A JT A Ń SZ E  M ATERIAŁY EKSPLO ATACYJNE I C Z Ę ŚC I Z A M IE N N E  DO FOTOKOPIAREK CANO N , MITA
MINOLTA, N ASH U A

R E G E N E R O W A N E  K O P IA R K I
N P - 1 5 0  --------------------  1 1 . 5 9 0 . 0 0 0 , -
N P - 1 5 5  --------------------  1 6 . 9 8 0 . 0 0 0 , -
N P - 2 7 0  ................... -  1 7 . 9 0 0 . 0 0 0 , -
N P - 5 0 0  .......................  1 9 . 9 0 0 . 0 0 0 , -
N P - 3 0 2 5  ...................  2 6 . 9 0 0 . 0 0 0 , -
N P - 7 5 5 0  ----------------- 4 6 . 9 8 0 . 0 0 0 , -

C a n o n
1 5 0 / 1 5 5  ---------
2 7 0 / 5 0 0  ---------
3 0 2 5 / 3 5 2 5  -

TONERY DO KOPIAREK
8 4 0 . 0 0 0 , -  / k a r t .
7 9 6 . 0 0 0 , -  / k a r t .

7 4 8 . 0 0 0 , -  / k a r t
1 2 1 5 / 1 5 2 0  --------- 8 4 9 . 0 0 0 , -  / k a r t .

Mita
1 2 0 5 /1 2 5 5  ............  8 9 .0 0 0 ,- /s z t.

A K - 8 3 7
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Polska jest krajem na tyle cywilizowanym, źe  
.-docenia się tu siłę.pieniądza, zatem większość 
■kontaktów międzyludzkich realizowana jest we­
dług cywilizowanej zasady “za usługę — gotów­
ka". Jednakże z  uwagi konserwatyzmu Polaków, 
zsuważaina sa. zachowania atawistyczne, sta­
rające towar wyżoj papieru wartościowego. Ma 
więc tu zastosowanie zasada "za usługę — to- 
wart Jak w każdym cywilizowanym kraju, tak i w 
Polsce nie ma rzeczy niemożliwych, a przemia­
nom gospodarczym towarzyszy przemiana języ­
kowa, postanowiliśmy zająć się kwestią wulgar­
nie zwaną niegdyś “dawaniem w łapę".

Rozdział J: Wskazówki ogólne.
Zasada 1: nie należy się przejmować słowniko­

wą definicją łapownika" zważywszy, że: a) słow­
niki, z których korzysta przeciętny Polak, tworzone 
były w czasach komunistycznych;
■ b? już starożytnym znane było powiedzenie: 
“pecunia non olet" (pieniądze nie śmierdzą).

Zasada 2: ze względów etyczno-moralnych na­
leży wiedzieć: kiedy i w jakich okolicznościach 
dajemy. Istnieje bowiem ścisła zależność między 
terminem a terminologią. Jeśli dajemy przed wy­
konaniem usługi — mamy do czynienia z tzw. 
łapówką, natomiast jeśli dajemy po wykona­
niu usługi — mamy do czynienia z tzw. wyra­
zem wdzięczności. Te ostatnie mogą się 
dzielić na “wyrazy wdzięczności w naturze”, 
“wyrazy wdzięczności w towarze”, “wyrazy 
wdzięczności w kopercie”.

chunku. Ponieważ zdawał sobie sprawę, że in­
formacja o  tym zakupie trafi do Urzędu Skarbo­
wego, a on waśnie zadeklarował zawieszenie 
działalności handlowej, wręczył policjantom po 
milionie złotych. Policjanci pieniądze wzięli, ale 
niestety — w formie dowodu rzeczowego i 
zawieźli je razem z ofiarodawcą na komendę.
❖ Próba wycofania oskarżenia: grupa poznań­
skich cinkciarzy dopuściła się gwałtu na dwóch 
paniach. Gdy sprawa miała trafić na wokandę, 
oskarżeni kilkakrotnie oferowali pokrzywdzo­
nym po20 milionów zt za zmianę zeznań. Kobie­
ty nie przyjęły finansowych argumentów. 
("Wprost", nr7,1991).

Rozdział II: Wskazówki szczegółowe — 
taryfikator.

Uwaga I: dia jasności sytuacji: wymienione w 
taryfikatorze kwoty idą bezpośrednio do kieszeni 
obdarowywanego, ofiarodawca nie otrzymuje 
żadnych pokwitowań.

Uwaga II: zastosowanie taryfikatora w praktyce 
wymaga konieczności zaznajomienia się z roz­
działem I, zasada 4.

Uwaga III: taryfikator obejmuje niektóre dzie­
dziny współczesnego życia, a opracowany został 
ze świadomością niekompletności zestawienia. 
Uczymy tym samym na pomoc czytelników, nad­
syłanie aktualnych danych dot. dawania, a także 
zaistnienia zasady CIOS. W poniższym taryfika­
torze uwzględniamy również dane opublikowane 
w innych środkach przekazu, co za każdym ra­
zem zaznaczone jest w nawiasie.

zaliczki przed wykonaniem usługi.( "Gazeta Wy­
borcza”, luty 1992);

- pozytywnie zdany egzamin z prawa Jazdy— 
od 1 do 2 min zł (wysokość zależy od procentowe­
go udziału instruktora i egzaminatora).

OŚWIATA
- napisanie pracy semestralnej zj. polskiego dla 

ucznia technikum — 100 tysięcy żi;
- napisanie pracy magisterskiej — od 2,5 młn

zł;
- zaliczenie na studiach dziennych u magistra 

matematyki -  koniak.
PORÓD
- poród kontrolowany ( umówiony lekarz pod 

telefonem czeka na sygnał) — 2 min zł.
RENTA
- opłata za II grupę inwalidzką— w zależności 

Od stanu zdrowia, do 5,5 min zł.
SŁUŻBA ZDROWIA (ogólnie)
- przyjęcie na oddział kliniki AM pod opiekę 

profesora — 300 DM;
- operacja przeprowadzona przez profesora — 

S min zł do 1 tys. DM ("Wprost",listopad 1991);
- usunięcie guzka na piersi w szpitalu wojewó­

dzkim— w zależności od wyglądu potencjalna 
pacjentki: ubrana skromnie, biednie — ok. 0 ,5 
min zl, paqentka bogatsza—od 1 rr.h zi;

- wydobycie muchy z ucha, w szpitalu wojewó­
dzkim — 100 tys. zł;

- w Warszawie: salowej za podanie basenu 10 
tys. zt; za umycie chorego — 50 tysięcy zftfytft;

Jedsn z rolników wcjswództwa zielonosfir- 
skiego, zapytany swego czasu przez dzienni­
karza, dlaczego nie poszedł do wyborów samo­
rządowych w 1990 roku, odpowiedział: ‘‘Ja nie 
eiicę nowej 
szkodzi.

vych w 1990 roku, odpowiedział: “Ja nie 
iowej władzy. Ze starzy to kumuchy? Nie 
ii. Ważna dla mnie, za cl "starzy” jui

na dorobks f znów trzeba bątSzia pieniędzy na 
ransefejjówkr.

t Podział przewiduje również:
' ajdawanio legalne: usankcjonowane prawnie 
mogą być działania na rzecz tropienia nieuczci­
wych podatników. Gdy dowiemy się np., iż sąsiad 
nie płaci podatków, a powinien, żgłaszamy to 
odpowiednim służbom finansowym. W zamian 
za to służby finansowe mogą nam dać upust na 
naszych podatkach.

b) dawanie kryptołegalne, z  akceptacją ministe­
rialną. Jeden z ostatnio dość często zmieniających 
się ministrów służby zdrowia wyraził pogląd, iż nie 
widzi rozbieżności między etyką lekarską a przyj­
mowaniem przez lekarzy od pacjentów lub ich 
rodzin “wyrazów wdzięczności”, wręczanych po 
wykonaniu obowiązku lekarskiego.

c) dawanie nielegalne, z jedyną akceptacją 
stron bezpośrednio zainteresowanych. Zaznacz­
my jednak, że kwestię “nielegalności” w odnie­
sieniu do ppkt.c podnosić będą jedynie ci, którzy 
skostniałe trzymają się twierdzenia, iż “za usługę 
wykonywaną w ramach obowiązków zawodo­
wych, określonych w umowie o pracę, każdy 
pracownik otrzymuje stałe wynagrodzenie w wy­
sokości ustalonej w tejże prawnie zawartej umo­
wie o  pracę”.

Zasada 3: forma dawania nie może wywołać 
tzw. skutków ubocznych u obdarowanego. Np. 
j8śli zastosujemy zasadę 2, pkt.b, musimy roz­
poznać zamiłowania obdarowywanego, któremu 
chcemy okazać wdzięczność. Nie wolno nam 
dopuścićdo sytuacji, jaką wytworzył pewien mie- 
.szkaniec woj. zielonogórskiego w roku ubiegłym. 
Jako wdzięczny pacjent wręczył lekarzom po 
wysokim pudle. Gdy obdarowani rozwinęli pudła 
w obecności znajomych, przypuszczających, iż 
będą to “wyrazy wdzięczności w płynie wyso­
koprocentowym”, oczom wszystkich ukazały się 
duże fajansowe krasnale. Łatwiej zrozumieć za­
skoczenie obdarowanych, gdy się wie np., że nie 
mają oni ogródków przydomowych.

Zasada 4; zwana dalej CIOS (całkowite i obo­
wiązkowe sprawdzenie). Jeśli już zdecydujemy 
się na wstąpienie do grona łapowników należy 
przeprowadzić dokładne rozpoznanie terenu, by 
wiedzieć: komu, ile i za co. CIOS opiera się na 
smutnych doświadczeniach, że nie każdy bierze, 
nie zawsze to co dajemy, nie zawsze tyle. ile 
dajemy. Możemy trafić po prostu na niewłaściwą 
osobę, co ilustrują poniższo przykłady:
♦  Próba nakłonienia do odstąpienia od czynno­

ści służbowych: w ub. roku w Sulechowie poli- 
cjancizatrzymali mężczyznę, który zakupilwhur- 
towni znaczne ilości papierosów, nie biorąc ra-

ABORCJA: brak danych.
BANKOWOŚĆ
- korzystny kredyt w państwowym banku dla 

dynamicznie rozwijającego się polskiego przed­
siębiorcy od 3 do 5 procent sumy kredytu, płatne 
z góry. ("NIEMuty 1992).

CHOROBA
- zwolnienie lekarskie jednodniowe, antydato­

wane — pół litra wysokogatunkowej wódki;
- zwolnienie lekarskie w “obrocie uczniowskim"

— zależnie od tego, komu uczeń zajmujący się 
sprzedażą zwolnień kradnie blankiet z lekarską 
pieczątką: od 20 tys. zł wzwyż.

CMENTARZ
- miejsce na małym, parafialnym cmentarzu, po­

łożonym niedaleko dużych aglomeracji, w sytuacji 
gdy zmarły nie należał za życia do tej parafii — co 
najmniej 5 młn zł ("NIE", luty 1992).

DYPLOM
- dyplom magisterski studentki, która uczestni­

czyła w całym toku studiów, a oczekuje jedynie 
pozytywnej opinii promotora pracy magisterskiej: 
występujący środek płatniczy— oplata w naturze;

- dyplom magisterski studenta— np. starodruki.
GRANICA
- przyspieszenie odprawy celnej — w zależno­

ści od tłoku: od 50 do 200 dolarów;
- Przymknięcie oka celnego— 10 procent rze­

czywistej wartości przewożonego towaru. W 
przypadku ładunku zyskownego np.; papiero­
sów, spirytusu— za kontener wartości np. 80 tys. 
dołarówtrzeba zapłacić 10tys. ("NIE", luty 1992),

MOTORYZACYJNE
- prawo jazdy na wszystkie kategorie, z  wybra* 

ną pieczątką rejonu — 3 min zt, w tym 0,6 rndn

R ys. W ojciech Garwoliński
za prześcielenie łóżka — 20 tys. zł.Pielęgniarka 
:za całonocne czuwanie przy pacjencie —do 250 
do 350 tys. zł; za całodzienną opiekę — od 100 
tys. zł; za przydzielenie czystej pościeli— 20 tys. 
zł. Lekarz za przyjęcie na oddział od 0,5 min 
wzwyż, za operację od miliona wzwyż, w zależ­
ności od stopnia zaawansowania choroby ("Służ­
ba zdrowia", lipiec 1991).

WYCISZANIE
- opłata za przymknięcie oczu pielęgniarki, na 

oddziale, na który nie wolno wchodzić odwiedzają­
cym (tzw. BIS—t>!erz i spadaj”)—od wynagrodze­
nia w towarze (bomboniera) do 100 tys. zł;

- oplata za lekcję n.t. odczepiania się od cudzej 
żony, w postaci przebicia czterech opon w samo­
chodzie osoby, której należy dać lekcję— od 0,5 
litra (w zależności od kwalifikacji nauczyciela);

- opłata za skuteczne wyegzekwowanie długu 
od dłużnika , w wykonaniu profesjonalnym — 
procent do ustalenia między wykonawcami a 
wierzycielem, przy czym opłatę dopisuje się do 
rachunku dłużnikowi;

- wyciszenie na trwałe, w wykonaniu profesjo­
nalnym — 2 tysiące dolarów.

WYKROCZENIA
- cdstąoienie do wypisania mandatu za brak 

świateł— równowartość litra lub 100 tys. z* (Izw. 
BIS;

- stefiość do atkoholuza kisrownicą—do 2 min 
zł PNIE* luty 1992). t#> ,

Michał Gaj

K i n o  h i s z p a ń s k i e  -  m a t ó  z n a n e
' Pod koniec ubiegłego roku w Jeleniej Górze 
odbyto się 36 ogólnopolskie seminarium Pol- 
Bkiaj Federacji Dyskusyjnych Klubów Filmo­
wych. “Cine espanol” (kino hiszpańskie), to 
formuta ostatniego przeglądu. Pomieszczono 
w niej bez mała dwadzieścia tytułów; poczy­
nając od lat pięćdziesiątych, a skończywszy 
na ostatnich.

Jeśtł posłużyć się (za Arnoldem Hauserem) 
nieco zbanałizowaną metaforą, że sztuka jest 
oknem na świat, to. w naszych warunkach 
okno sztuki filmowej jest otwarte w stronę kina 
komercyjnego, amerykańskiego zresztą. Jele­
niogórski przegląd był zatem rzadką okazją 
rozpoznania stanu posiadania jednej z kine­
matografii. Hiszpania leży w Europie, lecz pol­
ski widz miał dotychczas okazję oglądać w 
zasadzie filmy tyiko dwóch twórców zza Pire­
nejów: wielkiego Luisa Bunuela oraz kose- 
kweninego tropiciela hiszpańskiej rzeczywi­
stości Carlosa Saury.

Dla "przypomnienia: któż z kinomanów nie 
widział “Psa andaluzyjskiego”, “Złotego wie­
ku”, ,:Viridiany" czy “Dyskretnego uroku fcurżu- 
azji" (Bunual) albo "Mrożonego pepparminty”,

"Polowania", “Anny i wilków” czy “Nakarmić, 
kruki" (Saura). Nie może więc dziwić, że  “na­
rkomanom" kina przypomniano tylko po jed­
nym tytule tych reżyserów.

W krótkim tekście nie sposób poddać anali­
zie poszczególne obrazy. Spróbuję przeto 'wy­
razić kilka ogólnych refleksji.

W powojennym wizerunku kina hiszpańskie­
go daje się zauważyć wyraźne pęknięcie. Na 
filmach wyprodukowanych w latach 50. i 60., 
odciska się piętno frankistowskiego totalizmu 
i katolickiej cenzury. Tylko wspomniany Sau­
ra, niejako z przyzwolenia władzy, mógł po­
zwolić sobie na pewną-dozę zawoalowanej 
kontestacji. W jednym z wywiadów'wyznał: 
“Wiem o tym, ale to należy do zasad gry, którą 
prowadzę z rządem, nie akceptując go". Do­
piero po śmierci dyktatora Franco twórcy po­
częli wyzwalać się z gorsetu konieczności ka­
muflowania swoich prawdziwych intencji. Ze­
słana nagle przez los możliwość robienia kina 
“normalnego” niekoniecznie musi opbcować 
arcydziełami, co dostrzegamy również w na­
szej kinematografii.

V»iuzovvis r.iogą wreszcie odczytywać zna­

czenia filmowych kadrów bez posługiwania się 
specjalnym, umownym kodem.

Nie wiem, które z oglądanych przeze mnie 
filmów trafią do rozpowszechniania na nasze 
ekrany, wszelako jedno nazwisko wymienić 
powinienem. Jest nim Pedro Almodovar, który 
miał swój “mały festiwal” w ramach przeglądu, 
jako że pokazano aż cztery jego filmy, z  naj­
głośniejszych — “Kobiety na skraju załamania 
nawowego” (Felix w roku 1988 dia młodeoo 
reżysera). Hiszpan udanie łączy elementy ki­
na komercyjnego z artystycznym, a jego do­
minującą fascynacją wysaje się być natura 
kobiety (gwoli prawdy— sam artysta jest zde­
klarowanym homoseksualistą).

Znakomitą “ilustratorką" obsesji Almodovara 
jest odtwórczyni głównych ról w jego filmach
— Carmen Maura (również Felix ’88 za najle­
pszą rolę kobiecą). Wymienię trzy pozostałe 
tytuły najmodniejszego aktualnie twórcy “Cine 
espanol” z nadzieją, że może znajdą swoje 
miejsce w repertuarze swojskiego “tu i teraz . 
Są to; “Labirynt namiętności” (1982), “Czym 
sobie na to zasłużyłam?" <1984) i “Matador” 
(1986). Może nadarzy się okazja?, (ben)

H e r b a t a  u  O b l a t ó w
Ok -,4: >:v.\ i

Obra. Klasztor Oblatów.
F o t K rzyszto f M ężyński

Zanim poczęstowano nas kawą i herbatą przekonywaliśmy ojca Józefa Kowalika i ojca prorektora 
Krzysztofa Tarwackiego do udzielenia wywiadu. O. Józef Kowalik byłstanowczy. Trzeba zaczekać 
na rektora. “Niech pani napisze na kartce pytania lub zagadnienia. Przekażemy je ojcu rektorowi-.’.

O. rektor Teodor Jochem jest chwilowo nieobecny. Będzie dopiero za parę dni i wówczas bodzie 
można się z nim umówić telefonicznie. Przypominam sobie o hierarchii kościelnej. Przestrzegana 
jest podobno konsekwentniej niż w wojsku. Prorektor seminarium nie mógł udzielić wywiadu przed 
rektorem. To byłoby chyba przekroczenie kompetencji, coś niedopuszczalnego.

“Zapytacie o ojca ekonoma”. Tak powiedział nam Stanisław Lisiewicz, dyrektor Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w Obrze. Poprosił aby ojcowie przyjęli dziennikarzy z  Zielonej Góry. Z  tamtej 
strony nie było przeszkody.

Siedziba obrzańskiego PGR, dawny pałac Wybranowskich, graniczy z  klasztornymi murami. Na 
terenie klasztornego cmentarza znajduje się pomnik Jadwigi Wybranowskiej. Najstarsi mieszkańcy 
Obry z sentymentem wspominają jej gospodarność, troskę o miejscowe gospodarstwo.

Ojcowie nie chcą jednak nawiązywać do tak odległej przeszłości. Obawiają się ewentualnych 
błędów merytorycznych. Odsyłają do tutejszego nauczyciela historii, który od dawna opracowuje 
dzieje Obry i okolic. O klasztorze natomiast — gdy wróci rektor.

Okazało się, że ojciec ekonom choruje i nie będzie mógł z nami rozmawiać.
W długim, surowym haliu starej części klasztoru na ścianach portrety superiorów generalnych 

Oblatów. Superior generalny to jakby główny przełożony tego zakonu. Jego siedziba znajdule sio 
we Włoszech. x

Oblaci od dawana wpisani są  w pejzaż Obry. Podobno to jedyna wioska w Polsce z wyższą 
uczelnią. W gablotach na korytarzu sporo zdjęć misjonarzy, absolwentów seminarium duchownego 
w Obrze podczas misji w Afryce, w Ameryce Łacińskiej. Sala wykładowa wygląda bardzo skromnie 
i surowo. Dwuosobowe stoliki w kilku rzędach. Klasztorna kapliczka, miejsce modłów. Dalej aula. 
Tutaj odbywają się coroczne inauguracje, pierwsze spotkania kleryków z  kadrą wykładowców. Nie 
wszyscy dotrwają do końca. W trakcie studiów około 50 procent rezygnuje. Ojciec Józef Kowalik 
mówi, że wszystko zależy od indywidualnych predyspozycji, umiejętności pracy nad sobą, alty woli. 

Wszędzie idealny porządek i jakaś atmosfera ogólnej serdeczności i spokoju.
W czasie wojny Niemcy zlikwidowali klasztor. Wielu Oblatów trafiło do obozów koncentracyjnych. 

Bogaty klasztorny księgozbiór został zrabowany, bądź zniszczony.
Obecnie biblioteka znajduje się na poddaszu starego budynku. Co najmniej kilka tysięcy egzemplarzy 

Jest nawet “Piotr Pierwszy" Aleksego Tołstoja. Obok — czytelnia. Idealna cisza Biblioteka zostarie 
przeniesiona w inne miejsce. To jedna z inwestyqi prowadzonych przez klasztor.

Stosunki Oblatów z mieszkańcami Obry zawsze byiy przyjazne. Klerycy nia odmówili pomocy 
podczas budowy gazociągu. W klasztorze odbywały się zebrania związkowców z “Solidamośd* it 
czasach, gdy byty one zabronione. Ludzie gromadzili się w salce dla gości. Rozmawiali przy hettoacto
o sprawach, które bulwersowały. Ojciec Kowalik uważa, że nastał czas impasu, zniechęcenia) apatii. 
Teraz obrzanie nie przychodzą już do Oblatów. Gcśclnna świetlica świeci zazwyczaj pustką. WA 
przecieżmogioby to wyglądać inaczej— mówi ojciec.— Z naszej strony nie było nigdy żadnych 
przeszKoa .

Opuszczamy klasztor zachęcani do następnej wizyly. Do spotkania z ojcem rektorem. Ofctee 
prorektor Krzysztof Tarwacki wkrótce wyjeżdża do Kanady. Misyjne szlaki.

Za bramą jakby inne powietrze, inne życie. Nie ma już tamtego klasztornego spokoju.
Alina Suworow—Piotrowska

Fisgam SkJasncm st MbHote*.
Fot. K rzyszto f M ęźyfisłd
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ROCflL HARUM i EUROPE, a ju£ w pierwszej połowie marca na trzy koncerty zjeidia  
świetna formacja LEVEl 42.

L E V E L  4 2  w  P o l s c e
Grupa, która powstała w 1979 roku wypraco­

wała s wój własny styl w muzyce, będący połą­
czeniem melodyjnych piosenek z  elementami 
souł i funky. Stało się to jednak dopiero w sie­
dem lat później, gdy muzycy doszli do wniosku, 
że trudna w odbiorze muzyka dobra jest,w  
.małych klubach, a dla przebojów należy ją niebo 
uprościć. Piosenka "Something about you* była 
wynikiem tego sposobu myślenia. Od razu stała 
się wielkim hitem. Już w 1988 roku grali w 
Ameryce na koncercie dla 15 tys. słuchaczy, a 
rok później kończyli tournee na stadionie We­
mbley. Zawsze mieli komplety na widowni.

■Według mnie najbardziej charakterystyczna jest 
dla naszej muzyki obecność niemal wszystkich 
stylów: jazz, funk, soul i rock... Jednak niezależnie 
od tego, Jakie jest akurat tempo, styl czy technika 
wykonania, nikt nio ma wątpliwości, że słucha 
zespołu LEVEL 42" - powiedział Mark King.
Miał rację. Chociaż muzycy nie mają w sobie

niczego z magagwiazd, popularność za... 
czają ciężkie) pracy ł wspaniałemu warsztatom 
Kapela ma w swoim dorobku kilkanaście płyt 
długogrających, a zwłaszcza gra Marka Kinga to 
istny majstersztyk. Ten były mleczarz gra na 
gitarze basowej w niecodzienny sposób. ffie 
szarpie on strun palcami, lecz uderza w nia 
otwartą dłonią, "laka technika gry nazywa sia 
fachowo “slap-bass". Mark uznawany jest za l e j ­
nego z najlepszych basistów świata, a świadczy 

P|?Vdomek 'Thundor-Thumb* 
(grzrnlącopalcy). •tego ręce ubezpieczono rw mł* 
lon funtów szterlingów. “Nigdy nie brałem ładnej 
lekcji, więc nikt mi nie narzucał żadnych ograni­
czeń. Mój styl uderzania w struny otwartą (Świta 
m  sl^P° Prostu stąd, że róvmocześrile gratem 
i śpiewałem” - powiada Małe King.

42 ^  wszystkim świetna greps
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psy są  krępe, silne o ciężkiej krótkiej głowie i 
budzących respekt potężnych szczękach. 
Byty one bardzo cięte i prawie niewrażliwffna 
okaleczenia, co pozwalało im toczyć boje aż 
do śmierci.

W drugiej połowie ubiegłego wieku zaczęła 
się ich celowa selekcja. Trwała dość długo i 
dopiero w 1925 r, uznano boksera za samo­
dzielną rasę. Niewiele w nim pozostało z 
owych krępych “potworów” stawiających czo­
ła, jak już wspomniałem, nawet 
niedźwiedziowi.

Niektórzy kynolodzy dopatrują się kolebki 
rasy w Gdańsku. Psy miały być wiernymi 
towarzyszami rzeźników i dlatego zwano je 
psami rzeźnickimi.

Dzisiejsze boksery są  bardziej eleganckie I 
trochę lżej zbudowane. Zachowały jednak 
wszystkie dawne zalety charakteru. Są więc 
cięte, odporne i wytrwałe. Znakomicie nadają 
się na psa służbowego. Dzięki karności szyb­
ko się uczą. Posiadają doskonale wykształ­
cony węch co predysponuje je do służby śled­
czej, w tym do zwalczania przemytu narkoty­
ków, co zwłaszcza w ostatnich czasach stało 
się ważne także i u nas.

Boksery przywiązują się bardzo do swoich 
właścicieli. Dla członków rodziny są  łagodne, 
przyjazne w zabawie i, co bardzo istotne, 
opiekuńcze dla dzieci. Nie zdarza się, a przy-

atletyczny wygląd. Głowa powinna zawsze 
zachowywać właściwy stosunek do poszcze­
gólnych części. Szata o włosie krótkim, twar­
dym, ściśle przylegającym. Kolor żółty w róż­
nych odcieniach lub pręgowany.
Boksery cieszą się olbrzymią popularnością. 
Na całym świecie, również i u nas działają 
kluby przyjaciół tej rasy. I trzeba obiektywnie 
stwierdzić, że niemieckim hodowcom rzeczy­
wiście udało się stworzyć psa pod wieloma 
względami doskonałego.

Marek Zalewski

Bokser
Charakterystyczna głowa przypominająca 

twarz pięściarza, któremu na skutek wielu 
urazów usunięto przegrodę nosa. Oczywiście 
wszyscy domyślają się o jakiej rasie będzie 
dziś mcWa.

Przodkami boksera były psy używane do 
walk z bykami lub między sobą. Służyły rów­
nież do polowań na dzika, a nawet 
niedźwiedzia. Stare ryciny przywołują te ob­
razy sprzed wielu, wielu lat. Widziane na nich

Jak poinformował Maciej Cisło w Tygodni­
ku Solidarność” (nr 8), wśród 3 tysięcy zare­
jestrowanych w Polsce zawodów, uwzglę­
dnionych w książce “Klasyfikacja zawodów i 
specjainości”, wydanej przez Oficynę Akcy­
densową w Warszawie, znalazło się miejsce 
dla zawodu... poety, choć zabrakło dla dyplo­
maty czy polityka. I słusznie.

W Zielonej Górze z pewnością do zawodo­
wych poetów należy Henryk Szylkin. Inni, nie­
stety, poetami bywają, nie wypełniając jak 
nasz ulubieniec “sieczką" wierszowaną kolej­
nych numerów miesięcznika “Nad Odrą”.

Z r ę s z o s  w y b i e g i
Jolanta Makowska w “Przeglądzie Tygo­

dniowym" (nr 8) zajęła się sytuacją prasy 
centralnej i lokalnej, stawiając tezę, iż “Sław­
ne tytuły “robią bokami", prasa lokalna zaczy­
na rozkwitać. W końcowej części swych wy­
wodów autorka stwierdza: “Nadzwyczaj zrę­
cznym wybiegiem jest umywanie własnych 
dziennikarskich rąk i podrzucanie polityczne­
go "zgniłka" komuś z zewnątrz, najlepiej — z 
samej "Warszawy. .“Gazeta Tomaszowska” 
złociła więc komentowanie ostatnich wyda­
rzeń politycznych Janowi Zabieglikowi, “Ga­
zeta Witkowska” — Marcinowi Królowi, a zie­
lonogórska “Nowa” — Jackowi Fedorowiczowi.*

Fedorowicz — “zgniłkiem”? No, no...

Senator Piotrowski 
—■ postrachem?

W tygodniku "Wprost” (nr 9) Janusz Milisz- 
kiewicz pisze o “Powrocie masonerii nad Wi- 
słę”, tytułując swój tekst “Żydopodobni” i kon­
statując m.in.: “Cóż bowiem polskie społe- 
czeńsiwo ma z tego, że masoni, siedząc na 
"Wschodzie Warszawy", pod rozświetlona. 
“Delią", (symbol nauki) dyekutująotym, czym 
jest prawo moralne. Polska masoneria nie 
podjęła, jak dotychczas, walk: o idaafy sobie 
bliskie—tolerancję, rozdział Kościoła od pań­
stwa... Na Węgrzech czy w Czecho-Słowacji 
wolnomtilarze działają oficjalnie. Znane są 
nazwiska wielkich mistrzów oraz adresy lóż. 
Może polscy bracia obawiają się reakcji cby- 
waieli: Łopuszańskiego, Jurta lub Piotro­
wskiego, którzy nagle zobaczyliby przed sobą 
Polaka — masona?".

Czy nie jest to jednak nadmierna bojaźń?

Sex przez telefon
Kolejną sensaq'ę przynosi 6 numer “Skan­

dali", informując iż “Francine Geyer twierdzi, 
że zaszła w ciążę z Peterem Jaasom, upra­
wiając z nim seks... przez telefon. A młody 
człowiek godzi się z tym, poślubiając dziew­
czynę i dając dziecku swoje nazwisko."

Wydarzenie to miało miejsce w Bonn jesio­
nią 1931 roku. Być może, że jest prawdziwe. 
Ale znając stan polskiej telekomunikacji, Polki 
mogą być spokojne.

Oaiczego zainwestowali 
w gazety?

Na takie pytanie odpowiadają w “Rzeczpo­
spolitej" (nr 49) ludzie, którzy wykupili udziały 
niektórych tytułów prasowych. Zygfryd Blo- 
chel, członek Zarządu Komisarycznego Ban­
ku Handlowo-Kredytowego w Katowicach, 
udziałowiec 12 gazet, m.in. “Globu", “Gazety 
Krakowskiej", katowickiego dziennika “Wie­
czór”, “Głosu Wybrzeża" i "Gazety Lubuskiej^ 
wyznaje szczerze: “ — Zainwestowaliśmy w 
gazety, ponieważ uznaliśmy, że jest duże 
prawdopodobieństwo ich rentowności. Nawet 
jeśli krąg czytelników się kurczy, są dochody 
z reklam, ogłoszeń. Nie chodziło raczej o to, 
by mieć do swojej dyspozycji usłużną prasę. 
Z tego, co obserwuję, prasa jest niepokorna. 
Nie chcieliśmy również zrobić z tych gazet 
naszej tuby propagandowej. Inna jest sytu­
acja, inne jest nastawienie dziennikarzy. Róż­
na jest kondycja finansowa naszych gazet, 
ale generalnie mamy z nich dochód.”

Jak na mój gust, podejrzanie dużo jest tych 
zapewnień o wstręcie do usłużnej prasy i tuby 
propagandowej. Bo po co wyjaśniać, gdy nikt 
nie insynuuje?

Ten wścibskl Urban
Urban jest nie tylko wredny, jak wyczytałem 

to w naszej gazecie, ale jest amoralny, cyni­
czny, przebiegły i wścibskl. W tej ostatniej 
postaci ujawni! się w 9 numerze tygodnika 
“NIE”, zaglądając piórem swego zastępcy na 
podwórka niektórych parafii katolickich. I tak 
w swym brukowo-bulwarowym piśmie wydru­
kował reprodukcję deklaracji z parafii Nawie­
dzenia N.M.P.w Lubsku, na której wierni mo­
gą wpisywać kwoty jako datek na Seminarium 
Duchowne w Paradyżu.

Wpłaty są  oczywiście dobrowolne.
Ciekawe, czy kiedyś nastania taki czas, że 

Urban będzie zbierał datki na... siebie?

„Problemy alkoholizmu”
Tak nazywa się ogólnopolski miesięcznik 

poświęcony tej groźnej patologii społecznej. 
Ostatnio prawie w każdym numerze znajduje 
się jakaś publikacja związana z żywą działal­
nością Lubuskiego Stowarzyszenia 
'Trzeźwość”. W 2 numerze pisma możemy 
przeczytać o czynnych w Zielonogórskiom 11 
świetlicach dla młodzieży z rodzin uzależnio­
nych i zagrożonych alkoholizmem. To do­
brze, że nasze inicjatywy popularyzuje się w 
całym kraju. Gorzej, że towarzystwo ma sie­
dzibę w budynku, który za lada podmuchem 
rozpadnie się z kretesem... 
________________ ' (Łuk,)

Marzec — zielenieją rośliny wodne. W cie­
plejszych wodach zaczyna pojawiać się plan­
kton roślinny i zwierzęcy. Rozpoczyna aktyw­
ność największy skorupiak— rak. Z odrętwie­
nia zimowego budzą się żaby, niejednokrotnie 
•wypływają na powierzchnię wody, do złudze­
nia przypominając spławiające się ryby. W dni 
Słoneczne zaczynają spławiać się ryby, głów­
nie powierzchniowe (ukleja),a na płycizny, w 
miejsce porastania pędów roślin wodnych 
podążają płocie. Pod koniec miesiąca, z racji 
wzrostu temperatury i nagrzewania się wody, 
zmieniamy taktykę wędkowania — poszuku­
jemy ryb bliżej brzegu i na mniejszej głęboko­
ści.

Z dobrym skutkiem możemy łowić następu­
jące gatunki ryb: ukleje, płocie, okonie, klenie, 
jazie. Nie wykluczona jest możliwość łowienia 
leszczy, krąpi oraz brzany. Brzany rozpoczy­
nają żerować, gdy temperatura wody przekro­
czy 8 °C. Żerowanie tej ryby wzmaga się po 
intensywnych opadach, przy wysokim stanie 
wody r jej lekkim zmętnieniu. Najlepszą przy­
nętą będą rosówki lub pęczek czerwonych 
robaków. Łowimy przeważnie gruntówką bez 
spławika, umieszczając przynętę w głębokich 
rzecznych dołkach, na pograniczu nurtu i 
wstecznego prądu. Dość dobre mogą być bra­
nia: pstrąga potokowego i źródlanego, troci, 
siei, miętusa.

Obowiązują okresy ochronne następujących 
gatunków ryb: bolenia (od 15 marca), szczu­
paka, sandacza, lipienia, pstrąga tęczowego, 
głowacicy oraz ryb objętych całorocznym za­
kazem połowu.

Zestaw spławikowy
Delikatny zestaw wędkarski może składać 

się np. z:
— wędziska nasadkowego, długości powyżej
5 m, z amortyzatorem gumowym przymoco­
wanym bezpośrednio do szczytówki, do koń­

cówki “haka’’ lub wewnątrz wędziska, o długo­
ści od kilku do 50 cm i większej — w zależności 
od przewidywanych przeciążeń (wicikości 
ryb),
— żyłki o średnicy około 0,10 mm, wędkarze 
wyczynowi stosują jeszcze cieńszą,
— haczyka z cienkiego drutu, od nr 16 do 26, 
zawiązanego na przyponie z żyłki o średnicy
0.04 — 0.08 mm,
— spławika bardzo czułego o niewielkich roz­
miarach (2— 3 mm), antena 1 mm, o kształcie 
dobranym do warunków panujących na łowi­
sku,
— ciężarka, w kształcie kulki lub inne, liczba 
ciężarków w zależności od głębokości łowi­
ska.

Zestaw powinien być krótszy od wędziska, 
np: 1 /2 jego długości. Dbać należy równocześ­
nie o to, aby odległość spławika ód haczyka 
była niemal równa odległości między splawi- 
kiem-a końcówką wędziska. Łowiąc takim ze­
stawem powinniśmy zadbać aby szczytówka 
wędziska znajdowała się prostopadle nad 
spławikiem, zwiększa to skuteczność zacięcia 
ryby. Po zacięciu, w pierwszej fazie, ucieczkę 
ryby opóźnia gumowy amortyzator, następnie 
siły rozkładają się również na wędzisko. W 
miarę potrzeby skracamy wędzisko, odkłada­
jąc poszczególne jego człony.

Łowiska specjalne PM (1)
Koła wędkarskie okręgu PZW Zielona Góra 

prowadzą 15 łowisk specjalnych, które za 
ustaloną przez zarządy dodatkową odpłatno­
ścią udostępniają swoim członkom, ale także
I innym wędkarzom spoza macierzystego ko­
ła. Dla niewtajemniczonych informacja o tego 
typu łowiskach jest żadna lub mało konkretna, 
tak że osoby z zewnątrz zainteresowane po­
łowem ryb w tych akwenach nie wiedzą gdzie 
szukać siedziby koła wędkarskiego, nie wie-
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